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Nowy "narzeczony" Jelcza utrzymanie obecnego poziomu 
zatrudnienia. 

Można się spodziewać, że ta 
skrótowo przedstawiona oferta 
Sobiesława Zasady, w porówna­
niu z propozycją Volvo, była 
bliższa wspólnego stanowiska 
kierownictwa JZS, sprecyzowane­
go w piśmie skierowanym 8 lipca 
do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Pismo to zgodnie firmo­
wali członkowie dyrekcji, prezy­
dium Rady Pracowniczej 
Przedsiębiorstwa I przewodniczą­
cy trzech związków zawodowych 
działających w JZS. 

SOBIESŁAW ZASADA - CEN­
TRUM-SA - oto nowy partner stra­
tegiczny Jelczańsklch Zakładów 
Samochodowych, wybrany przez 
Komitet Międzyresortowy do 
Spraw Prywatyzacji "Jelcza", w 
Warszawie, 11 lipca. 

Komunikat Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu informuje, że 
w ostatniej fazie negocjacji rozpa­
trywane były oferty dwóch firm: 
Volvo Truck Corporatlon ze 
Szwecji (z którą negocjacje trwały 
od dwóch lat) i Sobiesława Zasa­
dy, który jest w Polsce general­
nym przedstawicielem niemiec­
kiego Mercedesa. 

Ostatecznie wybrano tę ofertę, 
która była korzystniejsza. Należy 
się spodziewać rychłego podpi­
sania kontraktu o prywatyzacji 
JZS, co wreszcie sfinalizuje kilku­
letnie starania o pozyskanie part­
nera strategicznego na waru n-
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kach korzystnych dla Jelcza I go­
spodarki narodowej. 

Sobiesław Zasada zapropo­
nował w swojej ofercie produko­
wanie w Jelczu samochodów 
użytkowych mercedes, w których 
będzie następowało wprowadze­
nie zespołów produkcji krajowej, 
oraz modernizację wyrobów JZS. 
Nastąpi rozwój sieci sprzedaży i 
serwisu wyrobÓW Jelcza i Merce­
desa. Szczególnie istotna jest 
zapowiedź przyjęcia pakietu 
zobowiązań socjalnych, w tym dokoriczen/e na stronie 9 

PZU na nowo 
Z dniem 1.08.1994 r. Powszechny Zakład Ubezpieczeń S.A. Przed­

stawicielstwo w Oławie rozpoczyna pracę w nowym budynku przy ul. 3 
Maja 2a (obok Banku Zachodniego). 

PZU zaprasza klientów codziennie w godzinach od 7.30 do 17.00 
oraz w każdą sobotę w godzinach od 7.30 do 12.30. 

TA 
• F:URopr:.rSKT STANDARD • ATRAKCY.JNE CF:NY (W TYM ŚNJADANJ8) 
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• SZKŁO, PORCELANA. URZĄDZENIA GOSPODAR5IWA DOMOWEGO - CENY HURTOWE! 

Czynna codzIennJe w godz. 8.00 - 16.00 (oprócz niedziel I świąt) 
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18 lipca, w asyście orkiestry wojskowej, która przygrywała w Rynku, 
otwarto w Qławie oddział banku PKO BP. Jest to trzeci bank, obok Banku 
Zachodniego i Banku Spółdzielczego, w naszym mieście. W uroczystości 
otwarcia udział wzięli m.in. prezes zarządu PKO BP Andrzej Topi6ski, 
burmistrz Oławy Janina Stelmaszek, przewodniczący RM w Oławie 
Michał Węgłowski oraz szefowie firm korzystających bądź chcących 
korzyslać z usług banku. Dyreklorem otawskiego oddziału PKO BP, 
który jest 34. na Dolnym Śląsku, został Andrzej Steranicki. . 

Bank mieści się w solidnie odrestaurowanej kamienicy w Rynku. 
Inwestycję, ok.4 mld zł, sfinansowała centrala PKO BP w Warszawie. 
Pomieszczenia o powierzchni ok.450 m kw. wydzierlawiła bankowi lIandlo­
wa Spółdzielnia Pracy w Oławie. (ck) 

WZNOWIŁ DZIAŁALNOŚĆ 

USługowy Zakład 
Pieczątkarski 

przy ul.Piotra Własta 1 
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Sesja trwa nadal 

Drugie posiedzenie I sesji nowej 
Rady Miejskiej w Oławie, zgodnie z 
wcześniejszymi zapowiedziami, 
odbyło się 7 lipca. Sprawą 
najważniejszą miało być oczywiście 
zgłoszenie przez burmistrz Janinę 
Stelmaszek kandydatów na 
zastępców. Niestety, pani burmistrz 
przeprosiła zebranych i stwierdziła, 
że ze względu na zbyt krótki czas 
dzielący oba posiedzenia, nie może 
jeszcze podać żadnych nazwisk. 

PRZERWA 
12 lipca o godz. 12 rozpoczęło się 

m posiedzenie I sesji Rady Miej­
skiej . Na wstępie pani burmistrz 
zaproponowała wprowadzenie do 
porządku obrad przyjęcie uchwały w 
sprawie przeznaczenia gruntów pod 
budownictwo jednorodzinne na 
rzecz kandydatów spółdzielni miesz­
kaniowych objętych listami prowa­
dzonymi przez wojewodów lub zare­
jestrowanych w spółdzielniach 

mieszkaniowych. Większością 
głosów punkt taki wprowadzono do 
porządku obrad. Uchwałę wraz z 
uzasadnieniem odczytał przewodni­
czący rady Michał Węgłowski. 
Rozpoczęła się dyskusja, w której 
radni zwrócili uwagę przede wszy­
stkim na fakt, że tekst uchwały do­
stali dopiero na tej sesji, w związku z 
czym nie mieli możliwości dokładnie 
się z nią zapoznać. Po kilku pyta­
niach na temat szczegółów uchwały, 
radny Drabiński złożył wniosek, aby 
w sprawie uchwały wysłuchać opinii 
radcy prawnego Urzędu Miejskiego. 
Jedna z pracownic urzędu poszła po 
pana Brakonera, ale zanim on się 
pojawił, przewodniczący rady już 
zarządził głosowanie nad uchwałą, 
którą ostatecznie radni przyjęli 
większością głosów, przy wielu 
głosach wstrzymujących się. 

strza: Grażynę Notz i Józefa Łosia 
spoza rady oraz Krzysztofa Trybuł­
skiego. Tuż po krótkiej charaktery­
styce kandydatów, radny Kłeczek 
poprosił o 30 minut przerwy. Po 
chwili zgłosił się radny Jarosz i w 
imieniu swojej grupy poparł ten 
wniosek. Część radnych (grupa 
Pa:fdziernika, Wiązowskiego i 
niezależni) udała się na rozmowę do 
sali nr 14. 

PRZERWA 
Po 30 minutach przerwy, radni 

Trojniak i Jarosz poprosili prze­
wodniczącego Węgłowskiego o kil­
kuminutowe przedłużenie przerwy. 

PRZERWA 
Po przerwie w Sali Rycerskiej 

ponownie zgromadzili się wszyscy 
radni. Stanisław Jaśnikowski nie 
krył już swojej dezaprobaty dla dal­
szego przedłużania zakulisowych 
rozmów i doŚĆ głośno dawał temu 
wyraz. Tymczasem radny Kłeczek 
zgłosił wniosek o godzinną przerwę. 

PRZERWA 
Tym razem duża część radnych 

udała się na rozmowy do Klubu Na­
uczyciela. Część radnych natomiast 

opuściła w ogóle gmach Urzędu 
Miasta. W klubie trwała gorącz­
kowa dyskusja na temat jak 
zachować się mają Vl!szyscy radni 
niezadowoleni z faktu, że bur­
mistrz nie zaproponowała Franci­
szka PaUlziernika na stanowisko 
zastępcy. Padały różne propozycje, 
tworzyły się kolejne chwilowe koali­
cje. Wart odnotowania wydaje się 
fakt, że w pewnym momencie na 
krótka rozmowę w cztery oczy do 
pobliskiego parku udali się panowie 
Pa:fdziernik i WIązowskI. Przerwa, 
zaplanowana na godzinę, 
przedłużyła się o kilkadziesiąt minut. 
Przez chwilę zawisła nad sesją nawet 
groźba bojkotu posiędzenia przez 
grupę niezadowoloną z kandydatur 
zaproponowanych przez burmistrz 
Stelmaszek. O godz.15.30 do po­
nownie zgromadzonych radnych 
zwróciła się pani burmistrz, która 
stwierdziła, że wobec zaistniałej sytu­
acji i niemożności zaproponowania na 
tym posiedzeniu dodatkowych kandy­
datur, prosi o przerwanie posiedzenia 
Rady. Przewodniczący Węgłowski 
ogłosił, że kolejne, czwarte już posie­
dzenie inauguracyjnej sesji Rady 
Miejskiej w Oławie odbędzie się do­
piero 5 września o godz. 14. Przerwa 
trwa. (ck) 
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W poniedziałek, 18 lipca, odbyła 
się pierwsza sesja II kadencji Sejmi­
ku Samorządowego we Wrocławiu. 
Do czasu wyboru przewodniczącego 
prezydium, obradom przewodniczył 
Krzysztof Trybulski, wybrany na tę 
funkcję w głosowaniu tajnym (50 
głosów za i l przeciw). Na prze­
wodniczącego prezydium wybrano 
prof. Leona Kieresa, który otrzymał 
36 głosów, a jego kontrkandydat z 
PSL, Jan Żukowski - 17. Na wice­
przewodniczącego prezydium wy­
braflo Jerzego Markiewicza z 
Wrocławia (50 głosów), a drugim 
zastępcą został Stanisław Kałuża z 
Oławy (43 głosy). W obradach brało 

. udział .54 delegatów z 40 gmin nasze­
go województwa (nieobecny był je­
dynie delegat z gminy Oleśnica). 

W dalszej części obrad zade­
cydowano, że w skład prezydium 
Sejmiku Samorządowego wejdą 
przewodniczący poszczególnych K0-
misji. Wśród kandydatów na szefów 
komisji wymienia się Krzysztofa Try­
bulskiego z Oławy (Komisja Oświaty, 
Nauki i Kultury) oraz Tadeusza Uska 
z Jelcza-l..askowic (Komisja Sportu i 
Rekreacji). Obaj pełnili te funkcje w 
poprzedniej kadencji. 

Przystąpiono do najważDiejszego 
punktu tego posiedzenia. Burmistrz 
Janina Stelmaszek podała swoich 
kandydatów na zastępc6w burmi-

----------------------------~---------------------_I Druga część obrad l sesji 

Kilka tygodni temu rozpoczęły 
się prace nad realizacją tzw. II eta­
pu uciepłownienia miasta. Jego ce­
lem jest likwidacja kotłowni przy 
ul.Kasprowicza i kijku mniejszych 
w rejonie tej ulicy, poprzez 
podłączenie sieci ciepłowniczej do 
Centralnej Ciepłowni w nowym 
Otoku. Roboty wykonuje firma 
"Inwest Terma" z Wrocławia, któ­
ra stosuje system rur preizolowa­
nych ABB J.e. Meuller. Trasa sieci 
przebiegać będzie od ul.ŻOłoierzy 
Armii Krajowej przez ul.Sienkie­
wicza (obok Zakładu Przyrodo-
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leczniczego), a następnie do ul.l1 
Listopada, i istniejącej tam kotłowni, 
która ma być także zlikwidowana. 
Następnie planujc się przejście 

przez ul.1 Maja pomiędzy budynka­
mi 3-5 i 7, tyłem budynku 6-8-10, 
przejście przez park przy 
ul.ŻOłnierza Polskiego a następnie 
przez boisko w rejonie ulic 3 Maja i 
1 Maja. Prace rozpoczęto od 
kotłowni przy ul. Kasprowicza 24, a 
więc w odwrotnym kierunku niż 

wyżej podaliśmy. Wywołują one z 
pewnością sporo zakł6ceń w ruchu 
pojazdów oraz pieszych. Radzimy 

WIADOMOŚCIOLAWSKIE: 

więc dokładnie przyglądać się zna­
kom drogowym i uzbroić w cierpli­
wość do 15 października br., kiedy 
to przewidywane jest zakończenie 
robót. Budynek kotłowni przy 
uLKasprowicza będzie w 

Kilka tygodni temu w Lubinie 
wybuchła afera z wywożeniem na 
śmietnisko szczątków ofiar ludobój­
stwa, które wydobyto podczas prac 
budowlanych. W Oławie z ofiarami 
ludobójstwa nie mamy do czynienia, 
ale ludzkie szczątki walają się w wy­
kopach powstałych przy układaniu 
rur ciepłowniczych w parku przy 
ul.ŻOłnierza Polskiego. Przed wojną 

przyszłytm roku rozebrany i powsta­
nie tam niewielki węzeł cieplny. W 
przyszłym roku przewidywana jest 
także likwidacja innych mniejszych 
kotłowni w tym rejonie - przy ul.3 
Maja i Kasprowicza. 

(t) 

na tym terenie był cmentarz. Już kil­
kanaście lat temu, podczas prac zie­
mnych wykopano w tym miejscu 
sporo kości, dzieci bawiły się czasz­
kami. Teraz jest podobnie. Czy to 
tak trudno przygotować jakąś 

skrzynkę, do której można by wyko­
pane kości złożyć i zakopać na cmen­
tarzu komunalnym? 

odbędzie się w pierwszych dniach 
września i wówczas wybrani będą po­
zostali członkowie prezydium. (t) 

• 
26 czerwca Dyrekcja Okręgu TP 

S.A. we Wrocławiu podpisała kOj}­
trakt z firmą Siemens na zainstalo­
wanie do końca przyszłego roku w 
województwach wrocławskim i 
wałbrzyskim 95 tys. nowych nume­
rów telefonicznych w sześciu nowych 
centralach. Jedna z nich ma powstać 
w Jelczu-Laskowicach . 

• 
Janusz Sztypa z WPRI-EKO 

poskarżył się nam, że jego firma ma 
kłopoty z dokonaniem odwodnienia 
terenu przy ul. Osadniczej w Oławie, 
gdzie budowany jest kolektor sani­
tarny. Zeby zacząć roboty, trzeba 
odwodnić teren. Zeby to zrobić 
pompa musi działać dwa tygodnie 
bez przerwy. Niestety, ktoś z 
mieszkańców ciągle wyłącza pompę, 
być może myśląc, że robotnicy zosta­
wili pracującą pompę przez niedo­
patrzenie. W ten sposób już kilka 
razy pompę uruchamiano, a efektu 
nie ma żadnego. Wiadomo, że pra­
cująca w nocy pompa to nic przyje­
mnego, ale jeSli nie popracuje ona 
dwa tygodnie bez przerwy, nie ma 
szansy na ukończenie zadania. 

• 
Kandydat na radnego w Gminie 

Olawa, Artur Kasperek (okręg nr l 
- Bystrzyca Ot.) złożył w Wojewódz­
kim Biurze Wyborczym protest do­
tyczący niedawnych wyborów samo­
rządowych. Twierdzi on, że nie 
zgadza się na ogłoszony wynik wy­
borczy. Komisja obliczyła, że Ka­
sperka poparły 34 osoby, tymczasem 
on posiada oświadczenia 36, które 
na niego ponoć glosowały. Sprawę 
rozpatrzy Sąd Wojewódzki. Jeśli uz­
na, że złamano prawo, można 

unieważnić wybory w okręgu - nowe 
musiałyby się odbyć w ciągu 14 dni 
od daty unieważnienia poprzednich. 
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Rozmowa z burmistrzem miasta I gminy Jelcz-Laskowlce - Bogdanem SzczQśnlaklem 

ar a oparta a ••• 
Przez pierwsze dni po wyborach, Bogdan Szczęśniak, nowy burmistrz miasta i gminy Jelcz-La­

skowice, był bardzo zajęty. Rozliczał się w dotychczasowym miejscu pracy, a jednocześnie 
zapoznawał się z tematami, którymi jako nowy burmistrz musiał zająć się niezwłocznie. 

Znalazł jednak czas na udzielenie wywiadu przedstawicielowi "won. 

- Panie burmistrzu, w imieniu 
Czytelników 'WO" gratuluję wyboru 
na to odpowiedzialne stanowisko, a 
na począte.k pytanie osobiste ... 

- Mam 35 lat, jestem żonaty od 
14 lat, żona Elżbieta pracuje w JZS, 
mamy dwoje dzieci - ID-letnią 
Weronikę i 6-latka Mateusza. 
Mieszkańcem Jelcza-Laskowic je­
stem od roku 1984. ŻOna była sty­
pendystką Jelcza i stąd otrzymaliśmy 
tu mieszkanie. 

W tym samym roku ukończyłem 
Akademię Rolniczą we Wrocławiu , 
uzyskując po studiach, na wydziale 
mechanizacji rolnictwa dyplom ma­
gistra inżyniera tej specjalności. W 
SpółdzielJli Kółek Rolniczych 
rozpocząlem pracę tuż po studiach, 
jako stażysta. W roku 1986 objąłem 
funkcję wiceprezesa do spraw tech­
nicznych, a w roku 1992 powierzono 
mi funkcję prezesa i kierowanie za­
rządem SKR. 

Tragedia w Jelczu 

- OB czego nowy burmistrz za­
cznie swoje urzędowanie'! 

- Bardzo zależy mi na wypraco­
waniu form należytej współpracy na 
lilli Zarząd-Rada. Nasze wyniki pra­
cy uzależnione będą od wzajemnego 
zaufania i dobrej atmosfery pracy. 
Konflikty, kłótnie doprowadziłyby 
nie tylko do uchybień w pracy Zarzą­
du i Rady, ale także do utraty zaufa­
nia wśród wyborców, mieszkańców 
miasta i gminy. 

- A konkretnie? 
- KOllkretnie to jest do zrobienia 

dużo i wszystko jest pilne. Na 
przykładzie problemów przedsię­
biorstwa, którym kierowalem, znam 
dobrze trudną sytuację 
przedsiębiorstw państwowych i 
spóldzielczych w naszej gminie. 
Trzeba im pomóc. Wykonanie 
budżetu miasta nie powinno 
odbywać się za cenę bezwzględnego 
fiskalizmu wobec tych 

Nadal znaki zapytania 
Wstępne informacje i śmiertelnym 

zatruciu w dniu 4 lipca trlCch osób, 
pracowników Przedsiębiorstwa Usług 
Techniczno-Socjalnych w Jelczu-La­
skowicach, na terenach JZS, podaliśmy 
w poprzednim wydaniu "WO". 

Wtedy byłO jedno pewne - życie 

stracili w wypadku przy pracy: mgr 
inż. chemii .Janinll Maj z Oławy oraz 
Henryk Sienkiewicz Z Piskorzówka 
i Stllnisłllw .Junkowski Z Jelcza-La­
skowic. Jest też trochę innych fa­
któw oczywistych, ale wciąż trwają 
trzy niezależne od siebie dochodze­
nia. Prowadzą je: Prokuratura Rejo­
nowa w Oławie, Państwowa Inspe­
kcja Pracy i komisja PUTS. Do 
chwili zamknięcia niniejszego wyda­
nia gazety, z żadnego z tych oficjal­
nych źródeł nie było możliwe uzyska­
nie blii..szych szczegółów, co jest 
oczywiste i zrozumiałe. Na wynild 
prac komisji musimy więc jeszcze 
poczekać. 

ODESZLI 
(1.07. -18.07.) 

miasto I gmina Oława 
Janina Nlżyńska - 1909 r. 
Marla Bajorek -1910 r. 
Ewa Dutka -1914 r. 
Stanisław Komadowlcz -1918 r. 
Jan Suchodolskl-1918 r. 
Ewald Rosln -1911 r. 
Stanisław Brożek -1924 r. 
Leontyna Wasilewska -1919 r. 
Stanisław Kapusta -1936 r. 
Józef Danleleckl-1913 r. 
Janina Maj -1949 r. .. 

Jelcz-Laskowice 
Franciszka Książek - 1913 r. 
Ludwik Małek -1911 r. 
Franciszek Gllwa - 1912 r. 
Stanisław Jankowskl-1947 r. 
Marla WItasiak -1914 r. 

Poprosiliśmy natomiast o wypo­
wiedź kapitana pożarnictwa inż. Fran­
ciszka Kowala, komendanta 
Zakładowej Zawodowej Straży 
Pożarnej w JZS, który kierował akcją 
od momentu zgłoszenia wypadku 
zaistniałego w oczyszczalni ścieków. 

- Zostalem powiadomiony, te w 
komorze technicznej oczyszczalni 
ludzie wpadli do ścieku. Zdawałem 
sobie sprawę, znając ten obiekt, te to 
może być związane Z zatl1lciem, więc 
potrzebne będą maski z aparatem. 
Zarządzi/em alarm i natychmiast 
wyjechałem z jednostkq pie/Wszej se­
kcji (5 osób), a potem, chwilę za na­
mi jechała druga sekcja. Na miejscu 
strażacy ubrali maski powietrzne zo­
silane z butli, rozłożyli drabiny na­
sadkowe, spuściliśmy je w dół, gdzie 
przy zaworze leżał mężczyzna, na jego 
plecach wsparta twarzą kobieta, a 
drugi mężczyzna . na wznak obok 
nich, nieco dalej od zaworLI. Nikt z 
nich w tym momencie nie dawał oz­
nak życia, wszyscy byli częściowo za­
nurzeni w mazi. Natychmiast po 
przyjeździe za.tądalem przez 
radiostację przysłania trzech karetek 
pogotowia i lekarzy. Ubezpieczony 
stratok wszedł do komory, poleciłem 
by najpielw wyciągnąć kobietę, Przy 
pomocy lin ratowniczych 
wyciągnęliśmy ją na powierzchnię i 

,p%żyliśmy na nosze, które strażacy 
znieśli z nasypu przy osadniku do 
drogi, bo w międzyczasie przyjecha/a 
karetka z sanitariuszem i kierowcą. 
Przy pomocy lin wyciągnęliśmy na 
powierzchnię mężczyzJlę, na któlym 
wcześniej wsparta była kobieta. 
Położyliśmy go na trawie, nie dawał 
oznak życia. Poleci/em dokonanie 
zmiany ratownika, bo stratak zacze­
piający liny przy dwóch wydobytych 
osobac/I był zmęczony. 
Wyciągnęliśmy na powierzc/mię trze­
cią osobę, byl to JaJlkowski -
zo/lwatylem u niego oddech i ruch 

przedsiębiorstw. Jestem zwolenni­
kiem wyważonej , elastycznej, ale 
konsekwentnej polityki podatkowej. 

Zdaję sobie bowiem sprawI(, że 
przyszlość miasla i gminy 
uzależniona jest od dobrej kondycji 
finansowej wszystkich jednostek go­
spodarczych, działających na tym te­
renie. Gwarantuje lO utrzymanie 
miejsc pracy i zahamowanie wzrostu 
bezrobocia. 

Nie możemy dalej udawać, że 
nie obchodzą nas problemy JZS. W 
najbliższym czasie zamierzam się 
spotkać z kierownictwem Jelcza, dla 
uzgodnienia ściślejszej współpracy i 
podjęcia wspólnych działań mają­
cych na celu zapobieżenia groźbie 
powi((kszenia się szeregów bezro­
botnych na naszym terenie. 

- Nie wszystkie iUIatania 
pańskich poprzedników były akcep­
towane. Niektóre decyzje np. w 
sprawie podpisywania wielomiłiar-

OCZ1./.. Nadal nie było przy nas 
todnego lekarza, choć przy wcześniej 
wyciągniętym mężczyinie pojawiła 

się w białych fartuchach słUŻba me­
dyczna, która wcześniej oglądnę/a 
leżącą na noszach Janinę Maj. 

Po wydostaniu trzech osób na 
powierzchnię, co w sumie trwa lo 
około 20-30 minut, p1"Z)ifechala ka­
retka z Oławy, która prawie jedno­
cześnie przybyła wraz z sekcją 
oławskiej straty potornej. 

Mijałem się z nimi, wiozqc na 
oddział szpitalny jelczańskiego 
PZOZ tego pracownika, który wszedł 
do kom01y i szczęśliwie wyszedł sam 
na powierzchnię. Był wyraźnie zam­
roczony, zdradzał objawy zatrucia, 
więc po zakotlczeniu akcji wyciąga­
nia trzech osób wziąłem go do samo­
chodu i osobiJcie zawiozłem do szpi. 
tala. 

dowych umów i doboru wykonaw­
ców inwestycji miejskich, analizy i 
dociekań nowego zarządu oraz oso­
biście pilna burmistrzu? 

Jestem zdania, że 
większość decyzji moich po­
przedników była trafna, toteż za­
mierzam kontynuować także 

rozpoczęte prlez nich zadania, jak 
doprowadzenie do kOlka telefoniza­
cji miasta i gminy, dokończenie 
wodociągowania wsi Wójcice, odda­
nie do użytku nowego wysypiska 
śmieci, dokończenie budowy i 
wyposatenie w niezbędny sprzęt 

przychodni zdrowia oraz budowę 

Tyle z wypowiedzi kierującego 

akcją jelczańskich slrataków, kpt 
Franciszka Kowala. 

ROdl1j się tu znaki zapytania, któ­
re zresztą bulwersowały wstC7.ąśnięte 
tym wypadkiem zalogi PUTS i JZS, a 
dotyczące udziału służb medycznych 
w tym zdarzeniu. Z jelczańskiego po­
gotowia otrzymaliśmy nieco inną 
wersję, że na miejsce wypadku 
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dwóch obiektów mieszkalnych na te­
renie hoteli pracowniczych. 

Wspomniane deo/lje kontro­
wersyjne też zostaną poddane anali­
zie. Zapewne usilnie zabiegać będą 
o to nowi radni. 

Jeśli chodzi o przetargi, to wska­
zane są w ich regulaminie zmiany, 
preferujące miejscowe firmy. Jest to 
także jeden z punktów walki z bezro­
bociem. Ponadto wraz z zarządem 
na pewno zajmować się będziemy 
takimi ważnymi problemami dla 
miasta jak budowa kanalizacji sani­
tarnej w mieście i gminie, gospodar­
ka wodna, zapewnienie ciepła w se­
zonie grzewczym itp. 

Dziś jeszcze za wcześnie na 
szczegóły. Znam dobrze problemy 
rolnictwa w gminie, mam plany jego 
uaktywnienia, ale na dogłębne po­
znanie problemów z innych dziedzlO 
życia miasta (np. służby zdrowia) 
potrzebuję trochę czasu. Jak już 
powiedziałem na wstępie, liczę na 
życzliwą pomoc pozostałych 

członków Zarządu Miasta oraz na 
dobrą, konstruktywną współpracę z 
radnymi. 

- Dziękuję za rozmowę,' życzę 
dobrego startu i o •• powodzenia. 

rozm. Michał Szczupak 

przyjechał wraz z kierowcą i sanita­
riuszem również lekarz, który z kolei 
w rozmowie telefonicznej ze mną 
stwierdzil, że nie widział komendan­
ta Kowala. Jeśli tak, to kiedy byl 
zespól z karetką: przed akcją 

strażaków, czy już po wyciągnięciu 
trzech osób, gdy komendant powiózł 
Komarnickiego do szpitala? 

Zresztą tr.reba te-~ zdać sobie 
sprawę, że zwykła karetka, z lekarzem 
czy bez, nie daward żadnej szan y ura­
towania życia, bo do tego potrL.ebna 
była natychmiast karetka reanimacyj­
na, a czas przyjazdu takiej z Oławy 
wylduczał wszelkie Si'.anse uratowania 
zatrutych. 

Sekcja zwłok wykazała, że zgon 
nastąpił wskutek ootrej niewydolnctci 
układu oddechowego, iednak dopiero 
dalsze prace biegłych pozwolą 
stwierd7Jć, co było powodem tej niewy­
doln~i, prawdopodobnie gaz, wydo­
bywający się w tym gorącym dniu re 
szlamu, przefermentowanego wa;ad­
niku, przy którym zawór odkr«Cił Hen­
ryk Sienkiewicz (a nic Jankowski jak 
podaliśmy w poprtectnim numerze). 
Zapewne na ratunek pospieszyła mu 
Janina Maj, a potem wszedłJankowski, 
który też zapewne chciał ratować już 

' wcześniej Ie-l.ących. 
Dowiedzieliśmy sil(, że nsoby któ­

re zgin((ły, 7.apłaciły traszliwą cenę za 
to, że zbytnio zaufały rutynie i 
dlugoletniemu doświadczeniu, a nie 
pamiętały o obowiązku stosowania 
środków ochrony osobistej prl}'weho­
dzeniu do komory. Zresztą poCI.ekaj­
my na protokoły i ustalenia, żebyśmy 
wszyscy wynieśli stOsowną naukę z te­
go nieszczęścia. Niestety, żadne usta­
lenia, wnioski i nawet konsekwencje _ 
nie zwrócą życia tragicznie zmarłym ... 

E.Bykowskl 

Wyrazy głębolóego współczucia z powodu tragicznej śmierci 
naszych pracowników 

inż. JANINY MAJ 
STANISŁAWA JANKOWSKIEGO 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
Rodzinom składają 

Dyrekcja, Rada Pracown;CT,a i Zwiątki Zawodowe 
Przedsiębiorstwa Usług Tedmicr.no-Socjalnycll w Jelcvl-Laskowicach 
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12 lipca ok. godz.4, w kurniku 
przy u1.Dzierżonia, należącym do 
Barbary Patlewicz, wybuchł 

po:tar. Po sygnałach 

mieszkańców, zaniepokojonych 
kłębami dymu, na mIejsce 
przybyło 7 jednostek Straty 
Po:tarnej. Niestety, niewiele 
udało się uratować. Spaleniu 
uległa konstrukcja dachu i 
wyposażenie kurnika, pozostały 
jedynie ~any oraz część kurnika, 
w której znajdowały się pomiesz­
czenia socjalne i magazynowe. 
Spłonęły wszystkie kury (nera 
czarna), których było w kurniku 
ok. 7 tys.! Właścicielka kurnika, 
która hodowlą kur zajmuje się od 

Złodziej czy właściciel? 
l lipca w Janikowie gm.Oława, 

kierujący białym polonezem wjechał 
na przydrotne drzewo, po czym 
oddalił się z miejsca kolizji. W dniu 
następnym okazało się, te pojazd 
został skradziony w Opolu. Straty 15 
mln zł. 

* 
Grasowali na bazie 

1 lipca w godzinach rannych 
dyturny KRP otrzymał informację 
o dokonanym włamaniu na terenie 
zajezdni PKS w Oławie, przy 
ul.Polnej. Tej nocy w bazie graso­
wali złodzieje, którzy włamali się 
do autobusu scania. Z pojazdu za­
brali lodówkę samochodową, dwa 
mikrofony oraz wykręcili trzy-

wo 

W obronie strażaków /l:JJ ~j~~~ąci~;:':~;~,in~ ' 
wystąpiłem do redak1o-

12 lipca 1994 r. około godz.4.25 str.~. Okazało s~ę także, ~ w obrębie ranacze/neg~tej gazety 
tutejsza jednostka Państwowej Straty miejsca zdarzema brak Jest wysta~- o stara.nn.e I rzete!ne. 

• 

18 lat, oszacowała wstępnie straty 
na ok.l,6 mld zł. Kurnik nie był 
ubezpieczony. 

Potarnej zaalannowana została o wi- czającej ilo1ci wody do ce/6w ga1m- " ~~ zdarzerua I 

docznych z daleka dymach i czych. . dZlałan ratowmczyc~, oplSa~ych przez 
płomieniach w obrębie dzielnicy Zwie- W efekcie około godz.5.30 silom 7 redaJ:tora artyJ:ułu ! JX?danle sp~osto-
rzyniec w kierunku na Ścinawę. jednostek straty potamyc~ (9 samo~ wanta do publtczneJ wladomo1cl. . 

Według informacji właścićiel­
ki, podejrzewa ona o podpalenie 
jednego z mieszkających w 
poblitu mętczyzn, który kilka dni 
wcze~niej groził jej spaleniem do­
mu. Jako ewentualną przyczynę 
po:taru motna takte przyjąć 
zwarcie w instalacji elektrycznej, 
która od 1978 roku nie była wy­
mieniana. W momencie wybuchu 
po:taru wewnątrz kurnika 
włączone były wentylatory. 

Alannował pracownik cukierni przy chodów) pow z/okaltzowano I Poszkodowanyc~. natomiast 
ul. Ofiar Katynia. następnie ugaszono. zapraszam do tutejszej Komen~y 

Zadysponowano całą załog~ Spaleniu uległa c~1ć pl:odukcyjna R.ejonowej . PSP . dla zapoz?ama. 
dytumą Jednostki Ratowniczo-Ga1m- kurnika wraz z 7 tySiącami sztuk ~r SIę z mater~ałam, dokumentujący,!" 
czej PSP Oława (obsada 2 samocho- niosek Nadpalona i uszkodzona Jest postępow~me alanno~e (dyspon.uJe~ 
dów ciętarowych) do nieprecyzyjnie kom·trukcja części lnagazynowo-go- my zoreJestrowanyml nagramaml 
okre11onego miejsca zdarzenia. Wefe- spodarczej kurnika. Straty wstępne wy- rozm~~ telefonu ~/annow~go osób 
kcie okazało się, te pali się kurnik na noszą około 2 mld zł. zgłaszaJącychzzareJes~owamemzega-
ul. Dzierżonia. Wstępne badanie przyczyn potaru rowym czasu zgłoszema), a także dla 

W momencie przybycia jednostek nie wyklucza: podpalenia, zaprószenia wyja1nienia prawidłowo1ci podejmo-
straty potamej paliło się około 70% ognia, uszkodzenia prac~jący~h wenty.-. w.anych działań ratowni~zych. 
powierzchni kurnika kilkumetrowej latorów, a .także zwarcia w instalaCji komendant re)o?owy PSP Dochodzenie w tej sprawie 

prowadzi KRP w Oławie.(ck) 
wysokości płomieniem na zewnątrz. elektrycznej. Faktyczną. przyczynę bryg. Eugenrusz Engel 
Samochody stratackie rozmieszczono potaru ustalą fachowcy ekipy docho-
na obu końcach obiektu dla ratowania dzeniowej Policji. 00 REOAKCJ I: 

naście siłowników zamocowa­
nych przy fotelach pasażerskich. 
Straty wyceniono na 20 mln zł. 

* 
Nie ufaj kierującym 

l lipca o godz.21.50 w 
Kamieńcu Wrocławskim 

gm.Czernica, kierUjący fiatem 
126p potrącił na przejściu dla 
pieszych kobietę, którą z liczny­
mi obraieniami ciała przewie­
ziono do szpitala. Stan technicz­
ny pojazdu budził wiele 
zastrzeteń, co niewątpliwie 

miało związek z wypadkiem. 

* 
Skradli jawę 350 

3 lipca nocą, w Siechnicach 
gm.ŚW.Katarzyna, z ul. Ciepłowniczej, 
skradziono motocykl jawa 350, nr 
rej. WRM-7080 koloru czarnego, z 
charakterystyczną walizką zamoco­
waną nad tylnym błotnikiem. Straty 
6 mln zł. 

* 
Lepiej to, niż 

samochód 
4 lipca o godz.14.20 właściciel 

forda sierry zgłosił do KRP w Oławie 
o kradziety tablic rejestracyjnych ze 
swojego samochodu, który był za­
parkowany na ul.B.Chrobrego. 

* 

sąsiedniego kurnika, na dachu Wobec wystąpień mieszkańców 
k1órego, od działania temperatu- Oławy i okolic do tutejszej Komendy, 
ry, grzała się i gotowała warstwa nie godzących się z potraktowaniem 
smoły i lepiku. Przystąpiono także strażaków zawodowych i ochotników 
do gaszenia ognia i obrony części w treści artykułu Gazety Wyborczej 
techniczno-magazynowej palqce- (wydanie dolno1lqskie) z dnia 
go się kurnika. Rozpoczęto alar- 14.vl/.1994 pt. "Kurzy krzyk", a także 
mowanie dodatkowych jednostek 

c to zni 

We wspomnianej publikacji "GW" 
zarzucono oławskim stra:takom 
sp6:tnione przybycie (pół godziny po 
zgłoszeniu), błądzenie następnego sa­
mochodu i zbyt małe zaangatowanie w 
akcji. 

czyi fi ę? 
W ostatnim dniu czerwca jeden z działkowców POD 

im.B.Chrobrego w Oławie (za Odrą), stwierdził, te w jego 
ogrodzie byli nieproszeni goście. Zostawili po sobie 
naręcza makowin, ~wieżo zerwanych, z niedojrzałymi ma­
kówkami, z których wyciągnięto mleczko makowe do pro­
dukcji swojskiej heroiny. Na terenie naszych działek 

występują samosiejki maku, które wykorzystywane są 

przez narkomanów - oficjalnie uprawa maku jest zabro­
niona. Apelujemy do wszystkich działkowców oławskich i 
gospodarzy okolicznych p61, by zauwatane na swoim tere­
nie makówki bezwględnie niszczyć. Nie dawajmy naszej 

4 lipca, wczesnym rankiem idące na poranną mszę 
kobiety powiadomiły księdza proboszcza Antoniego 
Akińczę o uszkodzeniu ustawionej w ogrodzie plebanii 
ko~cioła Matki Bożej Pocieszenia przy PI.M.Kolbe, fi­
gurki przed tawiającej postać Jezusa Chrystusa. 
Pokaźny rozmiarem kamień rozpruł figurkę wykonaną 
z kruchego materialu. Nigdzie nie natrafiono na ślad 
odłupanej ręki. Policja prosi o każdy sygnał, kt6ry 
umożliwi ustalenie osób związanych z występkiem. W 
sprawie tej należy dzwonić pod nr. telefonu 320-41 
wewn.245. 

młodzieży okazji do produkcji narkotykÓW! (es) 

Holowano czy pchano? 
5 lipca w godzinach nocnych, w 

Jaczkowicach gm.Oława, skradzio­
no fiata 125p, nr rej. WOL-6978 ko­
loru piasek pustyni. Brak akumula­
tora oraz uszkodzona skrzynia 
biegów nie stanowiły większych pro­
blemów dla złodziei. Straty 5 mln zł. 

* 
Wio koniku! 

7 lipca powiadomiono Komisa­
riat Policji w Siechnicach o kradziety 
z terenów posesji w Smardzowie 
przy ul.Polnej, dwóch bryczek kon­
nych tzw. krakowskich, które miały 
wartoŚĆ historyczną. Wartość - 160 
mln zł. 

* 
Nie odfrunęły 

7 lipca o godz. 10.40, dyżurny KP 
w Jelczu-Laskowicach przyjął 
zgłoszenie o włamaniu do fiata 126p, 
nr rej. WOS-6254. Z pojazdu skra­
dziono dwa przednie siedzenia typu 
"lotniczego" oraz IUiterko 
wewnętrzne z zegarkiem elektroni­
cznym. Straty 4 mln zł. 

* 
A to "czasy" 

8 lipca o godz.9.15 właściciel 
punktu naprawy i sprzedaty zegar­
ków w Oławie (Rynek) ujawnił 
włamanie dokonane do jego 
zakładu. Po wejściu do środka, 

złodzieje ukradli z gablot 126 szt. 
zegarków renomowanych firm za­
granicznych takich jak: casio, growa­
ne, pallas, sharp, orient, omax. 
Ponadto skradziono dwa aparaty 
fotograficzne skina. Ogólna wartoŚĆ 
utraconych przedmiotów ustalono 
na 118 mln zł. 

* 
Nie na ten bazar 

9 lipca w godzinach nocnych, w 
Siechnicach gm.Św.Katarzyna, z za­
parkowanej nysy skradziono 160 kg 
pomidorów w kartonach. Wartość 
towaru wynosiła 2,6 mln zł. 

* 
Nieustanne burdy 

10 lipca o godz.1.30w Jelczu-La­
skowicach na terenie Ośrodka Wy­
poczynku Świątecznego dwaj 
nietrze:twi młodzieńcy wywołali 

awanturę· Byli tak rozwścieczeni, te 
nie reagowali na polecenia interwe­
niujących policjantów, a nawet do­
puścili się rękoczynów. Sprawców, 
Marka K. i Zbigniewa A. zatrzyma­
no w areszcie do dyspozycji prokura­
tora. 

* 
Okradziony - porzucony 

11 lipca o godz. 15.00. na polach 
w okolicach Owczar gm. Oława, 

mieszkańcy odnaleźli porzucony sa­
mochód osobowy rover, miałwybitą 

Ryszard Brzuchacz 

szybę od strony kierowcy oraz uszko­
dzoną blokadę kierowniczą. 

* 
Trafił na wokandę 

11 lipca o godz.19.20, na trasie 
A4 k/Siecieborowic gm. Oława, kie­
rujący cię:tarowym mercedesem 
obywatel Niemiec Rolf H., będąc w 
stanie nietrzeźwym (2,66 promila), 
najechał na tył przejetd:tającego po­
jazdu, powodując kolizję drogową. 
Kierującego zatrzymano w areszcie 
do wytrzeźwienia. W dniu 
następnym Rejonowe Kolegium .d/s 
Wykroczeń w Oławie wymierzyło 

grzywnę w wysokości 2,5 mln zł oraz 
karę dodatkową w postaci zatrzyma­
nia prawa jazdy na okres jednego 
roku. . 

Ponadto zapłacił 610 tys. zł za 
nocleg w KRP praz pokryje koszty 
naprawy uszkodzonych pojazdów. 

* 
Napad rabunkowy 

12 lipca o godz.2.00 w Oławie na 
ul.1 Maja, wracający do domu Da­
riusz K.. został napadnięty przez 
dwóch zbirów, którzy nie szczędzili 
mu razów. Pobitemu zerwali z szyi 
złoty łańcuszek, a z palców ściągnęli 
obrączkę i sygnet. Straty sięgają 14,5 
mln zł. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi policja. 

opracował Ryszard Brzuchacz 
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Wybory burmistrza w Jelczu-Laskowlcach 

Najwięcej z zęsei mia .. Bogdan Sze ' nia 
7 lipca, na nadzwyczajnej sesji 

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowi­
cach, radni wybierali burmistrza 
miasta. Dużo wcześniej było już wia­
domo, że rywalizować o to stanowi­
sko będzie dwóch kandydatów: rad­
ny Stanisław Grzesik i 
dotychczasowy burmistrz - Tadeusz 
Ostrowski. 

Większe szanse dawano Grzesi­
kowi. Spodziewano się bowiem, że 
radni "odstrzelą" Ostrowskiego za 
dotychCla'iOt\e błędy i niedociągnięcia, 
których na tym stanowisku po prostu 
nie da się uniknąć. 

Przewidywany scenariusz wybo­
rów popsuł jednak radny Eugeniusz 
Domański, który zgłosił trzeciego 
kandydata - Bogdana Szczę§niaka, 
dyrektora miejscowej Spółdzielni 
Kółek Rolniczych. 

Każdy z kandyda tów przedstawił 
swój punkt widzenia na sprawowa­
nie funkcji burmistrza i tematy jego 
zdaniem najważniejsze dla miasta, 
które chciałby jak najszybciej 
realizować. 

Najbardziej świetlaną przyszlość 
miasta i gminy przedstawił 
Stanisław Grzesik, powołując się 
głównie na dotychczasowe układy i 
znajomości w różnych kręgach 
władzy. 

Tadeusz Ostrowski chciał 
kontynuować rozpoczęte inwesty~ie, 
opierając się w dalszym sprawowaniu 
tej funkcji na logice i rozsądku. 

Bogdan Szczęśniak, który sam 
przyznał, że ze wszystkich proble­
mów miasta zna jedynie dobrze pro­
blemy rolnictwa, także uznał za 
najważniejsze kqntynuowanie 
rozpoczętych inwestycji oraz zaha­
mowanie, a następnie stałe zmniej­
szanie bezrobocia w mieście i gmi­
nie. 

Kandydatów zasypano gradem 
pytań, a także zarzutów, że w swojej 

dotychczasowej pracy nie zawsze 
wszystko im się udawało. 

Z tej trójki wyraźnie oszczędza­
no tylko Bogdana Szczęśniaka, któ­
rego pytano głównie o 
szczegóły ... życiorysu. 

"Znęcano" się natomiast nad 
Stanisławem Grzesikiem, do które-
80 kierowano wiele zarzutów, nawet 
z przeszłego okresu, kiedy był sekre­
tarzem ówczesnej przewodniej siły 
narodu w Jelczu-LasKowicach. 

Miano mu za złe nawet to, że o 
rekomendowanie go na radnego 
poprosił ... księdza proboszcza. 

Różnego rodzaju "niedoróbki" 
wytknięto również dotychczasowe­
mu burmistrzowi - Tadeuszowi 
Ostrowskiemu, chociaż więlcszość tych 
zarzutów powinna być kierowana do 
kolektywu sprawującego dotychczas 
władzę, czyli zarządu. 

Mimo wszystko pierwsza tura 
glosowania przebiegała jeszcze zgod­
nie z planem, choć niespodzianką było 
wysokie "notowanie" Bogdana 
Szczęśniaka, który otrzymał 11 
głosów, tuż za Grzesikiem (13). 

Radni wyraźnie postawili na "no­
we" - Tadeusz Ostrowski otrzymał 
tylko 4 głosy. 

W drugiej turze konsternacja -
obaj kandydaci otrzymują po 14 
glo ów. Czy-Lby miala się powtórzyć 
sytuacja z sesji kiedy odwoływano 
przewodniczącego poprzedniej ra­
dy? Wówczas we wszystkich turach 
głosowania był idealny remis, prze­
wodniczącego nie odwołano, a radni 
zmarnowali całe popołudnie 
(później wyjaśniono, że remis 
"ustawiała" komisja skrutacyjna, 
choć formalnie odwołanie prze­
wodniczącego nastąpiło już w pier­
wszej turze głosowania). 

W trzeciej turze głosowania 
szczęście dopi ało Bogdanowi 
Szczęśniakowi, na którego 

głosowało 16 radnych. Na jego 
stronę przeszło bowiem dwóch rad­
nych z "obozu" Stanisława Grzesika. 

Nowy burmistrz podziękował 
serdecznie radnym za okazane zau­
fanie. Poprosił ich o pomoc w spra­
wowaniu tej odpowiedzialnej fun­
kcji. 

Tymczasem już w kilka dni 
później spotkał go zawód. 15 lipca 
na sesji, której głównym punktem 
był wybór członków zarządu, radni 
"odstrzelili" jego kandydatów - le­
cha Sofińskiego i Stanisława 
Skrzydłowskiego. Ich zgłoszenie 
burmistrz motywował fachowością 
kandydatów, kwalifikacjami (obaj 
mają wyższe wykształcenie) i 
doskonałą znajomością problemów, 
którymi mieli się zajmować (Lech 
Sofiński - rolnictwo, ochrona środo­
wiska, Stanisław Skrzydłowski - in­
westycje miejskie, infrastruktura te­
chniC"'LIla). Obaj jednak nie spotkali 
się z poparciem radnych. Większość 
skorzystała z "rady" pani radczyni 
prawnej, mec. Elżbiety Kędzior, wy­
jaŚniającej zasady głosowania, że 
"jeśli komuś kandydaci na wicebur­
mistrzów się nie podobają, może ich 
obu skreślić ... ". 

Stanisław Skrzydłowski otrzy­
mał poparcie tylką 14 radnych 
(zabraklo mu 1\ ~I,'?S!J)I natomiast 
Lech Sofiński - 13. 

Burmistrz Bogdan Szczc;śniak 

był wyraźnie załamany takim obro­
tem sprawy. Rada mu nie zaufała. 
Na kolejnej sesji obiecał zgłosić no­
wych kandydatów. 

Wybrano natomiast czterech 
członków zarządu. Spośród 11 kan­
dydatów najwięcej głosów otrzymali 
radni: Stanisław Grzesik (17), Woj­
ciech Jabłoński (15), Tadeusz Gór­
ski i JaD Wajda (po 13). 

Wyboru dwóch zastępców bur­
mistl7.a dokonano na nadzwyczajnej 
sesji rady, która rozpoczęła się dzień 
później, Zostali nimi kolejni kandy­
daci burmistrza Szczęśniaka: Lech 
Soliński i Stanisław Grze ik. 
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Oława wczoraj i dziś 
8 czerwca w czytelni Biblioteki 

Publicznej pl7..eprowadzono kolejny 
tu miej wiedzy o mieście "Oławawczo­
raj i dziś". Uczeslniczyłow nim 15 ucz­
niów z 5 oławskich szkół podstawo­
wych. Po eliminacjach pisemnych do 
następnego etapu zakwalifikowało się 
6 uczniów, którzy prawidłowo odpo­
wiedzieli na 20 pytań. Było to trudne 
zadanie, pytania dotyczyły historii mia­
sta, jego dziejów najnowszych, ludzi, 
zabytków. 

W wyniku eliminacji ustnych sąd 
konkursowy przyznał następujące 

miejsca: 

• 
---I " 

I - Przemysław Rak SP Nr l 
n -Paweł Marszałek SP Nr 1 
ID - Marcin Dereń SP Nr 1 
IV - Piotr Stryczek SP Nr S 
V - Katarzyna Kawi6ska SP Nr 5 
VI - Marcin Moneta SP Nr 3 
W klasyfikacji międzyszkolnej I 

miejsce zdobyła Szkoła Podstawo­
wo Nr 1, II miejsce SP Nr 5 itrLeCie 
SP Nr 3. 

Laureaci otrqmali nagrody 
książkowe. 

Bardw dokuczają nam lipcowe upały, a dobija wyjątkowa susza. Kiedy ulewny deszcz padał w 
rótnych kilku dniach w Qleśnicy, Brzegu, Wrocławiu - II nas tylko się grotnie chmurzyło. To kara 
za grzechy! - grzmiał przez telefon Czytelnik, ale nie potrafił określić czym /O oławianie tak dużo 
więcej nagrzeszyl~ niż mieszkań.cy sqsiednich miast. 

12 lipca nad ranem wielokrotnie wyły syreny samochodów stratackiclt, zaangażowanych do 
gaszenia pożaru wielkiego kurnika w Ścinawie Polskiej, mieszczącego podobno 6 tysięcy dziobów. 
Będzie więc o 12 tysięcy udek mniej, nie licząc wartości samego obiektII. Szkoda. 

zgłoszenia takieIł zaginięć, choć poszkodowani często nawet nie potrafią podać numeru ramy, ani 
innych szczegółów identyfikacyjnych s ..... ojego "stalowego mmnka': poza marką i ceną. Dobrze jest 
więc wzbogacić swój rower o jakiś szczegół, który ułatwi rozpoznanie, że "to jest mój rower". Np. 
karteczka z nazwiskiem, zmyślnie uloyta w kierownicy lub w ramie czy gdzie indziej, albo dyskretny 
znak zrobiony pilnikiem itpJelczańsko-laskowicka policja podobno znakuje (za darmo!) tajnopi­
sem każdy rower, jeśli właściciel tego sobie życzy. Może i w Olawie da/oby się to zasto. ować? 

Bez względu na przyczyny powstania tego pożanl, przypomina on o potrzebie zachowania 
wzmożonej ostrotności i czujności. Przy takiej suszy, która nas dotyka, wystarczy moment nielJW.agi 
w zupełnie prostej sytuacji. Wystarczy iskierka, choćby 
niedokładnie zgaswny niedopałek papierosa albo zapałki, żeby 
spowodować wielkie nieszczęście i straty nie do odrobienia. 

Z naszą uwagą w czasie upałów bywa rótnie, a tym bardziej, 
gdy jesteśmy na urlopie. Nieco rozleniwieni, rozllLtnieni, przypie­
czeni słońcem, chcielibyśmy choć na trochę wyrzec się codzien­
nych, całorocznych napięć. Niestety, bardzo często popełniamy 
kardynalny błąd, zapominajqc o tym, że urlop czy wakacje to czas 
wolny od pracy czy nauki, ale nie od życia, od panowania nad 
swoim postępowaniem. Stąd ten wzrost ilo ci banalnych wypad­
ków, kolizji i zdarzeń, które potem zdumiewają samych sprawców 
i poszkodowanych. Jak mogłem, czy moglam,. tak głupio się 
znaleić, zachować, tak naiwnie i nierozwatnie postąpić? 

Jest np. znaną regułq, że w okr.esie letnim nasilają się w Oławie, zresztą i gdzie indziej, kradzieże 
rowerów. 

Ta plaga jllt dała o sobie znać IL nas w pierwszych dniach lipca. Ktoś poszedł zapłacić rachunek 
za gaz, trwało to 3-4 minllly, pozostawiony na chwilę rower zniknąl. KlO.f inny wszedł do sklepu by 
tylko zapytać o części do rowenL Zapytał i wyszedł, ale kupować czę.fci już nie mus~ bo podobno 
górski rower odjechał w nieznane w ciągli niespełna 2 minIIf. Ktoś tam wszedltylko zorientować 
się, czy jest w domu kolega, z klórym wybierali się na wycieczkę. Czasowo nie będzie wspólnej 
wycieczki, choć pytanie trwało minutę, ale złodziejowi wystarczy/o. I tak dalej ... 

Ileż to trzeba czasu, by rower zabezpieczyć w naj prostszy sposób? To smlllne, że tak się rozwinęło 
złodziejstwo, ale by/oby go mniej, gdyby nie takie łatwe okazje, niemał zaproszenia do kradzieży. 
Trochę mniej jest teraz włOlnań do piwnic i innych pomieszczeń, skąd dwa i trzy lata temlL ginęło 

. najwięcej rowerów i innych przedmiotów. PoskLl/kowały apele o lepsze zabezpieczenia tych 
pomieszczeń, ale jednocześnie rowerowi spece doszli chyba do wniosku, te łatwiejsze i mniej 
Iyzykowne są kradzieże bicykli pozostawionych na chwilę, bez najmniejszego zabezpieczenia. Wtedy 
wystarczy wsiąść i odjechać, a naiwnych jest wystarczajqco dllżo. Efektem sq niemal masowe 

Przede wszystkim zadbajmy jednak o stosowne :zabezpieczenie, zamknięcie, we własnym zakre­
sie. Nie bqdźmy naiwn~ szczególnie wtedy, gdy mamy nowy, drogi, atrakcyjny rower. O mnych 
przedmiotach nie wspominam, choć to oczywiste, że ..... Iaśnie teraz, gdy Ia/szą wak.acyjne wyprawy 

za własne zarobione pieniądze, /o zarobkowanie poprzez 
przywłaszczanie wydaje się dla niejednego sposobem 
najlatwiejszym. Trzeba tę "działalność" lItn/dnić, przecież 

we własnym interesie katdego właJciciela rowem, mieszka­
nia czy każdego innego dobra, którego nie chcielibyśmy się 
pozbyć. Pozostawienie cenniejszych przedmiotów bez slO­
sownego zabezpieczenia -jest równoznaczne z wyrzuceniem 
ich na śmietnik, stanowi zaproszenie do kradzieży. A potem 
naj/atwiej jest zwalić winę na policję która nie może znaleić 
zlodzieja. SOlni rzucamy igłę w stóg siana i dziwimy się, te 
kloś nie potrafi jej flam odszukać. 

Nie prowokujmy zatem Żlldnych przylaych zdarzeJ' 
swoją lekkomyślnością i rozluźnieniem uwagi, do czego wcale nie upoważnia czas urlopowego 
wypoczynku. Zorganizujmy go sobie z rozwagą, uwolnijmy się od codziennych trosk i obowiązków. 
Nawet trochę poleniuchujmy, jeśli komuś odpowiada taka forma regeneracji, choć lepszy jest 
wypoczynek czynny. Przeżyjmy pogodnie czas wypoczynku, bez faszerowania go zdarzeniami 
niedobrymi, psujqcymi pogodny nastrój, a szczególnie takimi, klórych możemy uniknąć i im 
zapobiec poprzez normalne myślenie, nawet to nieco rozltdnione upałami. 

Wvnożonej w okresie wakacyjnym, szczególnej troski wymagają dzieci. Nie :zadowalajmy się 
tym, że one sobie jakoś radzą. Zbyt dużo nieszczęść i tragedii zdarza się właśnie w tym czasie. Kilka 
najJwieższych przypadków, na szczęście nie z naszego terenu, powinno nas uczulić i sla~tecznie 
przestrzec. 

Urlop nie zwalnia nas od potrzeby oddychania, jedzenia i spania, od wielu innych czynności, 
zresztą od żadnej - poza wykonywaniem normalnych :zadań zawodowych. Bo urlop jest tylko od 
pracy, a nie od życia, bez względ/l na suszę, nastrój i wynik wyborów samorządowych. Pamiętajcie 
o tym Drodzy Czytelnicy i pięknie, szczęśliwie wypoczywajcie! 

Wasz Kogut 



OPINIE PREZENTOWANE NA lEJ SIRONIE 
tłE ZAWSZE ZGADZAJĄ SIĘ 
Z POGLĄDAM REDAKCJI. 

II Do użytku ... II 
Autorowi zamieszczonego w ostat­

nich "Wiadomo~ciach Olawskich" szyldu 
księgami - dziękujemy za reklamę, jedno­
czdnie iJlfonnujemy, że już jeste.fmy czyn­
ni dla wszystkich klie1llów do użytku 

zewfll'rrznego 
~ mlecz" iC zapraszamy do odwiedze­

nia księgarn~ gdzie w najbliższych dwóch 
mił!Siącach można kupić ciekawe książki 
z 10% bonifikotą_ 

Halina Rękas 
księgarz 

JAKIE NUMERY? 
Chciałabym podziękować redokcji 

"Wiadomo!ci Olawskich" za infonnowa­
nie mnie o kolejllych zmianach TlaLk?' 
ulicy, przy której mieszkO/n Dzięki Wam 
bowiem dowiedzialam się, że ulica 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego zmiel/iła 
nazwę na Żolnierza Polskiego. Podobno 
to pierwsza lIazwa ile się kojarzyła. Nad 
sensownrucią tej zmiany nie warto się 

zasranawiat, gdyż były to czasy, w których 
zmieniono wszystkie 1!0Zk?' (nie tylko 
ulic). Nawer ułatwiło mi to życie, gdyi przy 
wypełnianiu róinych formularzy, w rubry­
ce adres, mogłam wreszcie wpisat całą 
n.azwę "swojel' ulicy. Jaksądzę, zmiana to 
nie było klopotliwa dla mieszkańców, gdyż 
nwneracja domów ~lie uległa zmianie. 
Nie liczę tu zmiany kilku pieczątek (oczy­
wiście na kaszt ich włiMcicieli), wyrzuco­
nych do .fmietniko wizytówek czy papie­
rów ftnnowych oraz tych kilku złotych 
potrubnych na wykonanie nowych tablic 
z nową nazwą ulicy. Nie żałowałom 
również rlÓg. które zmęczyłom podczos 
biegania po ~d4ch w celu dokonania 
zmian w kilku dok:wnentoch. 

Kiedy jednak, dzi{ki Wam również, 
dowiedziałam si~ że ~m obecnie 
przy ulicy ks. Jana Janowskiego, 
troszeczJa: s~ zdmerwowałam. Pomijam 
już zasadnrut dokonania kolejnej zmiany 
~ tej samej ulicy oraz kontrowersje, 
1a6re wzbudza osoba jej patrona. Sprawa 
bowiem nie jest już taka prosIO, jak w 
pierwszym przypotlJru. Ulico ks. Jana Ja­
nowski~go powstała z cz~ci ulicy 
Żołnierza Polskiego, co spowodowało ko­
niecznrut wprowadzenia nowej nwnera­
cji budynków. Niestety, po dwóch miesią­
cach funkcjonowania tej~, nie wiem 
do ko1fca pod jakim nwnerem mieszkam, 
gdyż niJa nie poinformował mme oraz in­
nych mieszkańców O takiej zmianie. Tab­
liczki z nwnerami na naszych domach nie 
zostały zmienione. 

Prosz~ ZOlem redakcję o uzupełnienie 
tej luki. No zarząd miejski nie mo~ już 
chyba liczyt, o iJlformacja o numeracji 
budynków przy uL ks. Jana Janowskiego 
jest dla mnie i dla innych mieszka1fców 
naprawd{ istotna. Trzeba przecież 

wprowadzit zmiany w dak:wnentoch, 
wyrobit nowe pieczątki, wydn.Jcowat no­
we wizytówĄ by w spokoju oczekiwat TUJ 

kolejną zmia~ 

S.M. 
(imię i nazwisko znane redakcji) 
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Kilka słów na wakacje Festiwal ekologiczny w Wisełce 
Motto: 
"Najgorszy rząd jest dla ludu mniej­

szym ziem niż brak jakiegokolwiek rządu" 
(Vilfredo Pareto) 

Tym cytatem pochodzącym z "Socjo­
logicznych szkiców" włoskiego mistrza 
politycznego realizmu mógłbym 
potfsumowat olawskie WY/liki samo­
rządowych wyborów i na tym wlruciwie 
ową rekapitulację stanowczo zakańczyt. 

Jednak w ki/ku kolejnych przedwy­
borczych wyd4niach "WO"pokazywałysię 
urojenia na temat moich politycznych 
aspiracji w Oławie. Po wyborach nato­
miast rliewla~ciwie oceniono wyniki 
osiągnięte przez OLG. 

Rozumiem, że w demokracjach dy­
ktatOrskie rządy sprawują politykierzy i 
iumalMc4 dla których pogoI! za gmin/lą 
sensacją jest sposobem zarobkawania, 
lecz mimo owego przykrego detenninizmu 
od PT Redaktorów "WO" stale oczekuję 
rzeczy wybitniejszych. Domy~lam się 

równie~ iż na Piszących ma też wpływ 
zadawniorlO pO/nięt o czasach, gdy 
Olowski Przegląd Kupiecki ostro 
pięmowal ich politycz1le marzycielstwo i 
naiwną wiarę w lepszy solidarno~ciowy 
~ial. SkO/iczylo się to gorszącym 

rozłamem i targowiskicrti<J pollzi ł powy­
borczych łupów. 

Tyle wprowadzenia - teraz porę kOli­
kretów. 

/. UPR jako partia o sil/lie zazllaczo­
nej tożsamo~ci, o prawicowym i komer­
watywfw-Ilarodowym charakterze i zdecy­
dowanie indywidualistycznym programie 
gospodarczym jesl w tych warunkach 
stronnictwem przysłowiowych pięciu pro­
cem. OczywMcie, jak w kożdej fonnacji -
zwłaszcza na początku drogi - znaleOi się 
w /liej członkowie tylko w cz~ci 
utożsamiający się z jej zasadami albo i 
skierował ich tu przypadek, czy nawet aż i 
pomyłko, 

Jako grupa przyslowiowych ''pięciu 

procent" nie jeste.fmy zbyt mocno zakorze­
nieni w irodowiskach zamieszkania. W 
przeszlo~ci większo~t z nas nie należało do 
politycznych ugrupowań, a jd/i było illa­
czej - osoby te zajmowały podrzętble role 
statystów. Nie byliśmy też przywódcami 
solidamo!ciowego bumu mas, który 
wylansował szereg postaci i Związków lo­
warzysko-politycznych. Mimo naszej ko,,­
serwatywnej prowenie/lcji n.ie a~pirujemy 
do roli ugrupowania konfesyjlIego, liczą­
cego no bezpoirednie wsparcie autorytetu 
Ko~cioła Rzymskiego. 

Zdalli sami na siebie znajdujemy się 
w /liezwykle trudnym położeniu. 

Patrząc na nasze WY/liki wyborów z 
tego punktu odniesienia, nie są one takie 
złe. Przeciwnie, wskazują /la progresje i 
utwierdzenie wpływów. W Olowie pro­
gram UPR popiera dziesięt procent wy­
borców! Jest to dobry zwiastrm rIO 
przyszło~t. 

II. POlladlo powiadamiam PT Czy­
telników "WO'~ że /la przełomie 

września/paidziemika br. UPR zorgani­
zuje w Olowie duże spotkanie politycZlle z 
Mieszka/karni, /la którym bliżej zapo­
Zl1am POlIstwa z lIaszym stafwwiskiem w 
rÓŹflych ważnych sprawach. 

Antoni Koniuszewski 
prer.es UPR we Wrocławiu 

OD REDAKCJI: 
Po dokładnym przeanalizowaniu 

wyników wyborów uderzamy się w piersi 
i zmieniamy zdanie, kt.óre brzmiało: 

Dostaliśmy zaproszenie do 
wzięcia udziału w sympo7Jum nil te­
mat: "Kryzys praw człowieka I rodziny 
w perspektywie zagrożeń ekologicz­
nych", zorganl7.owanym w Centrum 
Ekologiczno-Rekolekcyjnym "Przymie­
rze" w WIselce, w dniach 10-1.2 czerwca 
1994 r. 

Sympozjum towa!"l)'szył "Festiwal 
Ekologiczny", na którym odbyła się pre­
zentacja osiągnięć, wynikających z zain­
teresowania ekologią dzieci i młodzieży 
z całej Polski, w postad wystawy prac 
plastycznych, programów słowno-muzy­
cznych, tańców, re(eratów, kontaktów 
między uczestnikami festiwalu. 

Zwiedzanie okolicy, badanie czy­
stości powietrza, wód, kontakty z 
mieszkańcami i wczasowiczami - wszy­
stkow rodzinnej atmosferze i przy ładnej 
pogodzio. Pobyt wykorzystano bardzo 
aktywnie i z pożytkiem dla przyszłych 

działań w tym kierunku. Nasze koło 
miało to szczęście, że pobyt w Wisełce 
sponsorował Zarząd Huty "Oława", któ­
ra ofiarowała kwotę pieniężną pokry­
wającą całkowicie koszty uczestnictwa i 
dojazdu. Przed wyjazdem zostaliśmy za­
proszeni do zwiedzenia huty, gdzie zapo­
znaliśmy się z produkcją i stanem prac 
na rzecz ochrony środowiska. Otrzyma­
liśmy także materiały, które zaprezen­
towa1iśmy między innymi podczas nasze­
go występu na festiwalu, pod hasłem 
"jednak można ... " optymistycznie 
spojtzeć w przyszłość mieszkając obok 

.zakładu produkcyjnego. 
Szkołę i hutę reprezentowali aktyw­

ni członkowie koła ekologicznego: Edyta 
Długos7. Katarzyna Kawlńska, Ale­
ksandra Wysocka, Marcin MarD1ule­
wlcz I Wojciech Gancarski pod opiek.1 
p.Józefa Koniccznego. 

Uczestnicy 

"OLG poniosła w wyborach totalną 

klęskę". Te 360 głosów, które OLG 

zdobyła w skali miasta to jednak sukces 1,..------------------------------
i ma Pan rację radując się. Wprawdzie na Po/ski Komitet Pomocy Społecznej w Biuro nasze jest czynne przy ul.1I Li-
23343 oławskich wyborców te 360 Oławie je .... t małą grupą ludzi, która poma- stopada 25 (budynek Komendy Hufca 
głosów to tylko 1,5% a nie 10%, nie- ga osobom starszym i rodzinom będącym ZHP) we wlorki od godz. 9. 00 do 14.00, i 

w trudnei .... wuacii. Jesteśmy stowarzysze- wp 'ąt"k od godz.10 00 do 1200. mnieJ' J'ednak uznaJ'emy to za sukces. ':J' I I ~. • • 
niem chorytatywnym Borykomy się z Z . tki.ch, któ 

Może nawet większy? u' apraszamy wszys rym prze-
dużymi trudlto~ciami finansowymi. n te szl«Jdzo zbędno odzież _ kto~ TUJ pewno 
prowadzimy żadnej działa/noiei gospo- będzie jej potrzebowaŁ Dziękujemy. 1-----------------------------... darcZC); a iródlem naszych dochodów są 

PODZIĘKOWANIA * POOZI,ĘKOWANIA 
dalki zakładów procy i osób prywatnych. * 
Zbieramy również odziei używaną i roz- Z okazji Świąt. Wlelkonocnyoh, dzi~ki 
dajemy ją biednym, których liczba, niesie- pomocy finonsowej P.Ryżoko i 

Grono pedagogiczne i spokcZlJ()§t 
uczniowska SzkIJły Podstawowej przy 
Szpitalu Rejonowym w Ołowie skłodoją 
TUJjgoręlSU podziękowania wszystkim 
sponsorom SzkIJły w roku szkolnym 
1993/94. Dzi~ki tym wspaniałym, 
wrażliwym i życzliwym ludziom, dzieci 
chore, przebywające TUJ leczeniu w szpita­
lu oławskim miały moiliwo§t, mimo bar­
dzo trudnej sytuacji ekonomicznej sfery 
budżetowej,przeżyć godnie, radamie, zza­
dowoleniem dni takie jak~.Mikołaj, Wi­
gilia, Balik Noworoczny, Dzie7ł Dziecka i 
inne. Mogły w godziwych warunkach 
uczyt si~ i po zabiegach wypoczywat, 
oglądając np. interesujące filmy i bajki TUJ 

video. 
Wszystkie dory Szanownych Pa,lstwa 

i w kdżdej formie przyczyniły się z pcw­
nrucią do tego, że dzieci auły si~ zadowo­
lone, radosne, szczę§liwe. Stan emocjo­
TUJlny dziecko lna ogromny wpływ na jego 
rewalidacj~. Dzięki Państwu procesy 
ozdrowie1fcze u wielu dzieci zostały z pcw­
no~cią przyspieszone. Moina, zatem 
twierdzit, że macie Państwo takie swój . 
wkład w doj§ciu do zdrowia wielu małych 
pacjentów. Rado~ci jaka towarzyszy 
dziecku choremu, gdy spotyko go miło nie­
spodzianko, nie sposób wyrazit, to truba 
przeżyć i zobaczyt. Tę rado~t przeżywały 
dzieci chore dzięki Wam Drodzy Przyja­
ciele. 

Dziękujemy gorąco: 

- księdzu Sta/lislawowi Bijakowi za 
przeurocze chwile spędzone z dziebn~ za 
opłatek w czasie Wigilii oraz za pil;kne 
paczki ze słodyczami na Mikołaja. 

- Przedsiębiorstwu "Tartak" S.A. w 
Oławie za cenną, rzeczową pomoc, która 
w znakomity sposób usprawniła życie 

naszych milusiJtskich w okresie hospi­
talizacji. 

- JJYpożyczalni "VuJ.eo-ReLar' - pa­
nom Adamowi Menanowiczowi i Piotro­
wi Rzqdkowskiemu oraz panu Pawłowi 
Wttkawskiemu z wypożyczalni kaset "U 
Pawia" za całoroczne, bezpłatne 

wypożyczanie kaset video dla dzieci cho­
rych w Szpitalu ołowskim. 

- Szkole Podstawowej nr 4 w Oławie, 
o szczególnie dzieciom i ich opiekunom 
p.J.Chlebnemu ip.JtJToszza wspan1dykon­
cen .łwiqteczny orozupominki Mikołajowe, 
ktbre dla dzieci chorych ujimdowali z 
własnych oszczędnaki ich zdrowi koledzy 
ze SP nr 4. 

- Cukierni państwa Jakubowskich ze 
słodycze na Dzień Dziecka. 

- Hurtowni "Wipon" za TUJpoje TUJ 

Dzień Dziecko. 
- P.H.U.P. "Kroma" S.c. Pluto­

Domoński za bardzo bogate, wspaniałe 
paczki ze słodyczami na Mikołaja i na 
Dzień Dziecka. 

Szczególne wyrazy wdzi~cznaici 
kieruj~ w stronę włrucicieli firmy "Kroma" 
za ogromną życzliwo~t i gotowoJt, którą 
zawsze deklarują i spełniaj4 Jesteście Sza­
nowni Państwo prawdziwymi 
przyjaciółmi dzieci. Wasza natychmiasto­
wo reakcjo TUJ potrzebę pomocy jest godna 
najwyższego szacurrku. 

Z całego serca, ten szacunek i uznanie 
pragnę Państwu wyrazit. 

Wszystkim dorczy/lcom pragnę gorą­
co podziękowat w imieniu dzieci chorych, 
życzę wiele powodzenia i pomy~/no~ci w 
prowadzeniu finn 

Na okres urlopów życzę pogody, 
sło1fca i wspaniałego wypoczynku. 

dyrektor szkoły 
Danuta Węglowska 

ty, wciąż się powi~ksza. 
Zarząd dzi~kuje wszystkim tym, ktl5- p.Półrolniczka mogli.fmy obdarowat 50 

rzy w różnej formie TUJm dotychczas po- rodzin skromnymi paczkami żywnościo-
ma~ali. wymi. 

Dzi~kujemy za dotychczasową po-o 
moc finansową Prokuraturze Rejono­
wej w Olawie, Sądowi Rejonowemu, 
panom Andrzejowi Ryżakowi i A. 
Półrolniczokow4 PSS "Społem" oraz licz­
nym osobom, które ofiarowały nam 
odzież używaną. 

POdziękowania wyborcom z 
okręgów nr 20 i 25 składają nowo 
wybrani radni Lesław Rak i Marek 
Kleczek. 

Sponsorzy nagród 

KONKURSU PIOSENKI 
PRZEDSZKOLNEJ 

zorganizowanego l czerwca 1994 r_ 
w amfiteatrze 

1. P.H. "UNIWER" - sklep Zblgnle­
waKlslela 

2. Hurtownia Słodyczy "MW", 
ul. 3 Maja 

3. Księgarnia w "Kwadraclaku", 
ul.B.Chrobrego 

4. "Dom Książki" - Księgarnia, 
ul.B.ChrQbrego 

5. P.H. 'W ID" S-C., ul.B.Chrobrego 
6. P.Ił.U. "OLTEX" Sp. z 0.0. 

7. Stunlsłow Jaśnlkowskl 
8. Barbara R1.emykowska - sklep 

owocowo-warzywny 

UWAGAI W sierpniu Galeria 
"OKO" nieczynnal 

* 
DziałaIno§t swoją prowadzimy TUJ 

podstawie Statutu PKPS zarejstrowanego 
7.Xl11990 r. w Sądzie Wojewódzkim, w 
Warszawie - VIll JJYdzioł Cywilny. 

Serdecznie dziękujemy Zawodowej 
Straży Pożarnej z Oławy za udost«Jnienie 
sprzętu gamiczego samochodów bojo­
wych oraz wspaniałego wykładowcy 
Mirosławo Herby i innych strażaków. 

* 
Młodzież uczesmicząca w kursie 

ppoż. w Oirodku JJYpoczynkowo-Rekre­
acyjnym w 2 turnusach serdecznie 
dziękuje za tak wspaniale chwile organi­
zatorom p. WanclŻie Żyłce i p.Marianowi 
Żyłce. 

Serdecznie dziękujemy opiekuno171 
obozu pAni Witkowskiej oraz p.Maciejo­
wi Stelmaszkowi i p.Danusi KobeL 

Szczególne podziękowania p.Szcze­
panowi Koblow4 który w wolnych chwi­
lach poświęcał dużo czasu rIO organizo­
wanie nauki pływania, zdobyw01lie kort 
pływackich oraz pływanie na rowerach 
wodnych, kojakach itp. 

Nauczał gry w tenisa stalowego i zie­
mnego, prowadził wiele imprez rekreacyj­
no-zabawowych, ognisk z pieczeniem 
kiełbasek. 

Bylo wspaniale dzię1d cakj Iwdrze 
obozowej. 

Bardzo dziękujemy! 

Podopieczni 



Jesteś eksporterem-importerem? 
SKORZYSTAJ Z NASZYCH USŁUG 

POLMOZBYT 
WROCŁAW 
Oława 

80-20 ul. Opolska l, tel. 329-74-

domat~Pi'~~ 
SKŁAD OPAŁU I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W OŁAWIE. UL. ROŻANA 21. TEL. 327-16 

oferuje w ciągłej sprzedaży po atrakcyjnych cenach: 

* WAPNO HYDRATYZOWANE 
* CEMENT PORTlANDZKI 350 
* WYR"Y CERAMICZNE: 
- ceg/, pełnq kI. Hi/) I 200 
- ceg/, dzlurawk, 
- ceg/, kllnklerowq 
- pustaki kominowe I szczelinowe 

* WYR"Y INSTALACY.RI-SANlTARNE 
- umywalki. wanny. muszle. brodziki 
- zlewozmywaki. sedesy. kompakty 
- rury I kRłoltkl PCV 

* SYSTEMY RYNNOWE PCv "BAMRAT 

* STOlARK~ BUDOWLANĄ: 
- oklennq I drzwlowq 

* PAPY, LEPIKI, OACHOLEUM 
* WEtNY MINERALNE, STYROPIANY 
- w różnych grubościach 

* PŁYTlU PODŁOGOWE I ŚCIENNE 
* KLEJE, FUGI, ZAPRAWY GOTOWE 
* PIECE I KSZTAŁTKI C.O., GRZEJNIKI 
* PRZEPŁYWOWE OORZEWACZE 

WOOY (SIEMENS, BIAWAR) 
* ZAMKI, KŁÓIIKI I INNE 

UWAGA t 
SZCZEGOLNA OKAlJA 

d .d 0.07.94 
pał u na raty 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 
W GODl. 8.00 - 76.00, W SOBOTY W GODl. 9.00 - 73.00 

e POLMOZBIT 
. WROCłAW 

SO-20 Oława 
ul. Opolska 1, tel. 329-74 

OFERUJE SAMOCHODY 
PRODUKCJI: 

~riiłl · 
III1B61 

AUTO POLAND 

~łHa';lI 
DOGOD~E WARUNKI 
SPRZEOAZY: 
- GOTOWKA, 
- RATY, 
- LEASING . 

NA ZAMÓWIENIE 
SAMOCHODY 

INNYCH MAREK 

Zakład Handlowo-Usługowy 

'EKJport·!mport M. Przemysfcnvycli. 
Oława, ul. Opolska 7 

oferuje: 
- SKAJ TAPICER$KI - 3S tyslm2 (hruttoJ 
- SZTUCZNĄ SKÓRĘ - S3 tyslm2 (hrutto) 
• FARBY, LAKIERY 
• CHEMIĘ GOSPODARCZĄ 
• KLEJ • ATLAS' 

Prowadzimy hurt i debli. 
Wystawiamy faktury i rachunki VAT 

ATRAKCYJNE CENY 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 9.00 DO 16.00 
W WOLNE SOBOTY OD 9.00 DO 16.00 

SKLEP 
e· POLMOZBIT 

WROCłAW 

SO-20 Oława 
ul. Opolska 1, te1. 329-74 

OFERUJE W CIĄGŁE SPRZEDAŻY 
CZ~ŚCI DO SAMOCHODÓW: 

- FSO Polonez 
- Fiat 126p 

ceny konkurencyjne 
ZM!ltJtiZJ4!M:Y 

Nowa 

placówka 
. PKO BP 

• 

POWSZECH A 
K SA SZCZĘD ŚCI 

BANK P , STWOWY 

ZAPRASZAMY PAŃSTWA 
DO NOWO OTWARTEGO 

ODDZIAtU PKO BP 
W OtA WIE 
RYNEK 22 

KTÓRY OFERUJE 
SZEROKĄ GAMĘ 

USŁUG BANKOWYCH: 

• rachunki oszczędnościowo-rozliczeniowe -
konta osobiste, 

• książeczki oszczędnościowe a vista 
i terminowe, 

• książe~zki mieszkaniowe, 
• kredyty gotówkowe dla osób fizycznych, 
• specjalną, odnawialną linię kredytową dla 

posiadaczy kont osobistych, 
• kredyty gotówkowe z dyskontem dla osób 

fi~cznych, 
• . kredyty hipoteczne mieszkaniowe, 
• k~~~dyty komercyjne na zaspokojenie własnych 

pbłrzeb mieszkaniowych, 

• rachunki bieżące dla podmiotów 
gospodarczych, stowarzyszeń, fundacji itp., 

• kredyty dla podmiotów gospodarczych, 
• kr~dyty k!lmercyjne dla firm budujących 

mieszkania na sprzedaż, 

• przyjmowanie opłat o charakterze 
powszechnym (czynsz, energia, gaz, rtv itp.). 

ZAPRASZAMY: 
w dni powszednie od 8.00 do 18.00 
w każdq sobot, od 9.00 do 13.00 

BLISKO I BEZPIECZNIE 



• 

SKLEP 
MEBLO ........ ,. 

Jelcz-Laskowice 
PI. Partyzantów 2 
(dawny MIKRON) 

ZAKŁAD 
HANDLOWO - USŁUGOWY 

FARBY * EMALIE * LAKIERY * KLEJE * SILIKONY 

PIANKA PU * NARZĘDZIA MALARSKIE 

Posiadamy w ciqgłej 
sprzedaży meble 

renomowanych firm 
m.in. SWARZĘDZ 

JELCHASKOWICE, ul. Wrocławska 45, tel./fax 18-91-79 

OFERUJEMY W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 
FARBY PO CENACH FABRYCZNYCH: 

POLIFARBU WROCłAW 
POllFARBU D~BICA 
POLI FARBU CI ESZYN 

Zapraszamy: 10.00 - 18.00 
w soboty 10.00 - 13.00 

OŁAWA, ul. 3 Maja 20/22, tel. 30-066 - od 8.00 do 16.00 (dni robocze) STAŁYM KLIENTOM UDZIELAMY RABATU! 

=an Oleś SKLEP RTV • AGO 
posiada w ciągłej ofercie słodycze i lody renomowanych firm krajowych 

w cenach fabrycznych: " • 
Oława, PI. Zamkowy 2 (naprzeciw Urzędu Miasta) -----

,g',,<'-I SPRZĘT RTV, KOMPUTERY 
AGO • Zelmer, Mulinex, ARO O 

WEDEL, SAN, ODRA, WAWEL, SNIEZKA, 
oraz wiele innych artykułów spożywczych, również w cenach fabrycznych: 

WINIARY, GERBER, OVITA, PRIMA, JAPART, HORTEX 
IIWdJ.1i Przy zakupie za gotówkę powyżej 5 mln zł 

.. -- RABAT 200 tys. 

TRANSPORT BEZPŁATNY __ 

zapraszamy od 7.00 do 16.00 w soboty od 7.00 do 14 .. 00 . 
. Dla zainteresowanych - warunki współpracy do uzgodnienia 

Oława, ul. Sikorskiego 13 ( teren GS), tel. 334-80 

PODŁOGI PANELOWE 
* 

LUSTRA KRYSZTAŁOWE 
(25 wzorów w 3 odcieniach) 

* 
BLATY KUCHENNE 

* 
PARAPETY WEWNĘTRZNE 

(5 kolorów) 
* 

DRZWI WEWNĘTRZNE 
I ZEWNĘTRZNE "KOMFORT" 

* 
ATRAPY DRZWI 

* 
LISTWY WYKOŃCZENIOWE 

Z SOSNY BEZSĘKOWEJ 
* 

DEKORACYJNE PŁYTY 
SU FITOWE (kasetony) 

* 
DRZW DO ZABU DOWY 

SZAF I PAWLACZY 
(sosna, białe, czarne) 

zn 
.II' • 

cze noscl 
I 

Nowoczesność to ..• domART! 
Jeśli potrzebujesz ... 

- Pl:,YTKI CERAMICZNE PO CZ 
- Listwy wykończeniowe do płytek 
- Boazerię - Ustwy wykończemowe 
- Karnisze z dodatkami 
- Farby lakiery, rozpuszczalniki 
- Pędzle, ławkowce, wał1d 

wystawiamy 
faktury VAT 

- Kasetony sufitowe - nowe wzory i 
- Wy· • nadkuch~nne 

kolory 

I • 

I 
ARMATURA SANITARNA 

"KLUDI", "DUALUX", KRAKÓW, 
OLESNO, "UNITAS" 

"CERAMAG", "GEBERIT", 
"SANIBEL", CZESKt', JÓZEFOW, 

KSIĄZ 

OSŁONY I OCIEPlENIA 
WANIEN 

PORESTA - COMPAKT 

GEBERIT 
(zawieszane muszle) 

* 
INSTALACJE 

WODNE I GRZEWCZE 

"VAILLANT", IIDANFOSS" 
"HEIMEIER", "IBC": 

- spawane na zimno 
(klejone) 

- proste w montażu 
- 50 lat gwarancji 

To NAJKORZYSTNIEJ 
kupiSZ le w sklepie- domART 

Olawa, ul. 1 Maja 31"b· 
(przed bdsenem), tel. 326-63 

PROJEKTY 
KOSZTORYSY 
ADAPTACJE 

LEGALIZACJA 
BUDÓW 

Pracownia Projektowa 
B.U.H. ·SKORPION· 
Oława, Rynek 1 

Ratusz, lip. pok. 26 
tel. 39-727 

Zapraszamy: 
pono - pt. 10.00 - 18.00 

sobota 9.00 - 14.00 



wo 

Dokończenie ze str. 1 

W dokumencie skierowanym do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
(udostępnionym naszej redakcji ja­
ko pierwszej, z upoważnieniem do 
jego opublikowania), czytamy m.in.: 

"Przy porównaniu ofert inwesto­
rów decydować powinny takie Ioyte­
riajak: 

a) zapewmeme rozwoju 
przedsiębiorstwa w zakresie: 

- wprowadzenia nowych produ­
któw, polonizacji wyrobów zagrani­
cznych oraz modernizację dotych­
czasowych wyrobów fabryki, 

-dalszy rozwój konstrukcji, tech­
nologii i zwiększenie nakładów in­
westycyjnych, 

- rozwój sieci serwisowych i 
sprzedaży, 

b) zagwm'antowanie lIhzymania 
aktulanego poziomu zatrudnienia co 
najmnję; go/l ?4 'nięsiacę 

Domani6w 

, 
c) przyjęcie pakietu gwarancji so­

cjalnych, 
d) zagwarantowanie nabycia 

akcji pracownikom, 
e) zawarcie odpowiednich klau­

zul dotyczqcych zastosowania san­
kcji w plzypadku niewykonania 
zobowiązań wynikajqcych z podpisa­
nejumowy. 

Powinniśmy dqtyć do pozyska­
nia inwestora strategicznego, a w 
przypadku niespelnienia przez inwes­
tora w/w kryteriów uważamy za celo­
we zawieszenie rozmów i przyjęcie 
własnych rozwiązań w oparciu o wie­
loletni plan rozwoju 
przedsiębiorstwa. ( ... ) 

Jednocześnie rezerwujemy sobie 
prawo do wyrażenia ostatecznej de­
cyzji po zapoznaniu się z h'eściq do­
kumentów i umową generalnq zwią-

Przerwana sesja 
Sesja Rady Gminy w Domaniowie 15 lipca rozpoczęła się zwyczajnie -

przyjęciem porzqdku obrad. Nadzwyczaj sprawnie zostnł dokonany wybór 
dw6ch zastępc6w przewodniczqcego Rady. Podano dwie kandydatury: Jó­
zera Rzech6łki z PSL i Józera Siatkowskiego - niezależnego. W głosowaniu 
tajnym pierwszy z nich uzyskał 18, a drugi - 16 głosów - obydwaj zostali 
powołani. 

Do konkursu na stanowisko 
wójta przystąpiło sześciu kandyda­
tów. Wszyscy zgodnie deklarowali 
kontynuowanie rozpoczętych inwes­
tycji: Ośrodka Zdrowia w Wierzbnie 
i świetlicy w KończycaCh, a także 

dokończenia budowy wOdociągu w 
gminie (Raduszkowice, Kuchary, 
Radtowice), telefonizację wsi oraz 
inwestycje szkolne. Każdy z nich 
ponadto zaproponował coś szcze­
gólnego. Wilhelm Myśków chcialby 
p'odreperować finanse gminy -
b«dzie się starał wyciągnąć możliwe 
do zdobycia pieniądze od wszy­
stkich. Dorota Swadek-Schneider 
deklarowała poparcie inicjatyw na 
rzecz środowiska. Władysław Pa­
bian chce przeciwdziałać demorali-

OGŁOSZENIĄ 

.. Mieszkanie 4-pokojowe, 
własnościowe zamieQię na l-pokojo­
we. Tel. 348-56. 

.. Poszukuję garaż1,l do 
wynajęcia w pobliżu ul. Kasprowicza' 
lub 1 Maja. Tel. 339-67 (po 19.(0). 

.. Sprzedam pralkę, telewizor 
(niemiecki). Tel. 34-223. . 

.. Sprledam lub wynajmę 2 
garaże przy ul. Nowoosadniczej 
(obok POM). Tel. 38-004. 

.. Sprzedam: komputer HIGH 
SCREEN 386-SX, 4 MB RAM, 
FDD 1.44 MB, FDD 1.2 MB, HDD 
100 MB, monitor VGA mono 14", 
klawiatura, oprogramowanie. Wia­
domość: Oława tel. 33-463. 

.. Zgubiłem pieczątkę: Usługi 

Plastyczne Maciej Rogoziński ul. 3 
Maja 3 Oława. Znalazcę pros.zę o 
kontakt. 

zacji (w opinii cudzoziemców je­
steśmy krajem nic bezpiecznym), a 
także bezrobociu -poprzez utworze­
nie w Piskorzowie linii technologicz­
nej przetwarzania mleka. Jadwiga 
Godzik zamierza popierać rozwój 
drobnego rzemiosła, zadrzewienia i 
usprawnieni~ obiegu informacji w 
gminie. Tomasz 8artosiewicz pro­
ponuje zainteresowanie przedsię­

biorstw przetwórczych spoza gminy, 
aby uatrakcyjnić rolnictwo. Stefan 
Krywulak wskazuje na możliwość 
produkcji zdrowej żywności - bez 
stosowania środków chemicznych. 

, Przed rozstrzygnięciem konkur-
su na wójta radny Skorupski 
oświadczył, te wskutck otrzymania 
pogróżek, nie weźmie udziału w wy-

.. Sprzedam M-3, 36 01
2

• Tel. 
328-58. 

.. Sprledam mieszkanie dwupo­
ziomowe, M-5, powierzchnia 78,75 
01

2
, tan surowy, zamknięty przy ul. 

Pałacowej w Oławie. Tel. 34-143. 
.. Sprzedam działkę budowlaną 

(20 arów) w Bystrtycy Oławskiej ul. 
Leśna oraz garaż w Oławie. Tel. 37-
748. 

.. Sprzedam holenderską suknię 
ślubną z krótkim rękawem, dekolt z 
przodu i z tyłu, atłas wyszywany 
perłami; ceną: 4 mln; tel. 37-836. 

... Zamienię mieszkanie w cen­
trum Otawy 2 pokoje (47m2) na 3-
pokojowe powyżej 60 m2

. Tel. 335-
29 po godz. 16.00. 

... Videofilmowanie wszelkich 
uroczystości. Tel. 341-55 po godz. 
20.00 lub wypożyczalnia kaset video 
ul. 1 Maja k/basenu. 

.. Sprzedam wyposażenie sklepu 
spożywczego (regały, wagi, szaty 
chłodnicze itp.) Tel. 37-569. 

.. Orkiestra, Tel. 39-461. 

... Videofilmowanie, tel. 37-658. 

.. Videofotografowanie, tel. 
39-829. 

zanych z prywatyzacjq naszego 
przedsiębiorstwa. " 

Bardzo oszczędny i dyplomaty­
czny był w słowach dyrektor naczel­
ny JZS - Krzysztof Rozenberg, któ­
rego poprosiliśmy o skomentowanie 
ogłoszonego komunikatu. 
Powiedział: 

- Sobiesław Zasada zamierza 
działać w dzisiejszych warunkach 
gospodarowania, natomiast zakres 
żądań Volvo względem Skarbu 
Państwa był znacznie dalej idący. 
Zakres pakietu socjalnego, 
możliwy do zaakceptowania przez 
poszczególnych partnerów - zdecy­
dowanie lepszy przedstawił Zasada. 
Lepszy dla Skarbu Państwa i dla 
jelczańskiej fabryki oraz załogi. Im 
więcej ludzi będzie pracowało w no­
wej firmie, tym mniejs~e będzie 

bezrobocie w naszym środowisku. 
Gwarancja utrL}'mania zatrudnie­
nia, zgodnie ze stanowiskiem kie­
rownictwa przedsiębiorstwa, to 
istotny motyw, kt6ry przemawiał za 
ofertą Sobiesława Zasady. Przed 

borze wójta. Przed samym 
głosowaniem r a Łebek 

powiedziała, iż wstrtymdj się od 
głosowania z powodu zastraszenia 
innych radnych i wys@"~ sali obrad. 
Za nią z tych samych powodów 
podążyli inni radni. Pr.lewodniczący 
policzył pozostałych i z powodu bra­
ku kworum ogłosił przerwę - do 
ważności wyboru brakowało dwóch 
osób. 

Ofiarami anonimów padli dwaj 
radni niezależni, najbardziej aktywni 
na ostatniej sesji. Ale tylko radny 
Siatkowski wytrwał do końca na sali 
obrad. Wniosek? Funkcja radnego 
nie jest na pewno zajęciem dla ludzi 
chcących mieć "święty" spokój. 

Zwyciężył jednak rozsądek i rad­
ni powrócili. Uchwalono, że do kan­
dydowania na stanowisko wójta wy­
starczy 5-letni staż pracy i 
przedłużono termin składania ofert 
do 25 lipca. Ciąg dalszy sesji nastąpi 
w sobotę, 30 lipca, o godz.lO.OO w 
sali GOK w Domaniowie. 

Andrzej Chorąży 

SKUPUJĘ SREBRO, 
SREBRO PRZEMYSŁOWE 

I ZŁOM SREBRA 
OŁA W A. TEL. 343-23 

DUET MUZYCZNY 

KONTRAST 
.. wesela" zabawy .. dancingi 

oferujemy: 
- akrakryjny repertuar 
- konkurencyjne ceny 

Ouż od 2 mln zł) 
OŁAWA TEL. 34-667 

(po 15.(0) 

ŻALUZJE 
POZIOME, PIONOWE 
tel./fax 38-506, tel. 38-413 

KW ADRAClAK lp. 

PRALKI 
AUTOMATYCZNE 

TEL. 38-138 

JUNKERSY 
TEL. 344-39 
A.W. Lubawa 

podpisaniem ostatecznych umów, 
zostaną one 'przedłożone, zgodnie z 
obowiązującym prawem, do zaopi­
niowania przez Radę Pracowniczą 
~edsiębiorstwa i jelczańskie 

związki zawodowe. Spodziewam się, 
że nastąpi to wkr6tce. 

A zatem nie Volvo, lecz 
Sobiesław Zasada i Mercedes. Tak 
wreszcie zakończyły się, miejmy 
nadzieję ostatecznie, paroletnie za­
biegi i negocjacje. Czy ostatnie dwa 
lata należy uznać za czas stracony, 
kiedy porozumienie JZS i Volvo 
oczekiwało w Warszawie na 
akceptację? Z pozycji jelczan -
można odpowiedzieć twierdząco, ale 
nie jest to takie jednoznaczne, jeśli 
się spojrzy szerzej. 

Przedstawiciele rządu nie mogli 
się zgodzić na spełnienie wymogów 
strony szwedzkiej, która z kolei, z 
biegiem czasu, jak nam z prasy wia­
domo, zmniejszała zakres swojcgo 
zaangażowania i gwarancji na rzecz 
JZS. Wobec sytuacji patowej, braku 
post«p6w w negocjacjach, cofnięto 

Domaniów 
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stronie szwedzkiej prawo 
wyłączności w negocjowaniu na te­
mat JZS i ogłoszono, w I kw. br., 
ponowne otwarcie negocjacji. 
Zgłosiło się kilku oferentów, z któ­
rych wybrano dwie najlepsze propo­
zycje, a z nich - nowego partnera 
strategicznego JZS. To oc-..:ywiście 
nie oznacza zaprzestania dalszej 
współpracy z Volvo, uregulowanej 
wcześniej zawartymi umowami, 
niezależnymi od negOCjacji w spra­
wie joint-venture JZS-Volvo. 
Współpracować, współżyć gospo­
darczo warlo z wszystkimi, ale to 
zupełnie co innego, nit 
"mal-l.eństwo". Nowym "narzeezo­
nym" JZS jest Mercedes, za pośred­
nictwem Sobiesława Zasady - Cen­
trum-SA Ślub ma nastąpić wkrótce, 
ale tymczasem załoga JZS przebywa 
na trzytygodniowym urlopie, wróci 
do pracy 8 sierpnia. 

E.Bykowski 

Oczekiwana z napięciem decyzja o wyborze wójta nie zapadła. Czy 
niewybredny anonim może zdezorganizować pracę najwyższego organu 
władzy w gminie? Jak ię przed tym obronić? W tej sprawie przeprowa­
dziliśmy wywiad z nowo wybranym prlewodniczącym Rady Gminy w 
Domaniowie - Zbigniewem Krzykiem. 

- Czy może Pan przedstawić się stkim na zebraniach Rady. bo jak 
mieszkańcom? można wymagać zachowania po-

- Mieszkam w Piskorlowie. Je- rządku od innych, jeśli samemu się 
slem elektroenergetykiem, mam go nie zachowujc? 
żonę i troje dzieci. O społeczną - Co jeszcze zamierza Pan 
funkcję radnego ubiegałem się z ra- zrealizować w trakcie kadencji? 
mienia lokalnego Komitetu Obywa- - Zakończenie budowy Ośrodka 
telskiego. Poza przyjętymi obowiąz- Zdrowia w Wierzbnie, świetlicy w 
kami interesuje mnie dobra kSiążka, Kończycach, sieci wodociągowej i 
tealr, opera, a także film. kanalizacji na terenie gminy. Wszy-

- Anonimowe grotby podpale- stko jednak zależy od finansów. Bu-
nia zachwiały poczuciem dowa nowej szkoły w Domaniowie 
bezpieczeństwa nie tylko radnych: kosztowałaby ok. 30 mld zł. Celem 
Co zrobić, żeby się one nie nadrzędnym działania jest dobro re-
powt6rzyły? gionu i jego mieszkańców. Zrobimy 

- Zgodnie z ustawą o samo- więc wszystko, co dla ich korzyści 
rządzie terytorialnym radny korzysta zrobić będzie można. 

z ochrony prawnej przysługującej - Pa6ski elektorat to &ł6wnie 
funk~j9nariuszom państwowym. rolnicy. Jok! model rozwoju rolnIc-
Nad bezpieczeństwem nie tylko twa uwaia Pan za właściwy? 
publicznym, ale i poszczególnych - O tym rozstrzygną sami zain-
obywateli powinny czuwać orgaJ?a teresowani na posiedzeniach Komi-
do tego powołane. Część radnych sji Rolnictwa, którą powołamy. 

będzie pracowała w komisjach, m.in. Trzeba do niej wybrać kompeten-
w Komisji Bezpieczeństwa i Po- tnych ludzi. Oni wypracują program, 
rządku Pu blicznego i dopiero ci, któ- którym będziemy kierować. To sa-
rzy wejdą w jej skład, wypracują mo dotyczy innych komisji Rady. 
~rodki zaradcze. Ważne jesl też za- - Dziękuję za rozmowę. 
chowanie przez każdego kultury 
osobistej i politycznej - przede wszy- rozmawiał: Andrzej Chorąży 

UWAGA! 
szybko" solidnie 

NAPRAWY JUNKERSÓW 
Tadeusz Glejzów 

tel. 39-553 

CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
TAPICERKI 
TEL. 328-26 

DZIAŁKĘ WŁASNOŚCIOWĄ 
1.800 M 2 W OŁAWIE 

SPRZEDAM 
TEL. 380-81 

KOMIS 
ARTYKUŁY RÓŻNE 

(m.in. suknie ślubne) 
ul. Szymanowskiego 13 

POMIESZCZENIA 
na szwalnię, 

produkcję, hurtownię 

itp. 
(zaplecze socjalne, telefon, 

parking) 

WYNAJMĘ LUB NA WIĄŻĘ 
WSPÓŁPRACĘ 

TEL. 380-81 

.. Na przedmieściu Wrocław­

Leśnica, zamienię dom z działką o 
pow. 58 arÓ\.V wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi na mieszkanie 2lub 3 
pokojowe własnościowe w Oławie. 

Wiadomość: leI. 32246 (8.00-14.00). 
.. Sprzedam tanio oszk.lone okna 

skrtynkowe 144 x 204 - 4 szt; 144 x 
144 - 2 SZlo leI. 34-382 po 18.00. 
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Rozmowa z bunnistrzem Oławy dr inż. Janiną Stelmaszek 

I 
- Ostygły emocje po wyborach 

samorządowych. Została Panł wy­
brana na stanowisko burmistrza 
Oławy na kolejne 4 lata . Proszę 
przyjąć serdeczne gratulacje od 
czytelników'WO". 

- Dziękuję bardzo. Dziękuję 
mieszkaócom miasta za życzliwość 
okazywaną mi na łamach gazety oraz 
za rzeczową i konstruktywną 

krytykę, tak bardzo pomocną w pra­
cy Urzędu Miasta. "Wiadomości 
Oławskie" czytam chętnie, są dla 
mnie jednym ze źródeł informacji o 
życiu i prOblemach miasta. 
Poszukuję w nich opinii na różne . 
tematy. Pismo to jest więc swoistym 
papierkiem lakmusowym sytuacji w 
mieście. 

- Porozmawiajmy o minionej I 
kadencji burmistrza. Poczqtki były 
bardzo trudne ... 

- Kiedy objęłam stanowisko bur­
mistrza, miasto było zadłużone, 

pierwszy rok kadencji był więc naj­
trudniejszy. Staraliśmy się długi jak 
najszybciej spłacić, nie przerywając 
rozpoczętych już inwestycji. Poza 
tym nowa władza włagciwie musiała 
się dopiero uczyć sztuki rządzenia. 
Brakowało nam tak potrzebnego 
dogwiadczenia w tym zakresie. A 
najgorsze było to, że nasze prawo­
dawstwo w zasadzie zupełnie nie 
było (dziś to się już zmienia) przygo­
towane do zmiany ustroju. Przepisy 
są zresztą nadal niespójne, nie 
nadąiająza zmianami w życiu. Stare 
prawodawstwo krępowalo nasze 
pomy ' ły, intencje, chęć przyśpiesze­

nia rozwoju miasta i dokonywania 
zmian'W naszym życiu . 

,I Qurmistrz, i Zarząd Miasta, i 
Rada Miejska nie mieli więc 
ułatwionego zadania. Oceniając 

pracę burmistrza, należy też 

pomiętać o tym, że posiada on ogra­
niczone kompetencje. Większość 

kompetencji wykonawczych posiada 
Zarząd Miasta (7 osób), w którego 
gestii leżą wszystkie dccyzje finanso­
we i gospodarki mieniem. 

Rada Miejska natomiast wyty­
cza kierunki rozwoju miasta, 
ksztaŁtuje politykę ogólną w mieście 
i akceptuje (lub odrzuca) propozy­
cje Zarządu i burmistrza. 

Odpowiedzialność za rządzenie 
miastem jest wieloosobowa. 

- Lecz mimo tych trudności, 
udało się wiele spraw załatwić 

(zwłaszcza w ciągu ostatnich 3 lat 
kadencji) ... 

- Przede wszystkim należy tu 
wymienić sprawę wycofania wojsk 
rad1jeckicb z Oławy, zakończoną 

pełnym sukcesem. 
Poza tym opracowano plan 

przestrzenny miasta, bez którego nie 
może się ono prężnie rozwijać i 
żaden inwestor nie rozpocznie na 
danym terenie swej działalności. 

Oddano do użytku ciepłownię i 
oczyszczalnię mechaniczną, 

niedługo planujemy zakończenie 

budowy stacji uzdatniania wody. 
- Inwestycje, które oddano do 

użytku, realizowanojednakod daw­
na ... 

- Tak, prawic od 10 lat, nie dziwi 
więc fakt , że w momencie ich 
ukończenia były już właściwie 

z o 
przestarzałe, a poza tym np. oczysz­
czalnia była wykonana fatalnie. Ko­
nieczne były więc nowe nakłady. Dzi­
siaj jednak dobrze nam służą, są 

potrzebne. 
- Co jeszcze udało się 

zrealizować w minionej kadencji? 
- Ogromne nakłady pochłonęły 

także: zbrojenie terenu (zarówno 
dla budownictwa spółdzielczego, jak 
i domków jednorodzinnych), kanali­
zacja miasta (niektóre dzielnice są 
już całkowicie skanalizowane), bu­
dowa dróg łokalnych, zagospodaro­
wanie mienia po byłej JAR. Bardzo 
spokojnie przebiegała prywatyzacja 
handlu oławskiego. Nie chcieMmy 
niszczyć ani sektora spółdzielczego, 
ani prywatnego, chcieliśmy raczej im 
pomagać, ponieważ dzięki nim mia­
sto może się dynamiczniej rozwijać. 

- Jakich zamierze6 burmistrza 
i Zarządu Miasta nie udało się 

Zrea I izować? 
- Wielu' sprawJtrJi~l udało się 

załatwić. I tak np'. uth910no nam 
uchwałę, jako niezgooną 'z obowią­

zującym praw~rri,' zezwalającą na 
oddawanie mieszkań komunalnych 
na własność mieszkańcom. Chcie­
liśmy te mieszkania sprzedawać przy 
bardzo dużych bonifikatach, a nawet 
oddawać je za darmo. PragnC(Jiśmy 
wyjść naprzeciw potrzebom 
mieszkańców. Niestety, nie z naszej 
winy, nie udało się naszych 
zamierzeń wcielić w życie. 

Nie udato się lakże rozpocząć 
budowy oczyszczalni biologicznej, co 
komplikuje problem ochrony środo­
wiska naturalnego w Oławie. Braku­
je w tym roku pieniędzy na jej 
ukończenie. Staramy się o dodatko­
we fundusze, możliwości widzimy we 
współpracy z zagranicą (sprawa w 
toku). Chcielibyśmy ją oddać do 
użytku w przyszłym roku, 

- Pani sympatie polityczne ... 
- Nigdy nie interesowały mnie 

żadne układy polityczne. Na szczeb­
lu lokalnym, miejskim, polityka nie 
powinna mieć aż tak wielkiego zna­
czenia, jak to ma miejsce na sZC'Leb­
lu centralnym. Nam powinno 
chodzić przede wszystkim o rozwój 
gospodarczy miasta, o rozwiązywa­
nie bolesnych problemów 
społecznych. Rozgrywki polityczne 
przeszkadzają wręcz w konstruowa­
niu platformy porozumienia i 
współpracy jak najliczniejszej rzeszy 
mieszkańców dla dobra miasta. 

Może się jednak zdarzyć, że bar­
dzo silna grupa polityczna zdominu­
je inne, słabsze grupy. Istnieje wów­
czas niebezpieczeństwo dbania 
przede wszystkim o interesy danej 
grupy, a nie o dObro wspólne. 

Staram się pozostawać daleko 
od polityki. Nic lubię jej, bowiem 
kojarzy mi się z fałszem, 

zakłamaniem, egoizmem, cyni­
zmem ... Pragnę na pierwszym miej­
scu postawić dobro wszystkich 
mieszkańców, a nie dobro grup czy 
grupek politycznych. A więc doga­
dujmy się wszyscy! 

- Dogadać się nie będziejednak 
łatwo, co wykazała już I sesja nowej 
Rady Miejskiej, na ktprej wybrano 
Panią na burmistrzu. Oławian 

czaj • 
wciąż intrygują kulisy tego wybo-
ru ... 

- Podziały wśród radnych 
koncentrowały się wokół 3 osób wy­
kazu jących zainteresowanie 
objęciem stanowiska burmistC7.lł . 

Wyłoniły się więc 3 grupy rad­
nych popierających panów Wiązo­
wskiego i Października oraz mnie. 
Aby nie komplikować sytuacji, 
zrezygnowałam z kandydowania na 
burmistrza. Wydawało mi się, że 

mniej będzie konfliktów w Radzie, 
jeżeli będzie 2 kandydatów, a więc i 
2 jedynie ugrupowania radnych. 
Niezdecydowani przyłączyliby się do 
jednej lub drugiej grupy. Wówczas 
byłaby, jak mi się wydawało, perspe­
ktywa spokojniejszej pracy Rady. Ta 
mniejsza grupa pełniłaby rolę opo­
zycji, kontrolującej poczynania gru­
py większościowej. Byłoby dobrze, 
gdyby to była opozycja kbnstruktyw­
na. ,;,ullm 1I1 ~ .. 

J DtlleLego więc Pani zmieniła 
zdanie, godząc się na kandydowa-
nie? .. , lI'1.' f' 

- Tuż przed zamknięciem listy 
p.Drabiński zgłosił moją 

kandydaturę, co przyjęłam z dużym 
zaskoczeniem. POprosiłam o 
przerwę. Pan Październik 

zaproponował mi rozmowę, podczas 
której przyrzekł wycofać się z wybo­
rów, jeżeli zdecyduję się 

kandydować. W tej nowej sytuacji 
zmienitam zdanie i zgodziłam się 

kandydować na stanowisko burmi­
strza (i w rezultacie nim zostałam). 
Obecnie stoję przed wyborem 
zastępców i Zarządu. Muszę zgłosić 
przynajmniej 3 kandydatów na 
zastępców, z których Rada wybiera 
dwóch. Członków Zarządu zgłaszają 
radni, a Rada dOkonuje wyboru. 

- Rządzenie to domena 
mężczyzn. A jaka jest filozofia ko­
biety w kierowaniu ludźmi? 

- Pracując na Politechnice 
Wrocławskiej, kierowałam 
zespołem ludzi i, jak mi się wydaje, 
kierowałam dobrze. Uzyskiwaliśmy 
dobre wyniki w naszej pracy. Zespół 
scalały stosunki koleżeńskie, wręC'L 
przyjacielskie. Kobieta może więc 
być dobrym szefem swych 
podwładnych i to często lepszym niż 

mężczyzna! Kobieta potrafi - tak jak 
mężczyzna - być zdecydowana, logi­
cznie rozmawiać i podejmować traf­
ne decyzje w życiu . Kobieta jednak 
posiada przewagę nad mężczyzną, 
łagodzi bowiem obyczaje! A więc 
łagodzi konflikty. 

A poza tym mężczyźni dobrze 
wiedzą, że kobietę należy szanować i 
. .. · ulegać jej woli. 

Kobieta potrafi scalać ludzi i 
tworzyć wręcz rodzinną atmosferę -
także w zakładzie pracy czy urzędzie. 

Podobną atmosferę próbuję 
tworzyć i ja w U rzędzie Miasta. To 
atmosfera wzajemnego poszanowa­
nia i zaufania. l w tym duchu staramy 
się przyjmować petentów. Od moich 
podwładnych wymagam także kul­
tury osobistej, zdyscyplinowania w 
pracy, uczciwości. Jeżeli jest czasami 
inaczej, to potrafię być "groźna". 

- Wokół Pani osoby narosło 
sporo mitów. Nie wszystkim np. 
podobają się Pani wizyty w domach 
oławian ... 

- Inicjatywa takich spotkań z 
ludźmi narodziła się podczas moje­
go pobytu we Francji. Zaczęłam 
więc odwiedzać domy mieszkańców 
mojego osiedla. Odwiedzałam jedy­
nie tych ludzi, którzy rzeczywiście 
pragnęli się ze mną spotkać. Dzięki 
tym spotkaniom moje widzenie pro­
blemów Jlliasta wzbogaciło się. Gdy 
się rozmawia z ludźmi, i to często, 
inaczej się widzi problemy 

mieszkal'ców. Wiele spraw mogłam 
im załatwić od razu. Wielu ludzi 
ubogich nie potrafi się odnaleźć w 
trudnej dla siebie sytuacji. Należy 
poszukiwać różnych form pomocy 
dla nich. Proszono mnie o odwiedzi­
ny także w innych dzielnicach miasta, 
a wszystkich, którzy telefonicznie 
umawiali się ze mną, chętnie 

odwiedza lam. 
Ktoś mógłby powiedzieć, że 

lepszą formą kontaktu z 
mieszkańcami są zebrania, np. 
osiedlowe. Wydaje mi się jednak, że 
ludzie krępują się mówić o swoich 
prywatnych sprawach.pu blicznie. 

Nie lękam się tych spotkań. Je­
stem burmistrzem, którego praca 
zawodowa i społeczna powinna mieć 
charakter służebny wobec 
mieszkal~ców . 

- Uchodzi Pani za osobę bardzo 
religijną. Zdaniem wiehl tę religij­
ność przesadnie Pani okazuje ... 

- Myślę, że religijność nikomu 
jeszcze nie zaszkodziła. A co więcej, 
głęboka wiara pomaga człowiekowi 
kształtować szlachetne cechy jego 
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osobowości. Nie jestem religijna dla 
celów doraźnych, np. po to aby 
zos~ać radnym czy burmistrzem. Za­
wsze byłam osobą religijną. Zasady 
chrześcijańskie staram się wcielać w 
życie. 

Wciąż zwracam się ku drugiemu 
człowiekowi, który, być może, czeka 
na moją pomocną dłoń. Wiara po­
zwala mi z optymizmem traktować 
życie, wz'macnia moje siły duchowe. 

Ufam Opatrzności, która kieru­
je losami ludzi. Mogę więc każdy 
werdykt losu przyjąć ze stoickim 
spokojem. Bez lęku patrzę w 
przyszłość. Wiara pomaga mi w 
pełnieniu funkcji burmistrza zgod­
nie. z zaśadami chrześciajaÓskimi. 

- Wielu oławiaD zadrości Pani 
bardzo wysokiej pensji. Czy rzeczy­
wiście jest Pani bogata'l 

- Obejmując urząd burmistrza 4 
lata temu, zarabiałam mniej niż na 
Politechnice Wrocławskiej. A 
przecież funkcja burmistrza jest bar­
dzo czasochłonna. 

Ostatnio zarabiałam 15 mln ' zł 
brutto. Nie jest to pensja wygórowa­
na, jeżeli wziąć pod uwagę zakres 
obowiązków oraz odpowiedzialnoŚĆ. 
Nie wzbogaciłam się w ciągu ostat­
nich czterech lal. Mieszkania dla 
dzieci kupiłam przed objęci~1l1 fun­
kcji gospodarza miasta. Żyję skrom­
nie, tym bardziej że dwóch moich 
synów studiuje i nadal ich utrzymuję. 

Pensje, które otrzymujemy, ja 'i 
moi zastęPL), ,są najniższe w wojewó­
dztwie wrocławskim. Nigdy jednak 
nie żądałam podwyższenia mi pensji, 
ponieważ nie chodzi mi o pienią­
dze ... 

- Wspomniała Pani o 2 synach, 
trzeci natomiast prowadzi lokal 
użytkowy w mieście, loknl, o którym 
różnie się mówi... 

- Mój najstarszy syn jest na­
jemcą lokalu, który otrzymał na 
przetargu. Sugerowałam synowi, 
aby stawał do przetargu na taki lo­
kai, którym nikt się nie interesował, 
aby nie budzić podejrzeli z powodu 
mojej osoby. I tak się stało. Mój syn 
ząłożył własną rodzinę, jest 
niezależny finansowo, doprowadził 
zdewasto~any lokal do Porządku. 
Prowadzi życie na własny rachunek. 

- Czy w Pani przypadku możoR 
mówić o wielkiej karierze'! 

- Stanowczo nie. Karierę, na­
ukową, mogłam zrobić na Politech­
nice Wrocławskiej. P6 habilitacji 
mogłam automatycznie zostać pro­
fesorem. Dlaczego więc wybrałam 
inną drogę życiową? 4 lata temu 
doszłam do wniosku, że nie można 
stać z boku, kiedy w kraju doko­
nują się przemiany ustrojowe. No­
wa sytuacja polityczna kraju 
wymagała od obywateli uczestnic­
twa w budowaniu nowej rzeczywi­
stości, zaangażowania. Dlatego 
zrezygnowałam z kariery. Dzisiaj 
mogę mówić jedynie o ciężkiej pracy, 
którą mogę stracić w każdej chwili , 
wskutek zmiany kOlliunktury polity­
cznej. 

- Czy praca burmistrża 
zmieniła Pani życie rodzinne" 

- Z chwilą objęcia urzędu moja 
syluacja rodzinna zmienila siC(. Zaz­
wyczaj powracam późno do domu; 
jestem zmęczona, trudno mi dobrze 
pełnić Obowiązki matki i żony. 

Moi synowie, studenci, zmuszeni 
zostali do większej samodzielności, 
szybciej dojrzeli życiowo, kształtując 
w sobie poczucie odpowiedzialności 
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Rozmowa z radnym Franciszkiem Październikiem , z 
- Zanim porozmawiamy o spra­

wach Rady, proszę powiedzie(! czy­
telnikom parę słów o sobie. 

- Mam 44 lata. W Oławie je­
stem od urodzenia, początkowo 

mieszkałem przy ul.Brzeskiej 21, 
gdzie nadal żyje moja matka (oj­
ciec zmarł dwa lata temu) - obecnie 
mieszkam na osiedlu Sobieskiego. 
Mam dwóch braci: Jerzego (obecnie 
nauczyciel w SP Nr 1) i Zygmunta 
(pracownik JZS). Moja żona pracu­
je w MOPS. Mamy dwoje dzieci: sy­
na (18 lat) i córkę, która za rok 
skończy szkołę podstawową. Po uzy­
skaniu wykształcenia średniego 

(technik samochodowy) przez 5 
lat pracowałem w JZS. Potem 
ukończyłem Akademię Ekono­
miczną we Wrocławiu (kierunek 
ekonomika pracy-polityka społeczna). 

Przypadek sprawił, że znalazłem 
pracę w urzędzie miejskim. Przez 
kilka lat prowadziłem tam obronę 
cywilną, potem zostałem kierowni­
kiem wydziału ogólnoorganizacyj­
nego. Po śmierci pana K1oczko­
wskiego otrzymałem propozycję, 

aby zostać zastępcą naczelnika mia­
sta. Po zmianie systemu, po wybo­
rach samorządowych zostałem rad­
nym. Otrzymałem od wojewody 
propozycję, aby zorganizować w 
Oławie Urząd Rejonowy. Zacząłem 
to robić i wtedy doozło do mało przy­
jemnej dla mnie sytuacji. Władze mia­
sta stwierdziły, że zrobią wszystko, aby 
mnie z tej funkcji odwołać. 

Ostatecznie po ich naciskach i 
rozmowie z wojewodą zostałein 

odwołany. Przez 2,5 roku razem z 
kolegą prowadziliśmy sklep w Do­
maniowie - obecnie kolega robi to 
sam nadal. Ponad rok temu 
otrzymałem propozycję od panów 
Wiązowskiego i Łosia, aby zabrać się 
jako dyrektor do tworzenie 
Oławskiego Centrum Kultury Fizy­
cznej. Wyraziłem zgodę, choć wiem, 
że nie bylem jednoznacznie aprobo­
wanym kandydatem. Przyjąłem to 
jednak w sposób ambicjonalny, co 
niektórzy ocenili jako ugłaskanie 
mnie. Ja jednak chciałem 
udowodnić pracą, że mimo takich 
czy innych układów, jeżeli się chce i 
potrafi scementować wokół siebie 
kJlka osób, to można coś zrobić. Dzi­
siaj mogę powiedzieć, że nie żałuję 
tego. Coś udało się zrobić i jakąś 
odrobinę satysfakcji mamy. 

- Wr6(!my do najważniejszych 
dla miasta praw. Na pierwszym 
posiedzeniu inauguracyjnej sesji 
zrezygnował Pan z ubiegania się o ' 
stanowisko burmistrza I wydawało 
się, że będzie Pan stuprocentowym 

za swe postępowanie. Interesują się 
problemami miasta (wpływ n1atki), 
które w przyszłości zapewne sami 
będą rozwiązywać. 

Jeżeli chodzi o męża to sprawa 
jest bardziej delikatna. Myślę, że 

pogodził się już z sytuacją domową 
(żony wciąż nie ma w domu, a gdy 
jest, jest zmęczona). Nie jest jednak 
najszczęśliwszy. Poza tym dla 
mężczyzny to nietypowy układ, gdy 
żona, z racji pełnionej funkcji, jest 

kandydatem na zastępcę. Pani Stel­
maszek nie zaproponowała Pana. 
Czuje się Pan zawiedziony? 

- Nie cieszę się z tego, ale i nie 
płaczę. Może jest to odpowiedź wy­
mijająca, ale proponowanie kandy­
datów na zastępców to oczywiste 
prawo burmistrza. Nasza grupa po 
wyborze pani Stelmaszek na burmi­
strza powiedziała: taki układ,jakijuż 
był, nie może się powtórzyć. Osobą 
najbardziej chyba kontrowersyjną 

jest dla nas Krzysztof Trybulski. 
Zresztą nie kryjemy się z tym. Sam 
mu to mówiłem. Podczas przerwy w 
posiedzeniu sesji, gdy spotkały się 
dwie grupy: pana Wiązowskiego i 
moja, w sumie 21 osób, dogadaliśmy 
się, że wspólnym kandydatem na sta­
nowiSKO zastępcy obu grup będę ja i 
to proponowaliśmy, ale pani Stelma­
szek stwierdziła, że zostaje przy swo­
ich kandydatach. 

- No, nie tak do końca. Jest prze­
rwa i na kolejnym posiedzeniu pani 
Stelmaszek może jeszcze podać do­
datkowe kandydatury ... 

-Tak, ale przerwa do 5 września 
została zaproponowana właśnie 

przez te dwie grupy. Zeby był czas 
ochłonąć, przemyśleć sprawę. W 
rozmowie z panią burmistrz powie­
dzieliśmy jasno, że zarządzający 

miastem musi mieć zaplecze, stabil­
noŚĆ swojej władzy, aby mógł spo­
kojnie zaspokajać potrzeby 
mieszkańców. Zeby pote,m nie 
okazało się, że jest wojna, która nie 
dopuszcza do rozwiązywania proble­
mów. 

- Mówi Pan o zapleczu. Pana 
wrogowie twierdzą, że właśnie lewi­
cowe zaplecze jest Pańskim "grze­
chem głównym". 

- Ja nie jestem lewicowcem, ale 
bardzo się staram, aby nie dzielić ludzi 
według znaczka. Dokonajmy oceny 
człowieka, co sobą reprezentuje, co 
robił. Ja nie wierzę, że w tej Radzie, 
która przeszła taką selekcję, są "lewi­
cowcy" czy "prawicowcy". Już takich 
podziałów jak 4 lata temu nie ma. 

- Część osób z Pana grupy 
otarła się jednak w poprzednim sy­
stemie o PZPR ... 

- A czy pan uważa, że po drugiej 
stronie nie ma ludzi z taką 

przeszłością? 

-Są· 
- No właśnie. A że twierdzą, że 

nagle się diametralnie zmienili ... 
Wierzy pan w to? Bo ja nie. To nie­
prawda, że można się z dnia na dzień 
zmienić. Można tylko w ten sposób 
oszukiwać. Ja też byłem w tamtym 
systemie osobą funkcyjną, ale nie 
byłem członkiem PZPR. Moją 

osobą dominującą, a przynajmniej 
poza domem ... 

Mąż bardzo przeżywa moje su­
kcesy i porażki. Nawet bardziej niż 
ja. Angażuje się emocjonalnie, 
przejmując się moimi kłopotami, co 
odbija się na jego zdrowiu. 

Pomaga mi jak może, wspiera 
duchowo. Zawsze jest ze mną, Je­
stem mu za to wdzięczna. 

- A Pani zainteresowania, hob­
by? .. 

••• 
pierwszą partią była Unia Demokra­
tyczna, dziś Unia Wolności. Ze 
związków natomiast uznaję przede 
wszystkim związek małżeński. Dla 
mnie hierarchia wartości jest taka: 
rodzina, praca, a dopiero potem in­
nesprawy. 

- O czym rozmawialiście z panią 
burmistrz w chwilę po zgłoszeniu 
jej kandydatury na burmistrza? 
Czy otrzymał Pan propozycję 

zastępcy? 

Nie. Tego nie mogę 

powiedzieć. Zresztą nie domagałem 
się tego. Rozmowa była krótka: "Pa­
ni burmistrz, uważamy, że powinna 
Pani wystartować". Powiedziałem 

jasno, że głosy nasze będą po jej stro­
nie. I tak się stało. 

- Generalnie ocenia się jednak, 
że propozycja radnego 
Drabi6skiego, aby startowała Stel­
maszek, była po prostu mniejszym 
złem dla Pana grupy. Po pierwszych 
głosowaniach wiadomo było, że nie 
ma Pan szansy wygra(! z Wiązo­
wskim. 

- No, tutaj wchodzimy już w 
dziedzinę czysto polityczną. I chyba 
Pana interpretacja jest całkiem 

prawidłowa, jeżeli chodzi o to, że 
wszystko mogliśmy przegrać do 
końca. 

- Czyli jednak głosowaliście 

bardziej "przeciw" Wiązowskiemu 
niż "za" Stelmaszek. Czy można to 
tak interpretowa(!? 

- Moina. Ale to chyba nie było 
iadną tajemnicą. Te aplauzy i okla­
ski po wyborze burmistrza też 
można interpretować dwojako. 

- Wielu radnych było zaskoczo­
nych zgłoszeniem przez pana 
Drabińskiego kandydatury pani 
Stelmaszek. Czy to zgłoszenie było 
uzgodnione z Panem? Braliście pod 
uwagę taki wariant? 

- Trudne pytanie, ale staram się 
grać w otwarte karty. W pewnym 
momencie gry to był jeden z warian­
tów. Po dokonaniu analizy pier­
wszych trzech głosowań sprawa była 
jasna. 

- Podczas jednej z przerw sesji 
spotkał się Pan z Waldemarem 
Wiązowskim w cztery oczy, na lonie 
natury ... O czym rozmawialiście? 

- To była próba rozmowy. Pod­
czas spotkania obu grup w Klubie 
Nauczyciela radny Drabiński 

powiedział jasno, re '1eśli mamy o 
czymś rozmawiać, to musimy mieć do 
siebie wzajemne zaufanie, którego na 
razie nie mamy". Stwierdziliśmy jed­
noznacznie, re jeśli mamy mówić o 
jakiejś koalicji, to na rozmowy pow­
staje sierpień. Wszystko jeszcze jest 

- Interesuję się m.in. sportem. 
Lubię pływanie, siatkówkę i, przede 
wsZystkim, jazdę na nartach. Kiedyś, 
kiedy miałam więcej czasu, pełniłam 
nawet funkcję instruktora w 
Zieleńcu, ucząc wielu oławian jazdy 
na nartach. 

Niestety, ciągły brak czasu nie 
pozwala mi na częste uprawianie 
sportu czy też rozwijanie innych 
zainteresowań. Kiedy znajdę trochę 
czasu, oglądam telewizję, chociaż 

ostatnio mnie nuży. Czytam też 

otwarte. Pwczas tego spotkanie w 
Klubie Nauczyciela nie zapadły 

żadne decyzje. Proozę sobie nie 
wyobrażać, że już podzielono stano­
wiska, że już ktoś się zmówił. To 
nieprawda trzeba to jasno 
powiedzieć. 

- Czy uważa Pan za prawdopo­
dobne, że obie grupy (PaDa i Wlązo­
wskiego) dogadają się i dojdzie do 
odwołania pani Stelmaszek ze sta­
nowiska, bo i takie głosy ponoc 
padały? 

- Nie mogę jednoznacznie 
odpowiedzieć. Jeżeli chodzi o 
politykę, cztery lata temu ktoś mi 
powiedział, że za dużo mówię i za 
bardzo się wynurzam. Powiem więc 
tak: w polityce nigdy nie należy 

mówić "nie". 
- Jeśli nie zostanie Pan 

zastępcą, przechodzi Pan do opozy­
cji? Czy je t szansa na to, że będzie 
Pan pracował w zarządzie? 

-Jest taka moiJiwość, ale przejścia 
do opozycji też nie wykluczam. 

- Przez cztery ostatnie lata był 
Pan już w pewnym sensie w opozy­
cji, ale takiej "ugłaskanej" stanowi­
skiem dyrektora OCKF ... 

- Nie. Mnie się wydaje, że nie. 
Były takie głosy, że zaproponowano 
mi stanowisko jako "ugłaskanie", ale 
tak nie było. Uwaiam, że przez rok 
pracy robiłem wszystko, żeby 

udowodnić, że jednak liczy się tylko 
praca, chęć zrobienia czegoś dla 
miasta, a nie stanowisko. 

Co do opozycji... Nasza grupa od 
początku nie stawia niczego na 
ostrzu. Jesteśmy otwarci, co udo­
wodniliśmy chociażby przez moją 
rezygnację z kandydowania na bur­
mistrza. Nie uwaiamy, że wiemy 

książki prowokujące mnie do retle­
ksji nad życiem, prowokujące do 
poszukiwań drogi iyciowej. Nie 
stronię takie od gazet i czasopism, 
zwłaszcza o tematyce samorządo­
wej, poszukując w nich wskazówek 
do mojej pracy zawodowej. 

- Kończąc naszą rozmowę, 

pozwolę sobie zapytać Panią o pIa­
ny urlopowe ... 

-4lata nie byłam na urlopie. Nie 
wykorzystałam też 3 miesięcy zwol-
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wszystko najlepiej innych 
rozwiązań nie ma. 

- Zwykle sam nie zabiera Pan 
głosu na sesji. Robią to w imieniu 
grupy inni (Drabi6ski, Jarosz, Mo­
sio). Dlaczego? Woli Pan, aby eraJl 
inni za Pana? 

- Nie. Po prostu nigdy nie 
wstydzę się znajomych. CLy 
występuję sam, czy nie? Mcr).e taki 
jest podział ról? 

- Skoro już jesteśmy przy "gru­
pie Patdziemika", czy byłby Pan w 
stanie ze stuprocentową pewnością 
powiedzieł, kto do niej nalety? 

- Porozmawiamy na ten temat 
po 5 września. Oczywiście jestem w 
stanie to określić, ale tylko Iic-Lbowo. 
Mocno w to wier.t.ąc, jest nas ] l 
osób. To jest stabilna grupa. Dlacze­
go nie chcę wymieniać nazwisk? Dla­
tego, że dwie lub trzy osoby są nie­
zdecydowane i mogłyby poczuć się 
urażone, że je wymieniłem bądź 
pominąłem. 

- Jak oceniłby Pan w zystklcb 
radnych łącznie? 

- Jeieli chodzi O potencjał intele­
ktualny, to oceniam go bardzo wys0-
ko, ale boję się trochę lobby nauczy­
cielskiego, które jest niesamowicie 
między sobą podzielone. Za mało na­
tomiast w Radzie przedsiębiorców, 

ekonomistów itp. Boję się, re mOŻe 
być dużo gadania, a gorzej będzie z 

'samą realizacją· Z gadania na 
okrągło nie wyniknie ani kierunek, 
ani sposób rozwiązywania proble­
mów. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozm. J.Kami6 ki 

nienia lekarskiego (po operacji). 
cały czas pracowałam ... 

W tym roku jednak mąż 
poinformował mnie (nie konsultując 
tego ze mną), że nieodwołalnie je­
dziemy nad morze. No cóż, w takiej 
sytuacji nie mam wyboru i pojadę ... 

- I tym optymistycznym akcen­
tem kończymy rozmowę, za którą 
dziękuję· 

Rozm. Zbigniew Skibi6ski 
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Rozmowa z radnym Waldemarem Wiązowskim 

Potrzebny jest solidny krawiec 
- Do niedawna byld pruwodnłczą­

.cym Rady MIejsIdej .•. 

. 1': _ Były to 4 lata ciężkiej pracy, 

żmudnej, rzetelnej . Z racji pełnionej 

funkcji uczestniczyłem w podejmowaniu 
decyzji gospodarczych i politycznych 

dz miasta. W nowej, niepodległej 

Rzeczypospólit~j zdobywałem wraz z in­
nymi radnymi do~wiadczenie w pracy na 
rzecz miasta. Starałem się kierować 

praCJj Rady w sposób odpowiedzialny i 
bezkonfliktowy, co nie było łatwe ze 
względu .~ do~ć częste spory różnych 
frakcji czy poszczególnych radnych. Były 
więc momenty zwątpienia , błądzenia , jak 

to zwykle w życiu bywa. W wyborach 
zwyciężyli przeciei w większości ludzie 
nowi, nie zawsze przygotowani należycie 
do sprawowania władzy. Rada Miejska 
jednak starała się dbać o dobry wizeru­
I)ek nowych władz, w tym i Zarządu Mia­
sta, był to okres "ochronny". 

W sumie oceniam swoją pracę jako 
przewodniczącego Rady Miejskiej pozy­
tywnie. Myślę, że radni pracowali efe­
ktywnie. Mam nadzieję, że opinia publi­
czna także zachowa pozytywny 
wizerunek Rady Miejskiej w swej 
pamięci, pierwszej rady w wolnej już Pol­
sce. Szerzej wypowiadałem się na ten 
temat w "Obserwatorze" i "Wiado­
mościach Oławskich", do których 
odsyłam wszystkich zainteresowanych. 
Życzę nowemu przewodniczącemu sa­
mych sukcesów w prdcy z radnymi i 
deklaruję swoją pomoc. 

-Byla to, w większości "solidar­
nościowa" rado, czego nie możno 

powiedzi ć o obecnej, bowiem znalazło 
się w nieJ sporo radnych o Innych rodo­
wodach. Czy nie Jest CI iJłI etosu "Soli­
darności''? 

- Od 15 lat jestem związany z opo­
zycją, już od 1968 r. W 1980 r. byliśmy 
tak solidami! To były piękne czasy. U 
iródeł "Solidarności" leżala odnowa za­
sad współżycia międzyludzkiego, prze­
konanie o konieczności przeciwstawia­
nia się złu, a więc kłamstwu, podłości , 

nienawiści ... 
- Euforio trwala kr6tko ... 
- Różni agenci komunistyczni skute-

cznie rozbijali ten ruch. Brak suweren­
ności stępił postrzeganie prawdziwych 
wartości . l tak np. razi nas dzi iaj koniun­
kturaln~ religijność wielu ludzi, którzy w 
okresie stanu wojennego zdejmowali 
krzyże w szkołach, szpitalach i innych 
instytucjach państwowych. Trudno 
zrozumieć postawę tych, którzy z nad­
gorliwości "serwowali" dotkliwc kary lu­
dziom z opozycji lat 80. Trudno także 
zrozumieć postawę tych, którzy pozor­
nie byli związani z opozycją, aby donosić 
na kolegów do SB. Ci ludzie są wśród 
nas! Można im przebaczyć, ale trudno 
zapomnieć. Ten okres wciąż nie jest roz­
liczony, nie przeprowadzono lustracji. O 
ironio! Jakąś lustrację próbuje 
zaproponować rządząca obecnie lewica. 
Chyba chodzi o zlustrowanie członków 
"Solidarności", przeciei "swoich" nie ru­
szy. Ta lewica cynicznie oskarża "So­
lidarność" o zniszczenie względnego 
dobrobytu w PRL i w konsekwencji o 
zubożenie tysięcy rodzin, milCząc o 
45-leciu demoralizacji narodu i dewasta­
cji dużego przeciei potencjału gospo­
darczego. 

-Jaki" są losy Twoich opozycyjnych 
koleg6w? 

- Wszyscy w jakimś sensie byliśmy 
zniewalani prllczdawnysystem. Takwięc 
kiedy wybuchła niepodległość w 1989 r., 
wielu z nich zapomniało o dawnym eto-

sie, o papieiu i ks. Popiełuszce (związa­
nych z "Solidarnością''), o ofiarach stanu 
wojennego czy pomordowanych w 
zakładach pracy. Kiedy pojawiła się wol­
ność, to wielu pragnęło ją skonsumować 
jedynie dla siebic, walcząc o stołki, nie 
bacząc na to czym jest Polska, naród, 
społeczeństwo. Jestem rozczarowany, 
ponieważ zwyci<;iyły chciwość, pycha, 
egoizm, a nic serce. Mam jednak 
nadzieję, że na krótko. 

- Jesteś chyba Idealistą, ponieważ 
coraz więcej Polak6w aprobuje haslo: 
"Komuno wroć" ... 

-System komunistyczny już niewr6ci. 
Trzeba tu jednak przyznać, że nic wszy­
stko w PRL-u było złe. Wielu członków 
PZPR, ZSL, SD było przyzwoitymi 
ludimi i nadal są takimi. Dzisiaj wciąż są 
moimi kolegami, a nawet wielu z nich 
należy do ... Porozumienia Centrum. 
Dawna legitymacja PZPR-<lwska nie 
może dziś przekreślać człowieka, jest 
ona sprawą drugorzędną, jeieli były 

członek partii był kic 'człowiekiem 

przyzwoitym. A poza tym wielu z nas 
jednak wierzyło w sens dawnego ustroju. 
Trudno tych ludzi za to potępiać. 

-WrlKmy jednak do wsp6łczesnoścl. 
Ponoć usUnie zabiegałeś o uzyskanie 
stanowiska burmlslrm Oławy ... 

- Nie zabiegałem aktywnie o tę 

funkcję, pomimo nacisku mego zaplecza 
politycznego, gdyż chcę przestrzegać za­
sad demokracji , o które kiedyś 

walczyłem. Istniała jedynie alternatywa 
kandydowania na burmistrza. Nie sądzę, 
by można było ją traktować jako na­
ganną czy karygodną. 4 lata temu, w po­
dobnej sytuacji, zrezygnowałem z kandy­
dowania do takiej funkcji z powodów 
rodzinnych (choroba ojca). 

- Tym razem kandydowałeś, nie 
7Alstaleś jednak wybrany ... 

- Po prostu tak głosowali radni. Mie­
li prawo. Moje ugrupowanie 
(PNRRMO) wygra lo wybory w Oławie, 
okazało się jednak niecałkowicie spójne 
po wyborach. Grupa tzw. 
sprzymierzeńców miała inne zamiary niż 
ja i moi zwolennicy. Prawdopodobnie 
przedstawiciele różnych stron mówią 
podobnie i zabiegają o to, aby im właśnie 
wierzono. 

- Nie jest lo Jednak odpowledf wy­
czerpująco. Zacznijmy więc od po­
czątku ... 

- Przewijały się 3 kandydatury na 
burmistrza: pani Stelmaszek, pana 
Patctziernika i moja. Pani Stelmaszek nie 
była kandydatem z komitetu wyborcze­
go PNRRMO, trudno wi~c było 

wymagać, by wszyscy radni z tego komi­
tetu przyjmowali Jej kandydaturę jako 
trafną . Rzeczywiście w okolicznościach 
opiniowania kandydatów, przy udziale 
radnych, którzy nic mieli żadnego związ­

ku z tym układem, sondaż przegrałem -
gratulacje złożyłem, a radni z mego ko­
mitetu przyjęli do wiadomości, że kandy­
datem na burmistrza nie będę ja, o co 
zresztą nigdy nie zabiegałem usilnie. 
Mogłem nie zgodzić się na ten sondaż, 
lecz chciałem, by sprawa się zamknęła. 
Publiczne wypowiedzi o moim zamiarze 
objc;cia funkcji burmistrza są po prostu 
nieprawdziwe. 

- Mimo to zostałeś kandydatem na 
burmistrza ... 

- Następnego dnia po sondażu, pani 
Stelmaszek oświadczyła mi w obecności 
pana Łosia i przez moment pana Trybul­
skiego, że rezygnuje z kandydowania, co 
równoznaczne było z koniecznością 

przejęcia przeze mnie tej r?li. Uzgodni-

Iiśmy, że ze względu na doświadczenie 
samorządowe i wiek przedemerytalny 
pani burmistrz, doprowadzę - w razie 
wyboru mojej osoby na burmistrza - do 
powierzenia Jej funkcji mojego 7..astępcy 
(wysunę te; kandydaturę) .Z takiego ob­
rotu sprawy nie byłem zadowolony, gdyż 
mam pełną świadomość obciążeń zwią­
zanych z tą jakie odpowiedzialną 

funkcją· 

- Na saU obrad podczas trwania se­
sji te układy 7.nOWU się zmieniły ... 

- W rezultacie kandydować na bur­
mistrza mial pan Patctziernik oraz ja. Po 
sprawnej pierwszej części sesji, kiedy to 
przestrzegano ustalonych porozumień i 
wybrano prezydium Rady Miejskiej oraz 
delegatów do Sejmiku Samorządowego, 
przyszło załamanie, zostalo bowiem 
złamane przez panią Stelmaszek poro­
zumienie. Nastąpiło jednostronne zer­
wanie umowy. Jeden doktor 

(p.Drabiński) potrafił politycznie 
oczarować drugiego doktora (panią bur­
mistrz) ... 

Wybory odbyły się przy "racjonal­
nej" dymisji pana Patctziernika (cel 
uświęca ~rodki). Myślę, że uwadze klasz­
czącej na stojąco publiczności nie uszedł 
fakt złamania umowy, sprzeniewierzenia 
się ustalonym zasadom. Pani burmistrz 
mogła przecież odmówić kandydowania. 
Najgorszą rzeczą w tym wszystkim było 
jednak Jej odwolanie się do Opatrz­
ności ... 

- Poznl\lemy kolejną wersję opisy­
wanych wydarzeń. Zapewne usłynymy 
więc Jes~ze Jedną wersję prubiegu wy­
bor6w no wIceburmIstrWw ... 

- Wybory te miały być ostatnim eta­
pem trwającej kilka dni sesji, która trwać 
będzie aż dO ... 5 września. Nastąpiła sytu­
acja kuriozalna. Dotychczasowi, a przy­
najmniej doraini, "sprzymierzeńcy" wy­
stąpili przeciwko sobie I Radni skłonni 
byli zaakceptować kandydaturę pana 
Łosia, nie mogli natomiast dojść do po­
rozumienia w sprawie kandydatur na 
drugiego zastępcę burmistrza. 

Wobec tego, że pani Stelmaszek nie 
uwzględniła oczekiwań grupy pana 
Patctziernika, oczekiwań dotyczących 

objęcia przez niego funkcji wiceburmi­
strza oraz udziału tej grupy w Zarządzie 
Miasta, ugrupowanie to zawiodło się i 
dorainy układ (z panią Stelmaszek) 
przestał obowiązywać. 

Moim zdaniem, sesja ta była spekta­
klem nieodpowiedzialnych, nieroro­
wych ambicji części radnych oraz 
łamania zawartych sojuszy. Stan emocji, 
nieszczerości i manipulacji osiągnął apo­
geum. Zaistniała sytuacja wyniknęła z 
winy prawie wszystkich radnych, gdyż 
daje siC; zbyt łatwo wiarę plotkom, pomó­
wieniom i podsyca się temperaturę nega­
tywnych zjawisk. 

- I wciąż nic się nie zmienia? 

- Radni dopiero w tym momen­
cie, jak sądzę, spostrzegli, mimo 
moich wcześniejszych ostrzeień, że 

wybrali drogę donikąd. Mam nadzieję, 
że po wakacyjnej przerwie przyjdzie 
opamiętanie. Właściwie pierwsze 
sygnały opamiętania chyba już można 
odnotować. Radni wciąż dyskutują w 
różnych grupach, w których liczba osób 
jest płynna. I tak np. na ostatnim spotJca­
niu grupy radnych związanych z panem 
Pa:tdziernikiem i ze mną, jak również 
innych jeszcze radnych, stwierdzono, że 
potrzebny jest solidny "krawiec" do po­
zszywania porozrywanej Rady. Obecnie 
ze strony pana Patctziernika widoczne są 
sygnały świadczące o chęci porozumie­
nia się, wyjścia z tej aktualnie złej sytu­
acji w Radzie. 

Rodzą się także pomysły dokona­
nia radykalnych zmian, zmian dotyczą­
cych obsadzonych już funkcji. Radni 
powinni odstawić na bok swe aspiracje. 
Raz jeszcze apeluję: przestrzegajmy 
dżentelmeńskich ustaleń; i więcej 

skromności. Na te i inne tematy gotów 
jestem nadal rozmawiać. 

- Czy z panią Stelmaszek r6wnleż? 
Tyle się m6wł o Twoim konflikcie z pa­
nią burmistrz. .. 

- Potrzeba dobrej woli obu stron. Ja 
"nie wyrywam" nikomu radnych, nie 
rozgłaszam nieprawdziwych informacji. 
Właściwie to żałuję, że wylansowałem 
panią Stelmaszek 4 lata temu na burmi­
strza, straciłem do Niej bowiem w dużej 
mierze zauranie. Mimo to nie po­
myślałem nawet o tym, aby kierować się 
wobec pani Stelmaszek chęcią odwetu 
czy innymi niskimi pobudkami. 
Przyjatnić się prawdopodobnie nie 
będziemy, ale jesteśmy przeciei ludimi, 
katolikami i w związku z tym przebacze­
nie (wzajemne) powinno być zwykłą po­
winnością. Nie chcę się odnosić do wielu 
drażliwych kwestii. Myślę jednak, że po­
winniśmy odrlucić różne podszepty 
"życzliwych", bzdurne plotki, niedomó­
wienia - na zażegnanie konfliktu między 
nami b<tdzie wówczas szansa ... 

- ... szansa dlll dobra miasta. Poro­
zumienie między Wami byłoby, być 
moi.e, oczekiwanym ukllldem. ł..llgo­

d7..enie lokalnych konnlkt.6w to gł6wne 
zadanie dllllider6w ugrupownń czy pllr­
tli politycznych. Ajedną z takich Indy­
widualności, bez względu na to, co 
się o Tobie m6wl,jesteś, wedlug mnie, 
Ty ... 

- Miło mi słyszeć takie słowa. Czy 
rzeczywiście jestem znaczącą osobo­
wościąwnaszym mieście? Na pewnosta­
ram się ... 

Przedstawiam fakty. Jestem związa­
ny z"Solidarnością",jakjuż mówiłem,od 
jej zarania. Jestem takie członkiem Na­
czelnej Rady Politycznej i Zarządu 
Wojewódzkiego Porozumienia Cen­
trum. 

A w PC skupiają się ludzie wyznają­
cy autentyczne, jak mi się wydaje, war­
tości, wartości tradycyjnej polskiej prawi­
cy. Za jednego z najlepszych polityków 
prawicy uważam J.Kaczyńskiego. Dwu­
krotnie kandydowałem do Sejmu, osią­
gając w Oławie dobre, moim zdaniem, 
wyniki. 

Mam bogate doświadczenie w kon­
taktach ze światem politycznym i gospo­
darczym. Oczywistą jest sprawą, że 

dążyłem i będę dążył nadal - i to zdecy­
dowanie - do tego, aby z tych kontaktów 
wynikały dobre efekty dla mieszkańców 
Oławy i ' regionu. Mam ustaloną 

hierarchię wartości: najpierw jest 
człowiek, potem Polak, katolik, 
oławianin, coŚ tam jeszcze," a następnie 
partie polityczne. 

- W świetle lego, co m6wlsz, można 
Cię rleczywlścłe UWa7JłÓ za pozytywną 
Indywidualność, Indywidualność jed­
nak, by/! moie, nlesp6jną, bowiem 
mllSZ leż opinię politycznego "rozrabla-

wo 

cza", kt6ry pełni w Radzie Miejskiej rolę 
destrukcyjną .. · 

- Czy jestem "rozrabiaczem"? Tak, 
być może, postrzegają mnie niektórzy. 
Staram się jednak zawsze panować nad 
sobą, choć nie zawsze to się udaje. Sta­
ram się tei być taktownym i szanującym 
partnera czy konkurenta (nie znoszę 
słowa "wróg'') człowiekiem. Równo­
cześnie, gdy zachodzi taka potrzeba, by­
wam zdecydowany, twardy, 
nieustępliwy. 

Ten wywiad także może być trakto­
wany jako "rozrabianie". Używam moc­
nych słów, tym bardziej że jestem bardzo 
rozczarowany, rozgoryczony postawą 

prLede wszystkim moich przyjaciół czy 
sprzymierzeńców. Postawa moich kon­
\(urentów czy przeciwników politycz­
nych to inna sprawa ... 

Trudno, ale nie mogę przejść do po­
rządku dziennego, kiedy to godzi się w 
mój honor czy tei lekceważy się wokół 
zasady etyczne. I dlatego ... "rozrabiam". 

- Mam nadzleJł(, ie "nie rozrabiasz" 
w swoim domu roclzlnnym ... 

- "Rozrabiam", ale rzadko, bowiem 
rodzina mi na to nie pozwala. I jest to, 
wyznaję, moje zmartwienie, ponieważ 
czasem dobrze jest "por07.rabiać". Życie 
to, aczkolwiek nie pozbawione nieraz 
nieporozumień, jak u większości ludzi, 
toczy się według zasad tradycyjnej pol­
skiej rodziny. Żona, syn i ja nigdy nie 
obrażamy się na siebie, dotyczy to także 
rodzin moich sióstr oraz braci żony itd. 
To życie sprawia nam wiele radości. Koi 
moje rozgoryczenie, o którym powyżej 
mówiłem. Cieszę się tym bardziej, że 
ostatnio przybyło mi kilka obrazów, syn 
urósł, pies nie wyłysiał, a żona przytyła ... 
Mimo to mam nadzieję, że spędzi ze mną 
resztę życia. 

- Twoje Inne ~Interesowanla ... 
- ... nic co ludzkie nie jest mi obce. 
- ... 0 mar7.enia? 
- Trudno opisać wszystkie te 

najważniejsze. Wybiorę więc 2 drobne, 
ale bardzo praktyczne. Pierwsze dotyczy 
"Obserwatora". Pragnę (i musi się to 
spełnić), aby ta gazeta terenowa 
dopełniła jak najszybciej oławski rynek 
prasowy. Stać się tak może wówczas (i 
stanie się), gdy redakcja "Obserwatora" 
wykaże tyle zapału i wytrwałości jak re­
dakcja "Wiadomości Oławskich" z Je­
rzym Kamińskim na czele. 

Moje drugie marzenie (tei się 

spełni) dotyczy jak najszybszego urucho­

mienia w Oławie radia lokalnego. Pro­
wadzona jest wymiana dokumentów z 
instytucjami wydającymi koncesje. Z 
przyjemnością informuję, że uczestniczą 

w tej akcji młodzi ludzie. Kontynuuje się 
również starania o uzyskanie pieniędzy 
na ten cel (na razie mecenat prywatny). 

- Nawet gdy m6wlsz o swych maru­
nlach, nie pozbywasz się zbytniej chybo 
pewności siebie. Czy nie masz sobie nic 
do 7nrzucenlll? 

- Nie jestem wobec siebie bezkryty­
czny. Jestem świadomy faktu, że ulegam 
czasem niepotrzebnie emocjom, być 

może wyrządzam innym (nieświadomie) 
krzywdę, w wyniku czego niektórzy dys­
tansują się wobec mnie czy też wręcz 

mnie nie znoszą. Jest we mnie jakaś siła 
fatalna, która się nieraz uzewnętrznia ... 
Często o tym myślę i dochodzę do wnio­
sku, że pokora jest w życiu czasem po­
trzebna. 

Chciałbym mieć wykaz ludzi, którzy 
mają do mnie pretensje i czują ial do 
mnie z jakiegoś powodu. Chciałbym wy­
rządzone innym krzywdy naprawić. Te­
raz mogę tym ludziom jedynie 
powiedzieć: " przepraszam". 

- Aja dziękuję za rozmowę 

R01.mawiał: Zbigniew Sklblóski 
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ANTONI MARKIEWICZ 

Okolice · Oławy 
Oława położona na monotonnej 

Nizinie Śląskiej, wbrew panującym 
poglądom posiada wiele ustronnych 
miejsc, nadających się do wypoczyn­
ku i rekreacji w sobotnio-niedzielne 
popołudnia. Okolice naszego miasta 
są ciekawe pod względem krajobra­
zowym i przyrodniczym, zachęcają 
do organizowania krótkich wycie­
czek na miarę naszych kieszeni. Wia­
domo że większość olawian spędzać 
będzie wakacyjno-urlopowy czas w 
domu i żeby przezwyci<;żyć co­
dzienną monotonię życia, może 

poznawać piękno naszej okolicy. 
Przed wojną mieszkańcy Oławy 

organizowali wycieczki do pobliskie­
go Lasu Odrzańskiego (Der Ode­
rwaId), pełnego pomników przyrody 
i owianego legendą dawnych wie­
ków. Las Odrzański ciągnący się w 

górę Odry stanowi i dzisiaj cel licz­
nych wycieczek i spacerów rodzin­
nych, a także jest miejscem szczegól­
nym dla miłośników przyrody. 
Liczne rezerwaty (Kanigóra, Zwie­
rzyniec, Ryczyn) stanowią ostoję 

przyrody i podnoszą rangę tego zbio­
rowiska zieleni. 

Obszarem licznych wycieczek 
była dawniej pięknie położona By­
strzyca Oławska, a szczególnie rozle­
wiska Smortawy i obszary leśne otu­
lające tą wieś ze wszystkich stron. W 
Bystrzycy prowadziło turystyczną 

działalność schronisko Hermannsa 
(Hermanns - Baude). 

Sobotnie popołudnia i dni świą­
teczne spędzali oławianie również na 
Weinbergu (Winna Góra) odległym 
od miasta o 3 km w kierunku na 
Siedlce. Znajdowała się tam restau-

Serca Celestyna 
Kiedy zbliżają się wakacje -

cieszą się wszyscy. Szczególnie ucz­
niowie i studenci. Dla nich czas wy­
poczynku jest dłuższy, bo dwa, a dla 
studentów trzy miesiące. Wszyscy 
oni już wcześniej, jeśli mają trochę 
forsy, planują wakacje. Plaże, góry, 
obozy, autostopy, spływy kajakowe, 
wyprawy do ciekawych, fascynują­

cych miejsc. W każdym razie młodzi 
ludzie myślą o prawdziwym wypo­
czynku. Zdarza się jednak całkiem 
inaczej. Zdarza się, że młodzi ludzie 
poświęcają czas wolny od nauki na 
pracę. Często robią tak, bo potrze­
bują pieniędzy, ale są też tacy, którzy 
pracują za darmo, dla innych. Pra­
cują ciężko, tylko za nocleg i 
wyżywienie. Wydaje się to trochę 
nieprawdopodobne, by ktoś wolał 

pracować w czasie wakacji, zamiast 
wypoczywać. A jednak ... W zeszłym 
roku pisałam w "Wiadomościach 
Oławskich" o Centrum Rehabilitacji 
dła Dzieci z Mózgowym Porażeniem 
Dziecięcym "Celestyn" w MikPszo­
wie kolo Strzelina. Centrum ma 
swoją siedzibę w budynku po byłym 
przedszkolu, obiekcie bardzo znisz-
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czonym i wymagającym ogromnych 
remontów. Na samym początku, w 
1991 roku grupa młodzieży należąca 
do milfdzynarodowej grupy "Bou­
worde" z Holandii rozpoczęła prace 
porlądkowe w "Celestynie". Kolejne 
20·osobowe turnusy zmieniały się co 
tąy tygodnie. I tak jest od trzech lal. 
Nie ma takiej pory w Mikoszowie, by 
nie pracowali tam przyjaciele cho­
rych dzieci. Oprócz Holendrów, któ­
rych jest zawsze naJwięcej, 

przyjeżdżają również Francuzi, gdyż 
w lipcu 1992 roku zarząd "Stowarzy­
szenia św.Celestyna" podpisał kon­
trakt z francuskim stowarzyszeniem 
"La Pologne en Coeur" (Polska w 
sercu) z Paryża. Od października 

ubiegłego roku przebywa w Celesty­
nie grupa francuskich fachowców z 
różnych brani, wykonująca 

społecznic prace remontowo-adap­
tacyjne. Avak Der Boghossian, Ju­
lien Garnier, Bric Genevey, Philippe 
Jaouen i Vincent Lapeyre "przerobi­
li" komórki na pierwszym piętrze na 
przepiękne pokoje dla dzieci, wyko­
nali boazerię na korytarzach i w po. 
mieszczeniach, pracowali przy insta-

racja położona u podnóża wzniesie­
nia morenowego. Reslauracjlf 
otaczał cienisty ogród, pełen egzoty­
cznych kwiatów i roślin. Wieczorami 
organizowano tam zabawy taneczne 
i inne imprezy. Lokal ten prowadził 
Ernest Bresler. Dzisiaj w budynku 
po restauracji mieszkają państwo 

Kuklowie. 

Częściej niż dzisiaj, dawni 
mieszkańcy Oławy odwiedzali 
położone już w powiecie brzeskim 
Upki, gdzie w egzotycznym ogrodzie 
znajdowała się restauracja i podłoga 
do tańca. Na Odrze i jej rozlewi­
skach można było uprawiać sporty 
wodne i zażywać kąpieli. Lipki były 
również bazą wypadową do 

Winna Góra dziś ... 

lacji elektrycznej, a na zewnątrz 

wspólnie z Holendrami wybudowali 
mur kamienny wokół całej posesji, 
przygotowują teren pod fontannę i 
pod tak potrzebny do rehabilitacji 
dzieci - basen. Praca, którą wyko­
nują, jest bardzo ciężka. Panujące 
ostatnio upały w niczym im nie prze­
szkadzają. Zachodzę nieraz do "Ce­
lestyna" i ze zdumieniem stwier· 
dzam za każdym razem, że oni są 
ciągle uśmiechnięci. Uśmiechają się, 

dźwigając ciężkie kamienie, 
rozwoiąc w taczkach zaprawę, 

wywożąc gruz. Kiedy pytam 
naj świeższą grupę Holendrów 
(Henk Bakker, J udith Blaauwgeers, 
Claartje Bruijn, Lidwine Horst, Si­
mone Jong, Josco Kester, Bernold 
Leferink, Koos Luecker, Annemic· 
ke Roeling, David Steen) dlaczego 
tutaj pracują, odpowiadają, że w 
Holandii dzieci są najważniejsze. 

Tam w ogóle ludzie mają bardzo 
dużo dzieci. Ale najważniejsze są 

dzieci, które potrzebują pomocy. 
Chore i niedołlfżne. W ich kraju 
opieka i pomoc dla takich dzieci jest 
wszechstronna i bardzo duża. 

Ponieważ w Polsce jest ze względów 
ekonomicznych znacznie trudniej 
niż u nich - dlatego chcą pomagać, 
bo dzieci nie powinno się dzielić ze 
wzgl«du na narodowość, kolor skóry 
czy wyznanie. Wszystkie dzieci są 

równe i każdemu należy się pomoc. 
Każdemu choremu dziecku. Dlate­
go przyjeżdżają do Mikoszowa, dla­
tego opowiadają o Celestynie swoim 
przyjaciołom, którzy też 

przyjeżdżają· To niepojęte, że co ja­
kiś czas przyjeżdżają ludzie i za 
każdym razem inni. Wygląda na to, 
że nigdy ich nie zabraknie. Bo ludzi 
dobrej woli powinno być 

nieskończenie dużo. Bo chorych 
dzieci jest też bardzo wiele, niestety 
coraz . więcej. Dlatego trzeba 
budować i organizować ośrodki po­
dobne do Celestyna, dlatego trzeba 
takie inicjatywy popierać i pomagać. 
Będąc zdrowym . człowiek uświada­
mia sobie głęboko - jaki to skarb być 
zdrowym, jak wspaniale mieć zdro­
we dzieci. Dlatego tym słabszym 

trzeba pomóc. 
Mirka Szychowiak 

" 
"Herbarze Dolnośląscy" patro­

nują nowej aptece, której 
białoniebieski szyld rzuca się w oczy 
przechodzącym i przejeżdżającym 
przez oławski wiadukt. Dawniej 
funkcjonowała tam apteka, ale od 
pół roku była nieczynna. Nasiłały się 
skargi ludzi, mieszkających "za tora­
mi", szczególnie starszych, dla któ­
rych wyprawa do aptek w centrum 
miasta związana była z dużym 

wysiłkiem. 

Władze miejskie wykazywały 

zainteresowanie, by problem 
rozwiązać. Ogłoszono przetarg na 
lokal apteczny, który wygrała mgr 
farmacji Aleksandra Janina Super­
son. W ostatnim dniu kwietnia 
nastąpiło otwarcie gruntownie odre­
montowanej placówki, która lśni no­
wością i świeżością. Zadbano o nie­
zbyt sprawnych, zamontowano przy 
ścianie poręcz ułatwiającą ludziom 
starszym pokonanie trlech schod­
ków wiodących do wnętrza . Mała 

rlecz, a bardzo pomocna. Gdyby 
nie pełnosprawny podjechał wóz­
kiem, to drzwi - ciepłą porą otwarte 
na oścież - są tak usytuowane, że 
interesant może być załatwiony bez 
potrzeby wchodzenia do środka. 

Widząc taką osobę, prowadząca 

aptekę może podejść zza lady i 
obsłużyĆ. 

Jest to istotny atut tej niewielkiej 
apteki, której właściciełka chce 
zadbać o wszechstronne zaopatrze· 
nie w leki gotowe. Przedmiotem 
szczególnej troski jest to, by móc 
zaproponować równorzędne, 

zresztą ostatnio coraz częściej nie 
różniące się skutecznością leki 
krajowe, zamiast zagranicznych. 
Różnią się one głównie ceną, kilka­
krotnie wyższą względem krajowych 
- a to dla wielu oławian kupujących 
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położonego po przeciwnej stronie 
Odry Lasku Odrzaóskiego i grodzi­
ska kasztelańskiego, Ryczyna. 

Zwołennicy większych wrażeń 

wyjeżdżali do Oleśnicy Małej, gdzie 
prowadził restaurację Albert GOł­
ters. Atrakcją były tam koncerty, 
dancingi i ponoć dobra kuchnia. 
Gości przyciągał zamek von War­
tenburgów oraz piękny park bogaty 
w stary drzewostan. 

Podobne atrakcje czekały 

oławian w Czernicach k/Jaczkowic, 
gdzie przy młynie czynne było kąpie­
I(sko oraz gospoda, którą prowadzi I 
Fritz DrechsJer. 

Otawianie często wyjeżdżali 

również do Jelcza, a sz(.'Zególnie na 
pelne uroku rozlewiska Odry. 

Zwolennicy pięknych widoków 
spacerowali po Gajowej Górze 
(Goyjer Berge) wypatrując na 
widnokręgu budowli Wrocławia, 

Brzegu, Wiązowa i Strzelina. Po­
dziwiali panoram/( Oławy i upajali 
się wspaniałym widokiem na dolinc; 
Odry. 

• 
ą I 

leki nie jest wcale takie całkiem 

obojętne. 

W nawiązaniu do nazwy "I Ierba­
rze Dolnośląscy" (była taka słynna 
grupa w XVIII- XIX wieku, tak 
nazywano ludzi zbierających zioła 
i nimi leczących) , Z przejrzyście 

wyeksponowanych w gablotach spe­
cyfików rzuca się w oczy szeroki 
asortyment właśnie ziół, jak również 
leków homeopaty<.'Znych i kosmety­
ków leczniczych. 

Ze względu na tymC"tasem jed. 
noosobową obsadę, placówka ta 
czynna jest tylko we wszystkie dni 
robocze w godzinach od 9 do 18 i w 
wolne soboty - do 15, a nie pełni 

dy-lurów nocnych. 

Znana z wieloletniej pracy w ap­
tekach oławskich "pani Jasia", nie 
wymawiając wieku, jest "seniorem" 
wśród czynnych w naszym środowi­
sku farmaceutów. To największe 

doświadczenie jest bardzo istotne, 
gdy trzeba choremu doradzić. 

Zresztą wszyscy ludzie pracujący w 
tym fachu mają to doradztwo we 
krwi. 

Do "lIerbarzy Dolnośląskich" 

można nie tylko łatwo podejść, lub 
od strony ulicy Dąbrowskiego 

podjechać samochodem i 
niekrępująco się zatrzymać naprlC­
ciw wejścia, ale działa tam również 
telefon 333-61. 

O tym, że w tym miejscu, bez­
pośrednio przy ruchliwej trasie 
Wrocław-Opole-Kraków, apteka 
była potrzebna, świadC"lą coraz licz­
niejsi klienci nie tylko z rejonu "za 
torami" i Godzikowic, ale też 

podróżujący przez nasze miasto, 
których jest podobno "pół na pół". 

To dobrze, że tę placówkę reaktywo­
wano. 

EB 
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Jedna z piętnastu 
Ma iemnaście lat, jest wysoką 

blondynką, mieszka w Oławie razem 
z rodzicami i siostrą. Języka niemiec­
kiego uczy się od 5 lat. Zaczynała 
jeszcze w szkole podstawowej, teraz 
kontynuuje kurs w oławskim Lice­
um OgólnOkształcącym, w klasie z 
rozszerzonym językiem niemieckim. 
W Dreźnie ma koleżankę. Kiedyś, 
gdy jeździła na wczasy, poznała kilka 
osób z byłej NRD, z którymi do dzi-
iaj utrzymuje kontakty. W 
przyszłości Magda Rosiewicz 
chciałaby studiować prawo. We 
Franlcfurcie. - Uwaiam, ie studiowa­
nie w Niemczech - twierdzi Magda -
da mi więkste możliwości pn.ysr.lej 
pracy niż studiowanie w Polsce. 

Pod koniec ubiegłego roku 
dowiedziała ię o konkursie dla 
uczących ię języka niemieckiego w 
środkowej i wschodniej Europie. 
Konkurs odbywał się pod protekto­
ratem Genschera, a jednym ze spon­
sorów był Instytut Goethego. Kon­
kurs miał swój własny tytuł 

·Pomnik", i odbywał się pod hasłem 
szukania śladów niemieckości w Pol-

e. Zasady były dość proste. Trzeba 
było znaleźć jakąś osobę, pomnik, 

Nie wiem dlaczego, ale ciągle 
jeszcze pokutuje w dużych mia­
stach opinia, że kultura na prowin­
cji może być byle jaka, bo i tak nikt 
się nie pozna. Rzeczywiście 

przeważa taki pogląd, wiem z 
własnego doświadczenia, bo ja­
ko zupełnie jeszcze świeży dyre­
ktor strzelińskiego ośrodka kul­
tury otrzymuję mnóstwo 
najprzer6żniejszych propozycji, z 
których spora część jest do bani. 
Agencje, biorące pod swą opiekę 
zespoły, kabarety i inne "twory art y-
tyczne", rosną ostatnio jak grzyby 

po deszczu, żądają przy tym grubej 
forsy, ale niestety niewiele propozy­
cji zasługuje na uwagę. Strzelin, w 
którym pracuję - je t miastem nie­
wielkim. I metrażowo i ludnośCiowo. 
Oznacza to po prostu, jak 
wspomniałam wyżej, że jest w nim 
mniej ludzi niż w dużych miastach, 
ale nic znaczy lO, że są tu ludzie, tacy, 
o których niektórzy (głupkowaci) 

mówią, że prowincjusze, wiocha, 
kostomłociaki i finał. Są to po prostu 
tacy sami jak w innych miastach i tak., 
samo pragną kultury z prawdziwego 
zdarzenia. W związku z tym, jeśli już 
zastanawiam ię nad zorganizowa­
niem jakiegoś koncertu, to ma ten 
koncert mieć jedną podstawową 
cechę: ma być wietny, na wysokim 
poziomie. Nie myślę o tym, czy ktoś 
przyjdzie, bo ufam ludziom, że na 
dobrej sztuce poznają się na pewno. 
Kiedy mie iąc temu zamawiałam do 
Strzelina "Trio Krzysztofa 
cierań kiego", by zagrało przy oka­

zji wernisażu Krysi Wołowskiej 
(będzie ona gościć wkrótce w 
oławskiej Galerii "OKO") 

mIejsce związane z Niemcami i 
opisać jego Uej) historię. 

Magda nigdy specjalnie nie 
interesowała się stosunkami polsko­
niemieckimi, wspólną historią obu 
narodów. Uwielbia natomiast język 
niemiecki i wie, że zawsze może 
liczyć na pomoc swoJeJ germanistki, 
profesor Krystyny Jonko. To 
zadecydowało. 

ZARYZYKOWAŁA 
Wzięła udział w konkursie "z 

marszu". Nie liczyła na wygraną. -
Mam pneciei takiego pecha ... - mó­
wi. Początkowo chciała pisać o 
Oławic, ale w naszym mieście nie­
micckich pamiątek nie jest zbyt 
dużo. A jeśli już są, to wcale nie takie 
interesujące. Jacek Pilawa poradził 
jej, aby wzięła się za Oleśnicę Małą. 
Miejscowość blisko Oławy, jest spo­
ro dostępnych m ter" na jej te­
mat, a "niemieck~ ~nicy Małej 
jest na tyle interesująca, że warto 
poświęcić jej trochę czasu. 

Magda pojechała więc do 
Oleśnicy Małej. Od razu trafiła do 
Stani ława Borkowskiego - no bo 
do kogo miała trafić? - wielkiego 
miłośnika historii Oleśnicy, 

wiedziałam, że dla mieszkańców 

Strzelina będzie to frajda. Kiedy pla­
katy wisiały na mieście, rozdzwoniły 
się telefony. Pytano przede wszy­
stkim, czy Ścierańscy naprawdę do 
nas przyjadą. Odpowiadałam, że 

gawędziarza, przewodnika i 
popularyzatora dziejów naszej 
ziemi. Znała go już z artykułów 
historycznych w "Wiadomościach 
Oławskich", gdzie pisał także o 
Oleśnicy Małej. Nie zawiodła się. 

Pan Borkowski udostępnił jej sporo • 
materiałów źródłowych, dokumen­
tów, zdjęć i rycin. Dużo problemów 
sprawił gdzie tłumaczenie sta­
rycb, pisanych gotykiem tekstów. Z 
tym było najwięcej kłopotów. Męka 
opłaciła się jednak. Praca konkurso­
wa ma 22 dwie strony, urozmaicona 
jest 15 fotokopiami, ma 6 
rozdziałów. 

naprawdę, że w końcu je~li muzyk 
jest człowiekiem z klasą, zagra 
wszędzie tam ,gdzie go cbcą słucbać. 
On nie patrzy, ile jest miejsc na sali, 
on łowi wszystkimi zmysłami klimat, 
on wie jak ma zagrać i jaka publika 
oczekuje od niego grania aż do 
ostatniej kropli krwi. Telefony bar­
dzo mnie cieszyły, zainteresowanie 
było ogromne. W końcu nadszedł 
dzień wernisażu, dzień koncertu. 

NAGRODA 
W czerwcu Magda dostała 

informację, że znalazła się w gronie 
piętnastu laureatów konkursu. -Ro­
dzice ucieS'4Yli się najbardziej - mówi 
Magda. - Oni pneiywali bardziej nii 
ja. A sUwła? Wie tylko profesorko., 
nikt więcej. Moie jesz.cze inni profeso­
rowie, ale jakiegoś więkstego 1.Oinfere­
sowania mną nie było. 

Nagrodwna piętnastka ze środ­
kowej i wschodniej Europy 
pojechała na stypendium językowe. 
W Berlinie było uroczyste wręczenie 
nagród, a teraz trwa trzytygodniowy 
kurs w Kirchebergu (na południu 

Gdybym miała podsumować 

imprezę w całośCi, powiedziałabym 
tak: kto się spóźnił, ten już nie 
wszedł ani do ~rodka, ani do galerii, 
nie mówiąc już o klubie w piwnicy, 
gdzie odbyła się druga część koncer­
tu. Niektórzy mówią, że koncert jest 
dobry wtedy, gdy jest taki ścisk, te 
nie można ruszyć ani ręką, ani nogą. 

Na koncercie ŚCierańskicb tak 
właśnie było. Zespół składa się z 
trzech muzyków: Knysztora 
Ścierańskiego (gitara basowa), 
Pawła ŚCIerańskiego (gitara solo­
wa) i Jana Pluty (perkusja). Ten 
ostatni przez dziesięć lat grał w ze­
spole "KOMBI", a od czterech lat 
towarzyszy braciom Ścierańskim 
na koncertach, dojeżdżając z Ber­
lina, gdzie mieszka. W podzie-
miach ośrodka kultury, w 
piętnastowiecznych, kamiennych 
wnętrzach, ekipa ta dała koncert tak 
wspaniały, tak porywający, że publi­
czność (w wieku bardzo 
zróżnicowanym) .. zgotowała mu 
owację. Koncert trwał prawie trzy 
godziny, muzycy zużywali bez prze­
rwy zwoje papierowych ręczników, 
pot lał się równo, zresztą pu bliczność 
~wieciła się z wrażenia równie moc­
no. Jeśli chodzi o muzykę, to chyba 
(ze względu na większą popularnoŚĆ 
gitary basowej) Krzysztof Ścierański 
liderował całej grupie. Solówki w je­
go wykonaniu miały w sobie coś dia­
belskiego, Paweł zaś, bardziej dys­
kretny, na gitarze solowej miał 

również wspaniałe wejścia (nawet 
"walnęły mu" dwie struny). Jeśli cho­
dzi o perkusję -Pluta jest rewelacyj­
ny, bardzo namiętny w swej grze, 
zaciekły, ekspresyjny. Trio wspólnie 
- to po prostu kawał jazzu na euro­
pejskim poziomie. Po koncercie po­
wiedzieli mi, że najważniejsi są za­
wsze ludzie, dla których grają. 
Nieważne, gdzie to jest. Ważna jest 

wo 

Niemiec) prowadzony przez instytut 
Goethego. 

ZOSTAŁO 
Konkurs zakończył się. Prace 

trafiły do archiwum. Uczestnicy za­
pomnieli o emocjach. Ale co~ chyba 
zostało... PoznalIlm ciekawą 

hislorię Oleśnicy Małej, jej 
wspaniałych właścicieli - mówi Mag­
da. -Zaimponował mi zwłasz.cza Paul 
von Wartenburg. Podziwiam go 1.010, 
ie zechciał /ul.aj jeszcze raz 
pn.yjechać. Po tym, jak zabrano mu 
cały majątek, którego ueszJą nie 
chciał potem nawet oglądać, aby w 
pamięci wsiał mu obraz Oleśnicy 

Małej z C1.IlSÓw jej świetności. 
$Jąsk bylkiedyś niemiecki. I lo mi 

nie pnesr.kad1.O, choć niekJón.y stra­
sznie się obun.ają, ie coś jest niemiec­
kie. Uważam, ie powinno się wszel­
kie ślady pnesdości zachowywać, 
a nie ' niszczyć. W ubiegłym roku 
uczestniczyłam w polsko-nie­
mieckim obozie we Wrocławiu. 

Pielęgnowaliśmy wsp6lnie groby pol­
skich i niemieckich i.oInien.y. Cieka­
we doświadczenie. Okazało się, ie 
młodzi Niemcy wcale nie czują pn.y­
wiąQlllia do tych teren6w. 
Pn.yjeidiajq, ieby po prostu wbaczyć 
miejsca, gdzie kiedyś miesr.kali ich 
pn.odkowie. To wS'4YsIko ... 

Jerzy Kamiński 

SPROSTOWANIE 
W 77 numerze "WO", w tekkie 

"Nauczyciele-Policjanci", źle poda­
liśmy jedno z nazwisk. Prawidłowo 
powinno być Tadeusz Śródka. 

W poprzednim numerze "WO", 
w tekkie "Wyniki wyborów samo­
rządowych w Oławie" popełniliśmy 
błąd wytłuszczając, w okręgu 14, 
osobę, która otrzymała najmniejszą 
liczbę głosów zamiast osoby z 
największą liczbą oddanych na nią 
głOSÓW. W okręgu 14 wygrał kandy­
dat z PNRRMO (65 głosów) Bog­
dan Maciej OIejnU(. 

Przepraszamy. 
• 

PRZEKAZĘ 
POTRZEBUJĘ 
Oddam za symboliczną cenę, 

szafę trzydrzwiową (ciemny połysk) 
oraz kanapę jednoosobową 

(rozkładana, jasna). Tel. 37-528 po 
godzinie 19.00. 

publika i atmosfera. Uznali, że 

Strzelin jest rewelacyjny. A samo 
miejsce do grania - czyli piwnica, 
choć mała, znakomita. r muszę wam 
powiedzieć, że ja już się nie boję jaz­
zu do Strzelina ściągnąć. Bo on po 
prostu ma swoich słuc,haC'l}'. Nie 
wszystkicb mieszkańców - natural­
nie, ale to nie szkodzi; dla innych 
można zawsze znaleźć .inną muzykę, 
inne koncerty. Ale warunek zawsze 
będzie jeden: bardzo wysoki po­
ziom. Zyczę miastom podobnym do 
Strzelina - by przeżywały podobne 
emocje jak my lutaj: życzę 

Ścierańskicb i wielu innycb, 
wspaniałych wykonawców. 

Mirka Szychowiok 



PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
55-200 Oława, ul. Lipowa 1 

tel. ~40-36, 340-37, tel./fax 324-54, tlx 0712350 
; 

I. Części do skrzyń biegów ŻUK, NYSA 
- zespoły kół zębatych 
- pol<!1'WY skr~ń 
- wałki sprzęgłowe 
- skrzynie kompletne 3 i 4 . biegowe 
- zestawy naprawcze 

II. Części zamienne do skrzyń biegów C3B5 i pochodne 
- koła zębate 

. - wałki uzębione 
- łożyska wyciskowe 

III. Wodne oczyszczacze spalin 
IV. Systemy palet stalowych, konstrukcje stalowe 

, . STACJA I WARSZTATY PRZY UL. LIPOWEJ 

I. Naprawa pojazdów 
w dni robocze: 7.00 • 15.00 

- wszystkie marki samochodów osobowych 
i dostawczych 

- wymiana oleju 
- diagnosty~a podwozia i geometria kół 
- eksp{esowa naprawa podzespołów 

do Zuka i Nysy 

II. Przeglądy rejestracyjne 
w dni robocze: 7.00 • 20.00 

- samochody osobowe 
- samochody ciężarowe 
- ciągniki i przyczepy 

l lyI " 

III. Napllawy' główne m@.~~n) ciągników rOlniczych 
'L ,CI l 

, I tł. 1-:1 i t 

IV. Naprawy główne wózków widłowych 

V. Regeneracja zespołów Żuk, Nysa, C-3B5 

VI. Sklep firmowy 
- narzędzia 
- części produkcji własnej 
- akceSOria 
- materiały eksploatacyjne 

UL. NOWODOJAZDOWA 

ZAPRASZAMY 

0'0 WSPÓŁPRACY 
ZAKŁADY PRACY 

(tankowanie na zestawienia • rozliczenia 

tygodniowe) 

Stacja czynna w godz. 7.00 - 20.00 
w soboty do 17.00 

w niedziele nieczynna 



I UWAGA ! ZMIANA GODZIN PRACY HURTOWNI I 
~J' 

IlH~Yo~~~ff< 
Oławo, ul. Sikorskiego 13 (teren GS) 
tel. 322·36, 331-64 wewn. SS 

ARTYKUtY ODZIEŻOWE 
DZIEWIARSTWO * KONFEKCJA 
POŃCZOSZNICTWO * BIELIZNA 

GABINET 
INTERNISTYCZNO­

-ULTRASONOGRAFlaNY 

BADANIA JAMY BRZUSZNEJ DZIECI 
I DOROSŁYCH. GRUCZOŁU 

TARCZYCOWEGO I PIERSIOWEGO. 
PROSTATY 

lek. chorób wewnętrznych 

'Ewa Superson-f}3yra 
POSIADAJĄCA CERTYFIKAT POLSKIEGO 

TOWARZysTWA ULTRASONOGRAFICZNEGO 

Oława, ul. Gazowa 7 
't:§r 322-55, 341-51 

WTORKI I PlfłTKl 
16.00 - 17.00 

Przedsiębiorstwo Handlowe 

ANIOEX 
Oława. ul. 11 Listopada 23A 

OFERUJE: 
• ARTYKULY SZKOLNE 
• PAPIER KOMPUTEROWY 
• ARTYKULY BIUROWE 
• PAPIER KSERO 
• MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE 

DO KOMPUTERÓW 
• DRUKI 
• ZABAWłO 
• ZNICZE J U\MPIONY 
• BATERIE "VARTA" 
• TOREBKI I REKIAMÓWłO 

FOUOWE 

SPRZED~ HURTOWA 
CODZIENNIE 

W GODZ. 8.00 - 17.00 
W SOBO'IY: 8.00 - 13.00 
~~ 

- telewizorów 
- magnetowidów 
- zestawów audio 
- komputerów 
- pralek 
- odkurzaczy 
- mikserów I Innych 

p O O Y A l P D t 
reN J 

Zapraszamy 
w dni powszednie: 9 - 18 
w soboty: 9 - 12 

PROPONUJEMY: 

- sufity podwieszane 

Oferuje usługi 
w zakresie nowoczesnego 

wyposażenia wnętrz 

- ścianki działowe NIDA-GIPS 
- ocieplanie i zagospodarowywanie strychów 
- przebudowa pomieszczeń ~ip.rowych 

KONTAKT: otAWA, TEL. 37-321 PO CODZ. 16.00 
", J 

, NOWA OFERTA HURTOWNI "ORIENS" ! 

POLECAMY BARD;ZO ATRAKCYJNY 
TOWAR W NAJNIZSZYCH CENACH: 

- RAJSTOPY (elastil, stretch, lycra, stilon, tapilon, etc.) 
- SKARPETY 
- BIELIZNA (m.in. eleganckie biustonosze, figi, body, 

pasy, gorsety, halki, etc.) 
- ODZIEZ 

DAMSKA, MĘSKA ORAZ DZIECIĘCO-MŁODZIEŻOWA 
(m.in. bluzki, spódnice, sukienki, garsonki, żakiety, 
koszulki, spodenki, dresy, koszule, krawaty, etc.) 

UWAGAI ODBIORCOM HURTOWYM ZAPEWNIAMY: 
atrakcyjne upusty cenowe • bezpłatny transport 

odroczone termin łąłnokl 

hurtownia Olawa, ul. B. Chrobrego 20d, teL/fax 394-78 

"ORIENS" (wieżowiec obok dworca PKS - na dole obok VIDEOTEKI) 

HURTOWNIA ELEKTRYCZNA 
Oława, ul. Opolska 7, tel. 33-719 

~O;;C~ĘT ELEKTRYCZNY ~ fj_ 
PRZEWODY . -
KABLE ENERGETYCZNE () 

.. ŹRÓDŁA ŚWIATŁA ~ 
OPRAWY OŚWIETLENIOWE: 
OZDOBNE, PRZEMYSŁOWE, ULICZNE 

PRZY PEŁNYCH OPAKOWANIACH UDZiElAMY RABATU 

Zapraszamy 
od 8.00 do 15.00, w soboty od 9.00 do' 14.00 

Poleca: 
• gwoździe budowlane 
- okucia, rury PCV 
• armatura, zamki, klamki 
- papiery ścierne, tarcze 
• narz,dzia gospodarczo­
ogrodnicze 

- trzonki, bojlery 

ZAPRASZAMY W GODZ. 10 • 15 

• 
SKŁAD OPAŁU 

Oł...A.WA. ul.Róiana 2, tel./ru (711)899-84 i 840-27 
emu w St~ellnłe, ~crwłe, Jelczu-Laskowlcach 
przy stacjach towarowych PKP 

OFERUJEMY TANIO DO SPRZEDAŻY 

WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJEMY TELEFONICZNIE 

W OŁAWIE: 
TEL 399-84 DO 15.00 
TEL a40-27 PO 16.00 

~j4pPETORR~ 
IMPORTER 
SPRZĘTU 

SPORTOWEGO 

Oława, 
ul. Tulipanów 11 
telJfax (071) 13-34-16 

Zapraszamy 

~: 
DRESY, KOSZULKI, 

SPODENKI, SZORTY, 
TORBY SPORTOWE, 

PLECAKI, 
SPRZĘT TENISOWY 
I BADMINTONOWY 

od poniedziałku do soboty: 8.30 - 17.30 

HURTOWNIA KRALE 
55-200 Oława, ul. Norwida 3D, tel. 349-21 

BDR".WllA PlmOllCKI mr 
W zt.Onll S".KU 

oferujemy towary w cenach producenta: 

ZAKŁAD 
BETONIARSKO-LASTRIKARSKI 

Ireneusz 'l3artoszet 

Oławskie Zakłady Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 

KSI~CARNIA 
Oława, ul. Iwaszkiewicza 15/2 

55-200 Oława, ul. 3 Maja 30, tel. 320-33 StrzelIn ~ 

Zapraszamy 

Bolechów 22, tel. domowy 30-166 
kontakt w Oławie - ul. Lipowa 27b 

POLECAJĄ USŁUGI STOLARSKIE 
W ZAKRESIE: 

od 9.00 do 18.00 
w soboty 
od 9.00 do 14.00 

*NAGROBKI * PODOKIENNIKI * 
* SCHODY GOTOWE * 

* OKŁADZINY NA SCHODY * 
* MOZAJKA MARMUROWA * 

* LITERNICTWO NAGROBKOWE * 

- produkcji stolarki budowlanej otworowej, 
- zabudowy balkonów i loggii 
- produkcji elementów wyposażenia mieszkań 

(pawlacze, szafy) 
- zapewniamy transport 

I ~~l 



wo 

Dzieje niektórych wsi z okolic Oławy 

Owczary to stara wie~ poc,:hodzą­
ca z czasów kolonizacji na prawie 
niemieckim. Przez około 100 lat jej 
wła~cicielami byli Templariusze. Po 
kasacie zakonu w 1312 roku, przez 
krótki okres wieś posiadał ksią~ę 

brzeski, a potem przez około 500 lat 
Joannici. Dokładnie 30 paidziernika 
1810 roku Joannici przestali być 
właścicielami kilkunastu wsi w rejo­
nie Oławy i Strzelina. Mieszkańcy 
Owczar prawie od początku istnie­
nia swej wsi musieli płacić podatki, 
oddawać świadczenia w naturze, a w 
pewnym okresie równie~ odrabiać 
pańszczy"lnę. Obcią~enia te były na­
wet przyczyną rozruchów jakie 
wybuchły w latach 1651-1655, krót­
ko po żakończeniu wojny trzydzie­
stoletniej. Po ustaniu rozruchów 
chłopom zniesiono pańszczyznę, 
podnosząc chyba pozostałe świad­
czenia. Wielkość czynszu zależała od 
wielko~ci gospodarstwa. Stan posia­
dania mieszkańców wsi był bardzo 
zró~nicowany. W końcu XVII wieku 
we wsi mieszkało 48 rodzin, w tym 21 
rodzin kmiecych posiadających go­
spodarstwa o powierzchni od 2,5 do 
1 łana, 'tj. od około 16 do 40 ha. 
Biedniejszymi mieszkańcami wsi byli 
zagrodnicy. W Owczarach 
mieszkało ich 12 rodzin. Mieli oni 
skromne zabudowania i około l do 
2 ha pola. Utrzymywali się z pracy 
najemnej u bogatych rolników lub 
byli rzemie~lnikami. Najbiedniejszy­
mi wieśniakami byli chałupnicy i ko­
mornicy. Było takich 15 rodzin. Po­
siadali oni jedynie dom, albo i nawet 
tego nie mieli i byli zmuszeni 
wynajmować izbę, "komorę" u jakie­
go~ bogatszego chłopa. Na wsi 
~Iąskiej były tradycyjne terminy 
płatno~ci czynszów. Ściąganiem 
ró~nych ~wiadczeń od chłopów 

zajmował się sołtys. Na Walpurgii, 
czyli pod koniec czerwca, wie~ Ow­
czary płaciła pierwszą ratę czynszu -
23 talary srebrne. Drugą ratę, 51 ta­
larów należało zapłacić na 
śW.Michała tj. do 29 września. Dru­
gim istotnym składnikiem 

obcią~enia wsi była odstawa zbo:ta. 
Do ~w.Marcina, czyli do 11 listopada 
należało ze wsi odstawić po 35 kwin­
tali żyla, pszenicy, jęczmienia oraz 
105 kwintali owsa. Oczywiście w 
XVII wieku nie posługiwano się 
kwintalami, lecz płatność wyliczana 
była w małodralach i szet1ach. 
Oprócz tych świadczeń podstawo­
wych istniały jeszcze dodatkowe na­
zywane honorami. W ramach tych 
świadczeń ka~da rodzina zagrodni­
cza powinna oddać właścicielom wsi 
2 kury, a reszta kmieci łącznie 10 
kur. Na Bo:te Narodzenie wieś 

oddawała klasztorowi w Oleśnicy 

Malej 350 jaj, 18 szynek wieprzo­
wych i jedno cielę. Na święta Wiel­
kiej Nocy wieś dawała ju~ tylko 1 
cielę· • 

W ciągu wieków Owczary 
prze:tywały dł\Jgie okresy spokoju i 
stabilizacji gospodarczej, kiedy 
mieszkańcom żyło się dostatnio i 
bezpiecznie. Okresy pokoju były od­
dzielone od siebie wojnami. Były to 
wojny o szerokim zasięgu i drugim 
okresie trwania, jak i jakieś lokalne 
niepokoje. 

W czasie wojennej zawieruchy 
wieś była najczęściej niszczona przez 
po:tar, często rabowana. Ludzie, 
je~eli zdążyli, uchodzili do pobliskie­
go lasu. 

Po pewnym czasie wracali do 
zgliszcz i rozpoczynali życie od nowa. 
Po raz pierwszy wieś spaliły wojska 
mongolskie w kwietniu 1241 roku. 
Niszczona była r6wnie~ w czasie wo­
jen husyckich, wojny trzydziestolet­
niej, wojen śląskich. Ludność wyni­
szczona, zdziesiątkowana przez 
długotrwałe wojny, często 

głodowa~. Epidemia - nieodłączny 
towarzysz dawnych wojen, zbierała 
wśród wyczerpanej ludności krwawe 
:tniwo. Szczegółowe dane o epide­
miach w Owczarach nie zachowały 
się, ale np. wiadomo, że w latach 
1632-33 przez Śląsk przeszła epide­
mia dżumy. Na ścianie kościoła w 
pobliskich Marujowicach jest napis 
mówiący, ~e w czasie tej epidemii we 
wsi zmarły 263 osoby. Liczba ta mó­
wi sama za siebie. Pamiątką po epi­
demi:;lch wiejskich są mogiły zbioro­
we. Taka mogiła była r6wnie~ w 
Owczarach, na granicy pól od strony 
zachodniej. Był lO wał ziemny po­
rośnięty krzakami. W czasie ostat­
niej epidemii cholery w roku 1832 
zmarł ju~ tylko jeden mieszkaniec 
wsi - trzynastoletni chłopiec. 

Życie publiczne wsi 
koncentrowało się wokół karczmy i 
kościom. O karczmie wiadomo tylko 
tyle, ~e była. Więcej informacji 
zachowało się o ko~ciele. 

Pierwsza wzmianka o kościele w 
Owczarach pochodzi z dokumentu 
posiadającego datę dzienną 14 stycz­
nia 1376 roku. Dokument ten 
wystawiła kancelaria kardymIła Jana 
z Wrocławia. PrawdopodObnie w 
tym roku lub trochę wcześniej wybu­
dowany został murowany kościółek. 
Mo~na przypusz(:zać, że nie była to 
pierwsza świątynia w Owczarach. 
Pierwszym ko~ciołem była chyba ja­
kaś drewniana budowla, w której 
księ:ta zakonni z Ole~nicy Małej mo­
gli odprawiać nabo~eństwa . Kościół 
wzmiankowany w dokumencie z ro­
ku 1376 został zniszczony pod ko­
niec wojny trzydziestoletniej, pra­
wdópodobnie przez wojska 
szwedzkie. Wojna trzydziestoletnia 
trwała w lalach 1618-1648. Nic wia­
domo dokładnie, kiedy zniszczenia 
dosięgły wieś. Znana jest inna data, 
związana bezpośrednio ze zniszcze­
niem kościoła. Na portatylu ołtarza 
głównego zachował się łaciński napis 
informujący,:te 30 kwietnia 1646 ro-

ku zło~ono tutaj relikwie ~w. Cereala 
:totnierza i św. I1inusa męczennika. 
Relikwie te złożył "wysoko u rodzony 
pan" Jan Baltazar von Hornau, bi­
skup tytularny Nieosta CianoL Wi­
docznie kościół uległ tak wielkiemu 
zniszczeniu, ~e musiano ponownie 
złożyć relikwie świętych aby można 
było odprawiać mszę. Wie~ po woj­
nie trzydziestoletniej była bardzo 
zniszczona. Nie stać jej było na 
budowę nowego ko~ciota. Dopiero 
32 lata po wojnie oddano do użytku 
wiernych nowy, duży kościół. 

Umiejętnie wykorzystano fragmen­
ty murów starego. Projektantem no­
wej ~wiątyni i majstrem budowla­
nym był Eliasz Antoni Rymer z 
Grodkowa. Kościół odbudowano 
wysiłkiem całej wsi, ale największy 

wkład finansowy w to dzieło wnieśli 
trzej najbogatsi rolnicy z Owczar: 
Seidel, Scholze i Anders. Otrzymali 
oni zaszczytny tytuł "Ojców 
Ko~cioła!l . Ołtarz główny został 

ufundowany przez Krzy:townika z 
Gwiazdką, księdza Jana Straeka z 
Wrocławia w 1687 roku. Ko~ciół 
posiadał dwa du:te dzwony, które 
niestety nie zachowały się do naszych 
czasów, gdy-L uległy rekwizycji na po­
trzeby wojny. Granice parafii 

zmieniały się n;:l przestrzeni dziejów. 
W 1589 roku Owczary przyłączono 
do parafii Jaworów. Po około 100 
latach jeden z komturów oleśnickich 
zorganizował samodzielną parafię w 
Oleśnicy Małej, a kościoty z okolicz­
nych wsi były kościołami filialnymi. 
W Owczarach ksiądz z Oleśnicy 

Małej odprawiał mszę w co drugi 
piątek lub niedzielę. Na początku 
xvm wieku Owczary stały się sa­
modzielną parafią. 

Zmarłych mieszkańców wsi cho­
wano na cmentarzu przykościelnym. 
Robiło się tam coraz ciaśniej, dlate­
go w roku 1888 zakupiono od pew­
nego rolnika kawałek pola pod nowy 
cmentarz. Pierwszy pochówek na 
nowym miejscu odbył się w styczniu 
1896 roku. 

Mieszkańcy Owczar dbali o 
kształcenie swoich dzieci. W niektó­
rych okresach o szkołę zabiegali 
wprost z determinacją. Również 

współcze~ni mieszkańcy tej wioski z 
podobną determinacją bronią się 

przed zakusami likwidacji swej czte­
roklasowej szkoty. Starsze dzieci 
chodzą do szkoły w Oleśnicy Małej. 
Nie wiadomo dokładnie kiedy zor­
ganizowano pierwszą szkołę w tej 
wsi. Mieściła się ona w budynku ple-
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banii i była prowadzona przez 
organistę lub też może przezspecjal­
nie zatrudnionego bakałaJ7..a. Z cza­
sem w pobliżu kościoła wybudowa­
no samodzielny budynek szkolny, 
ale podzielił on los kościoła - został 
zniszczony w czasie wojny trzydzie­
stoletniej. Wsi nie było stać na 
budowę nowej szkoty, więc lekcje 
odbywały się w wynajmowanych po­
mieszczeniach. Było to bardzo nie­
wygodne, i wieś ciągle starała się, aby 
zorgaQizować szkołę z prawdziwego 
zdarzenia, oczywiście na miarę XVII 
wieku. Owcza rom na początku 

XVIII wieku z pomocą przyszła 

sąsiednia Oleśnica Mała. W ciepłych 
okresach roku młodzież owczarska 
chodziła do szkoty do Oleśnicy 
Małej, a w zimie oddelegowywano 
nauczyciela, który uczył w "szkole zi­
mowej" na miejscu w zorganizowa­
nych warunkach. Nie było to najle­
psze rozwiązanie, gdyż szkoła 

oleśnicka była za mała na tak du~ 
liczbę dzieci. 

Nad Owczarami w końcu 

ulitował się starosta oławski hrabia 
von Hoverden z Psar i wyasygnował 
jakieś niewielkie fundusze na 
budowę nowej szkoty. 24 września 
1812 roku odbyła się we wsi wielka 
uroczystość otwarcia tej tak potrzeb­
nej we wsi placówki. Do szkoty tej 
chodziły równiei dzieci z Jankowie 
Małych. Po dwudziestu latach wybu­
dowano następną szkołę, która stoi 
do dzisiaj. Od 1840 roku Owczary 
organizowały "szkołę zimową" dla 
dzieci jankowiekich. W XVI-XVII 
wieku w szkole były dwie klasy: do 
jednej cbodziły dzieci młodsze, do 
drugiej starsze. Poniew~ uczył je­
den nauczyciel, lekcje odbywały się 
na zmiany. Najpierw uczyły się dzieci 
starsze, potem młodsze. Owczary 
były wsią głównie katolicką. W roku 
1786 we wsi mieszkało 316 katoli­
ków i ani jeden ewangelik. W 1845 
na 574 katolików - 5 ewangelików, a 
w latach trzydziestych naszego wie­
ku na 590 katolików - 13 ewangeli­
ków. Ewangelicy chodzili do 
kościoła w Łukowicach Brt:eskich. 

Na frontach pierwszej wojny 
~wiatowej z Owczar zginęło 32 
młodych mężczyzn. Na koniec 
zostawiłem trudny problem narodo­
wo~ci mieszkańców tej wsi przed 
1945 rokiem. Wydaje mi się, re pier­
wotnie we wsi mieszkali wyłącznie 
osadnicy niemiec<-)', którzy z czasem 
mogli ulec częściowej polonizacji. 
Nazwiska siedemnastowiecznych 
mieszkańców wsi wyglądają na czy­
sto niemieckie. Mo~e to być 

złudzenie, gdy-L nazwiska mające 

formę imion, zawodów, zajęć są za­
pisane w wersji niemieckiej. Np. Pa­
ul, Schmied, Zimmerman, i nic nie 
wiadomo o języku jakim się 
posługiwali użytkownicy. W 1945 ro­
ku wszyscy miesl!kańcy wsi wyjechali 
do Niemiec, czyli identyfikowali się 
całkowicie z narodowością nie­
miecką· 

Po wojnie wieś Owczary krótko 
nosiła nazwę Polanówka. Było to 
nieporadne ltumac-tenie niemieckiej 
nazwy wsi - Tempelfeld - Pole Tem­
plariuszy. Później nadano wsi ofi­
cjalną już nazwę Owczary. Jest to 
nazwa nale:tąca do kategorii 
"chrztów Urzędu Rady Ministrów". 
Nazwa ta nie ma oczywiście żadnego 
związku z nazwą przedwojenną. 

Stanisław Borkowski 
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Toma z Drużbicki, siedemna­
stolatek, oławianin tartujący w 
barwach "Śląska" Wrocław, na Mi­
strzostwach Polski juniorów i ju­
niorów młodszych w Kielcach, któ­
re odbywały się w dniach 7-10 
lipca, zdobył kolejny złoty medal w 

dziesięcioboju, uzyskując 

"życiowy" wynik 6625 pkt. 
Przypomnijmy, że Tomek tre­

nuje już 3,5 roku, początkowo u 
trenera Ryszarda Wojciecho­
wskiego z Bystrzycy Oławskiej, 

obecnie u Andrzeja Sieradzkiego 

"Śląsk" Wrocław. Tomek 
ukoćczył n klasę liceum sportowe­
go we Wrocławiu. Największymi 
jego sukcesami do tej pory były 

złoty medal na podobnych mi­
strzostwach rok temu oraz złoty 
medal na halowych mistrzostwach 
pół roku temu w Spale. 

Mocnym atutem Tomka jest 
bieg na 110 m przez płotki, 

najwięcej punktów traci w rzucie 
oszczepem. - Na tych ostatnich 
mistrzostwach obawiałem się 

skoku wzwyż - mówi Tomek - ale 
udało mi się skoczyć 1,86 m. 
Wyżej nie skoczył już nikt. Kon­
dycyjnie byłem dobrze przygoto­
wany, choć wcześniej ulegałem 
licznym kontuzjom (m.in kola­
na i lewej stopy). 

W przyszłości Tomek chciałby 
studiować na AWF i przy jego 
ogÓlnopolskich sukcesach jest to 
zrozumiałe. Na początku 

przyszłego roku, podczas halo­
wych mistrzostw Polski, Tomek 
wystartuje już jako junior i zamie­
rza ponownie walczyć o złoty me­
dal. Wierzy, że i tym razem nie 
zawiedzie woich kibiców, w tym 
także tych najwieroiejszych - rodzi­
CÓw. Trzymamy kciuki. 

(ck) 

wo 

Czarni nadal w okręgówce 
Po imponującym finiszu (9 pun­

któw w 5 meczach) "Czarni" Jelcz-La­
skowiee wygrali batalię o utrzymanie 
się w klasie okręgowej. Ostatecznie 
zajęli 11 miejsce z dorobkiem 25 pun­
któw, 45 zdobytych i przegranych 50. 

Zawodnicy uwierzyli w swoje 
możliwOŚCi. Zdobywali punkty na ry­
walach z czołówki tabeli, także na ich 
boiskach (1:0 w Wołowie, 1: 1 w Siech­
nicach). Tradycyjnie już, lepsze wyniki 
uzyskali wiosną - zdobyli 15 punktów, 
podczas gdy jesienią - tylko 10. 

Najlepszym strzelcem w sezonie 
został Adam Cielek, mimo iż od 
połowy rundy jesiennej grał w obronie. 
Wysoką formę odzyskał bramkarz -
Andrzej Frączak. Oprócz Cieleka, w 
formacji obronnej dobrze spisywali się 
K.rzysztofKaucki, Ryszard Gałuszka, 
Tomasz Mroszczyk i Marek Zalewski. 
W liniach ofensywnych wyróżniali się 
Tomasz Szozda, Tomasz Neuman, 
Piotr Hetka oraz 19-1etni Tomasz Mol. 
Bardzo ambitnie, ale mniej skutecznie 
grali zawodnicy, na których doświad­
czenie wszyscy liczyli - Bogdan Rudni­
cki i Jarosław Tarka. Być może lepszą 
formę odzyskają jesienią ... 

Adama Cieleka za ofiarność i skutecz­
noŚĆ (zdobycie tytułu króla strzelcÓW), 
Krzysztofa Kauckiego -za sukcesy tre­
nerskie w tegorocznej edycji rozgrywek 
"Piłkarska kadra czeka" oraz Tomasza 
Mola - za udany debiut w drużynie se­
niorów. Potem., przy dobrej muzyce, 
bawiono si« do późnej nocy. 

W nowym sezonie "Czarnym" 
przybędzie wymagający rywal - lokalny 
zespół Moto-Jelcz II, który awansował 
do okręgówki. Mecze obu tych drużyn 
zawsze były pełne emocji. Najbliższe 
spotkanie tych drużyn - 18 września na 
boisku ·"Czarnych" w Jelczu-Laskowi­
cach. Inauguracja sezonu 1994/95 na­
stąpi 14 sierpnia o godz.17.oo - na 
własnych boiskach. "Czarni" zmierzą 
się z PKS Wołów, oławianie z PKS 
Łany. 

*** 
Najmłodsi piłkarze "Czarnych", 

uczniowie szkół podstawowych z Jel­
cza-Laskowic, zajęli I miejsce w woje­
wódzkim finale rozgrywek "Piłkarska 
kadra czeka". W dniach 20-21 czerwca 
startowali w finale makroregionalnym, 
który odbył się w Miejskiej Górce, z 
udziałem 4 zespołów. 

Koniec szkOlnego sezonu sportowego w OCKF 

Szkoda, że nie gra już Andrzej Gra­
czyk. Był silnym punktem w obronie. 
Obraził się na trenera (i kolegów) za to, 
że w jednym meczu posadzono go na 
ławce rezerwowych. Tymczasem na ta­
kiej ławce siadywali najlepsi piłkarze 
świata i się nie obrażali. 

Początek mieli bardzo udany. Wy­
grali 7:1 z LZS Marciszów, 8:0 z Pia­
stem Iłowa, ale zaj«1i II miejsce, po 
przegranej 0:2 z Cu krownikiem Pszen­
no. Dwaj piłkarze "Czarnych" zdobyli 
wyróżnienia dla najlepszych w poszcze­
gólnych formacjach. Królem strzelców 
został Adrian Tatar, a najlepszym 
bramkarzem - Marcin Iwaszczuk. 

ezon wakacyjno-urlopowy 
w pełni - dla uczniów skoćczyły ię 

nie tylko zajęcia lekcyjne, 
skończyła się także sportowa rywa­
lizacja. Dla Oławskiego Centrum 
KuILury Fizycznej początek waka­
cji jest okazją do podsumować. 

W roku szkolnym 1993/94 zor­
ganizowano szereg imprez dla 
dzieci i młodzieży szkolnej, wyko­
rzystując ku temu wszystkie 
ważniejsze okazje, np.dzień spor­
towej inauguracji roku szkolnego, 
więta Niepodległości, dzień 

świętego Mikołaja, powitanie No­
wego Roku, Dzień Dziecka; zapro­
ponowano również kompleks im­
prez sportowo-rekreacyjnych w 
okresie ferii świątecznych, ferii zi­
mowych oraz na początku maja. 
Młodzi zwolennicy sportu mogli 
uczestniczyć nie tylko w tych im­
prezach okazjonalnych, ale także 
w regularnie organizowanych im­
prezach okresowych. Do wyboru 
mieli: turnieje tenisa stołowego o 
tytut "Mistrza Miesiąca", Ognisko 
Szachowe, Ligę Piłki Nożnej Szkół 

Podstawowych oraz ugę Slrl.Clecką 
(broń pneumatyczna). Ponieważ 

turnieje tenisa stołowego miały cha­
rakter dość lu my, a działalność Og­
niska Szachowego podsumował już 
na łamach "Wiadom~ Olawskich" 
Ignacy F10rczyk - prowadzący 
zajęcia w ognisku, pozostało 
przedstawić wyniki końcowe Dgi 
Piłki Nożnej i Ligi Strzeleckiej. Obie 
ligi "ruszyły" na początku roku szkol­
nego 1993194 jako pewna nowość w 
między zkolnym w półzawod­
nictwie. 

26 czerwca, zarząd klubu 
zorganizował spotkanie dla piłkarzy i 
ich małżonek (narzeczonych) oraz 
działaczy. Wziął w nim udział ówczesny 
burmistrz miasta i gminy Jelcz-Lasko­
wice - Tadeusz Ostrowski, który 
podziękował zawodnikom za sku­
teczną walkę o utrzymanie się w klasie 
okręgowej oraz życzył sukcesów w no­
wym sezonie 1994/95. Pogratulował 

też sukcesu ,trenerowi Stanisławowi 

Kozarewiczowi orai działaczom. 
W trakcie spotkania nagrodami 

(albumy) wyróżniono trzech piłkarzy -

Trenerem tej drużyny jest nauczy­
ciel wf ze Szkoły Podstawowej Nr 2, 
długoletni piłkarz "Czarnych" - Krzy­
sztof Kaucki. Trenuje on również ju­
niorów i do tej drużyny trafiają wszyscy 
utalentowani uczniowie z Jelcza-La­
skowic, startujący w rozgrywkach 
"Piłkarska kadra czeka". 

MS 

zdobył Krzysztof Smołiński z SP Nr 6, Dziewczęta świetnie sobie radziły. 
11 bramek strl.elił Grzegorz Kulon (SP Mimo nielicznego udziału, dwie z nich 
Nr 4), 8 bramek - Sławomir Hajducki "zmieściły się" w pierwszej piątce w 

W rozgrywkach wzięły udział reprezentacje wszystkich oławskicb szkół (SP Nr 6), 'J bramek _ Andrzej Bielecki (SP Nr 6), 6 bramek _ Krystian kla<;yfikacji mieszanej. 
podstawowych (z wyjątkiem SP nr 3 i 7) oraz SP ze Ścinawy Polskiej (po kilku Pikau Gąf Nr 2). b) szkoły ponadpodstawowe: 
kolejkach zkoła ta wycofała się). Rozgrywki przeprowadzono systemem W tej kategorii startowali tylko 
"katdy z każdym".l..aplanowano w sumie 14 kolejek, po 7 na rundę jesienną chłopcy. Pierwsze miejsce, z 690 pun-
i rewanżową wiosenną. Niestety złe warunki atmosferyczne i wynikający z ktamizająłŁukaszAntonowicz,przcd 

tego zły stan boi k na stadionie, nie pozwoliły zrealizować zamierzeń - 3 ~-------------------------- Rafałem Gałuszką (654 pkt) i 

kolejki rundy jesiennej przeniesiono na wiosnę i zrezygnowano z rundy Szkol na II- I a strzel ecka Przemysławem Bąkiem (636 pkt). 
rewanżowej. Wszyscy reprezentują TK LOK Nr 1. 

, , l" O końcowych wynikach zawod-
Koncowa tabela wynikow Jgl ników i drużyn 7..adecydowała, obok 

w sezonie 1993/94 przedstawia się następująco: W spotkaniach ligowych I miejsce -TK LOK Nr 1 - 1940 umiejętności, także systematycz-

miejsce 
l. 

2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 

szkoła 

SP Nr6 
SP Nr4 

P Nr 5 
P Nr2 

SPNr8 
SP Nr 1 
SP Nr9 
P P 

mecze 
7 
7 
7' 
7 
7 
7 
7 
7 

punkty 
12 
12 
9 
8 
8 
5 
2 
O 

stosunek bramek 
36:5 
28:5 
23:16 
2]:9 
24:27 
20:22 
6:49 
2:27 

Warto wyjaśnić przy okazji, że wyjątkOWO slaba pozycja SP Nr 9 wynika 
z strategii opiekuna drużyny, polegającej na wystawieniu do rozgrywek 
drużyny bardzo młodej, złożonej głównie z szóstokla istów. Pozytywne efekty 
tych zabiegów b<;dą widoczne prawdopodobnie już w przyszłym sezonie, 
kiedy inne reprezentacje wystartują osłabione odejŚCiem najstarszych zawod­
ników do szkół średnich, a SP Nr 9 wystawi zgraną i wyprÓbowaną 
"jedenastkę" . 

Oprócz klasyfikacji drużynowej prowadzono także konkurencję na 
najlepszego strzelca ligi. Najwięcej bramek (13) w siedmiu kolejkach 

uczes niczyły reprezentacje wszy- pkt ność. 

stkich oławskich szkół podstawo- 11 miejsce - LO - 1649 pkt Oficjalne podsumowanie obu lig 
wycb, Specjalnego Ośrodka Szkol- III miejsce -Technikum Mecha- miało miejsce 21 czerwca br. w sall 
no-Wychowaczego Nr 6, Liceum niC'.le - 1591 pkt Klubu Pracowników Oświaty i Wy-
OgÓlnokształcącego, Technikum 2. Klasyfikacja Indywidualna chowania, gdzie dyrektor OCKF _ 
Mechanicznego i TK LOK Nr 1 w a) szkoły podstawowe: Franciszek Październik wręczył dy-
Oławie. W sumie startowalo 13 mie- - dziewczęta: 

plomy i nagrody rzeczowe (m.in. szanych drużyn trzyosobowych. I miejsce - Monika Wiatrowska 
S k · . 2 (SP Nr 8) _ 56", pkt sprzęt sportowy brakujący w pot aOla orgamzowano razy w " 

. . t I' t ' II mieJ'sce _ Dominika Sandryk szkołach). mIesIącu na s rze mcy spor owej Na zakońC'.lenie jeszcze raz 
OCKF w pawilonie na kąpielisku. (SP Nr 8) - 559 pkt dziękujemy wszystkim uczestnikom 

Oto wyniki końcowe w sezonie III miejsce Magdalena imprez OCKF, opiekunom drużyn, 
1993/94: Ziółkowska (SP Nr 9) - 432 pkt którzy często angażowali prywatny 

1. Klasyfikacja drużynowa - chłOpcy: czas oraz współorganizatorom _ pa-
a) szkoły podstawowe: I miejsce - Krzysztof Orłowski nu Zbigniewowi Iselowi za pomoc w 
I miejsce -SOSW Nr6 -1721 pkt (SOSW Nr 6) - 606 pkt utworzeniu Ligi Piłki Nożnej i nieza-
II miejsce - SP Nr 5 - 1619 pkt II miejsce - Bartek Marcinów 
III .. SP N 8 1582 k (SP Nr 3) _ 578 pkt wodność w każdej sytuacji oraz Ro-

mIejsce - r -. p t muladowi Okrutnemu za Szkolną 
b) szkoły ponadpodstawowe: III mIejsce Dariusz Ligę Strzelecką. 

Romańczuk ( P Nr 4) - 563 pkt 
Jacek Słupski 



Dodatek opłacany z funduszy gminnych 1 

on i tor 
SatJl°rządowy 

Uchwała Nr VI/41/94 
Rady Miej skiej w Oławie 

z dnia 12 lipca 1994 r. 
jednorodzinne w trybie bezprzetargo­
wym. 

par 2 

NR 13/94 21 lipca DWUTYGODNIK 

w sprawie: przeznaczenia grun ­
tów pod budownictwo jednorodzinne 
na rzecz kandydatów do spółdzielni 
mieszkaniowych objętych listami 
prowadzonymi przez wojewodów lub 
zarejestrowanych w spółdzielniach 
mieszkaniowych. 

Przeznacza się na zaspokojenie po­
trzeb kandydatów do spółdzielni miesz­
kaniowych, spełniających wymogi 
określone wart. 8 ust. 1 powołanej usla­
wy z dnia 4 patdziernika 1991 r. tereny 
pod budowę domów jednorodzinnych w 
rejonie ulic Baczyńskiego - Micki(:wiC'l.3 
- Reja - Kołłątaja - Szkolna 10 % grun­
tów stanowiących wlasno~ć Gminy Miej-

Gmina Oława 
15 lipca o godzinie 10 rozpoczęła 

się druga sesja Rady Gmil,ly Oława. 
Radni przybyli na nią w pełnym 22 -
osobowym składzie. W porządku 
obrad znalazły się takie punkty jak: 
wybór wójta, zmiany w statucie gmi­
ny oraz wybór zastępcy wójta i 
członków zarządu. Był też punkt 
"wnioski i zapytania" jednakże 'radni 
nie kwapili się do składania wnio­
sków oraz zadawania pytań. Wszyscy 
oczekiwali na moment zgłaszania 

kandydatur na stanowisko wójla. 
Przewodniczący rady Jan Kownacki 
zwrócił się do radnych: - "Wybór 
organu wykonawczego gminy czyli 
zarządu i jego przewodniczącego -
wójta gminy, należy do 
najwatniejszych uchwał podejmo­
wanych przez Radę Gminy w czasie 
całej kadencji. Od h'afności wyboru 
na te funkcje zalety dobre funkcjono­
wanie samorządu w gminie. Dlatego 
powołanie wójta i zarządu jest często 
wynikiem daleko idącego kompro­
misu, mimo układów politycznych i 
wyborczej arytmetyki. Wójt jest prze­
wodniczącym Zarządu Gminy, orga­
nizuje pracę zarządu. Jest równiet 
kierownikiem Urzędu Gminy, za po­
mocą którego zarząd wykonuje swoje 
obowiązki - watne są jego zdolności 
organ~yjn~umiejęh1ościułotenia 

pracy dużego zespołu ludzi. Wójt re­
prezentuje gminę na zewfl4trz powi­
nien mieć talent dyplomatyczny. kie­
ruje sprawami bietącymi gminy 
zatem powinien umieć i chcieć 

podejmować decyzje i być odpowie­
dzialnym za nie. Wójta ocenia się i 
rozlicza za podjęte decyzje i za sposób . 
ich realizacji. Decyzje nie tylko trzeba 
podejmować; do decyzji trzeba 
przekonać, przedstawić ją w odpo­
wiednim świetle, stworzyć korzystny 
społecznie klifńat. I to jest chleb co­
dzienny wójta, który razem z nim 
będzie spożywać cala gmina. A więc 
wybierając wójta nie kupcie czasem 
zakalca. Do wyboru wójta nalety 
podchodzić bez wybujałych emocj~ 
na uczucia satysfakcji i zadowolenia 
z wyboru będzie miejsce dopiero przy 
przyjmowaniu przez radę pierwszego 
sprawozdania z wykonania przez 
zarząd budtetu gminy. Proszę o 
zgłaszania kandydatów na stanowi­
sko wójta gminy -przewodniczącego 
zarządu". Zgłoszono dwie kandyda­
tury. Radny Zacharowski zgłosił Ed­
warda Grzeszczyszyna, kandydaturę 
dotychczasowego wójta Mirosława 
Kuleszy zgłosił radny Żurawski. 
Obydwaj panowie wyrazili zgodę na 
kandydowanie. Następnie wyniknął 
problem głosowania, jego tajno~i . 
Czę~ć radnych była za tym, aby 
głosować indywidualnie przy slole 
prezydialnym, inni zaś aby głosować 

mistq, ten wynik stwarza opty­
mizm. Ja tet widzę współpracę z 
całą radą i z tymi co na mnie nie 
głosowali. Myślę, te po jakimś cza­
sie przekonajq się co do mojej oso­
by. Trzeba działać na rzecz całej 
społeczności gminy, a nie załatwiać 
osobiste zawętone intefesy. Wspól­
nie motemy zrobić wiele, natomiast 
jeteli będziemy się kłócić, to nic do­
brego z tego nie będzie". 

Na podstawie art 18 ust.2 pkt.9 lit. 
"a" ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samo­
rządzie terytorialnym /Dz.U. nr 16, 
poz.95 zezmianami/, art. 8 ust. 2wzwiąz­
ku z art. 7 ust. 1 ustawy z dnia 4 
patdziemika 1991 roku o zmianie nie­
których warunków przygotowania in­
westycji budownictwa mieszkaniowego 
w latach 1991-1995 oraz o zmianie nie­
których ustaw /Dz. U. nr 103, poz. 446/ 

Rada Miejska w Oławie 
uchwała co następuje: 

par. 1 

ISki ej Oława w trybie przetargu publicz­
nego ograniC'lonego dla osób 
spełniających wymogi okre§lone w usta­
wie. 

par. 3 
Wykonanie uchwaty powierza się 

Zarządowi Miejskiemu w Oławie. 
par 4 
Uchwała wchodzi w życie po upływie 

14 dni od dnia ogłoszenia na tablicy in­
formacyjnej Urzędu Miejskiego w 
Oławie, od dnia 13.07.1994r. 

w miejscach zajmowanych przez 
radnych. Zgłoszono wniosek, pod­
dano go głosowaniu i wszystkie 
głosowania odbywały się według 

drugiej opcji. W celu przeprowadze­
nia wyborów powołano komisję 

skru tacyjną w skład której weszli R y­
szard Wojciechowski, Ryszard Pro­
rok oraz Zdzisław Pawluk. W czasie 
przygotowywania przez komisję 

skrutacyjną kart do glosowania, kan­
dydaci krótko przedstawili się. W wy­
niku głosowania wójtem został Ed-
ward Grzeszczyszyn, za jego ... ------------.... 
kandydaturą głosowałO 15 radnych, PRZETARGI 

Przeznacza się do spnedaży lub od­
dania w użytkowanie wieczyste w drodze 
bezprzetargowej 30% gruntu stanowią­
cych własno~ć Gminy Miejskiej Oława 
położonych w rejonie ulic Baczyńskiego 
- Mickiewicza - Reja - Kołłątaja - Szkol­
na na rzecz spółdzielczości mics7.kanio­
wej z przeznaczeniem na budownictwo 

przewodniczący 

Rady Miejskiej 
Michał Węglowski 

na Kuleszę 6, jeden głos okazał się 
nicważny. Nowy wójl podziękował 
za zaufanie, którym go obdarzono: 
"postaram się wypełnić je tr~ią rl.e­
telnej pracy". Były kwiaty dla nowe­
go wójta oraz dla pokonanego. 
Następnie prq.;tąpiono do 
głosowania nad zmianami w stalucie 
gminy. W wyniku głosowania (15 
radnych za) zadecydowano , że w 
skład zarządu wchodzą wójt jego 
zastępca i czterech członków. Wo­
bec powyUzego przystąpiono do wy­
boru zastępcy wójta. Wójt Grzesz­
czyszyn zaproponował na to 
stanowisko radnego Marka Hutni­
czaka. Więcej kandydatur nie było. 
17 radnych opowiedziało się za kan­
dydaturą Hutniczaka. Marek Hutni­
czak ma 38 lat z wykształcenia jest 
prawnikiem, od trzech lat prowadzi 
biuro podatkowe, mieszka w Owcza­
rach, jest kawalerem. W dalszej 
~i przystąpiono do wyboru 
członków zarządu. Padły 

następujące kandydatury: Henryka 
żaka , Wiktora Zacharowskiego, 
Czesława Cbolewickipgo, Bolesława 
Czernika, Tadeusza Rzemyko­
wskiego, Zbigniewa Bojanowskiego, 
Stanisława Gotfryda, Stanisława 

Żurawskiego oraz Ryszarda Proro­
ka. Dwaj z nich, Bojanowski i Got­
fryd nie wyrazili zgody na kandydo­
wanie. PrzystąI'iono do głosowania, 
w wyniku którego członkami zarzą­
du zostali Henryk żak (18 głosów), 
Wiktor Zacharowski (16), Czesław 
Cholewicki (16) oraz Tadeusz Rze­
mykowski (12). 

Edward Grzeszczyszyn z 
wykształcenia jest inżynierem rolni­
kiem, prowadzi gospodarstwo rolne 
o powierzchni 34 ha, mieszka we wsi 
Marszowice, ma 3 cliieci. Tuż po se­
sji nowy wóJt powiedział nam -"Je­
stemzaskoczony takim dutym popar­
ciem nie liczyłem na 15 głosów. I to 
jest moje największe zaskoczenie. 
Oczekuję, że będę mial zatem 
łatwiejszą pracę, choć na dZisiaj to 
jeszcze truąno wywnioskować. Teraz 
zabieramy się solidnie do pracy, 
myślę te prace powinny przebiegać 
bez większych zgrzytów. Jestem opty-

Zarząd Miej. ki w Dławi ogłasza 
pisemny przetarg oCert na ~k6rianie 
dokumentacji projektowej jednosta­
diowej instalacji sygnalizacyjllo - alar­
mowej i przeciwpożarowej w budynku 
Urzędu Miejskiego w Oławie, Plac 
Zamkowy 15. 

Oferty, w zamkniętych kopertach z 
napisem "przetarg - dokumentacja" 
nalC'ly składać w sekretariacie Urzędu 
Miejskiego w Oławie, Plac Zamkowy 15, 
I piętro, pokój 21, w terminie do 12 
sierpnia 1994 r. 

Zarząd Miejski w Oławie ogłasza 
przetarg nieograniczony -licytację ustną 
na sprzedaż lokali użytkowych 

położonych w budynkach wielomie.~zka­
niowych przy ul. Brzeskiej 10-12 i 12a w 
Oławie wraz z procentowym udziałem w 
częściach współnych budynku i gruncie 
stanowiącym działkę Nr 72111 (AM-61) 
o powierzchni 321 m2 oddanej w 
użytkowanie wieczyste. 

Termin opracowania dokumentacji 
wraz z niezbędnymi uzgodnieniami, 
łącznie z pozwoleniem na budowę - do 
15 grudnia 1994 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi 17 sierpnia 
1994r. w sali nr 28, II piętro w tutejszym 
urLędzie . 

Oferta powinna zawierać: 
- nazwę i siedzibę oferenta, 
- datę sporządzenia oferty, 
- oświadczenie, że oferent zapoznał 

się z warunkami przetargu i przyjmuje je 
bez zastrzeżeń, 

Warunki przetargu: 
Wadium w wysokości według wyka­

zu należy wpłacić w dniu przetargu do 
godziny 10.30 na l przetarg, w do go­
dziny 12.30 na 11 przetarg w kasie tutej­
szego urzędu. 

Wadium zostanie zaliczone nabyw­
cy na poczet ceny nabycia, pozostałym 
uczestnikom zostanie zwrócone po 
przetargu. 

- dokumenty uwiarygodniające ofe­
renta (posiadanie uprawnień projekto­
wych, udokumentowanie, że wykonywa­
no ostatnio tego typu prace i dla kogo), 
- oenę opracowania wraz Z kalkulacją. 

Zarząd Miejski w Oławie zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oCerty, 
dodatkowych rokowań z oferentami, a 
także unieważnienie prLetargu bez po­
dania przyczyny w cLęści lub w całości. 

burmistrz 
dr inż- Janina Stelmaszek 

jakichkolwiek zobowiązań ze strony 
urzędu do brania udziału w kosztach 
wyposażenia lokali i budynków. 

Koszty związane z prLCniesieniem 
prawa własności i opłat sądowych ponosi 
w całości nabywca. 

Uchyłanie się osoby od zawarcia 
aktu notariałnego i wpłacenia wylicyto­
wanej ceny lokali powoduje przepadek 
wadium. 

Ip okr~lenie połotenia 

lokalu 

udział w 
czę~iach 

wspólnych bu­
dynku iw 
działce 

cena lokalu cena udziału 
w gruncie 

cena 
wywoławcza 

wadium 

1. 

2. 

ul. Brzeska 1 0-12 
parter, powierzchnia 

56m2 

parter, powierzchnia 
968m2 

II ul. Brzeska 12a 

1. 
parter, powierzchnia 

29,6m2 

Lokale znajdują się w budynkach 
pochodzących z końca XIX wieku i ujęte 
są w wykazie zabytków architektury i bu­
downictwa miasta Oława, poddane 
zostały kapitalnemu remontowi i 
wyposażone w instalację elektryczną i 
wodno - kanalizacyjną. Ogrzewanie ełe­
ktryczne we własnym zakresie nabywcy. 
Lokale nie posiadają wykładzin 
podłogowych (tylko szlichta cemento­
wa) oraz wyposażenia podstawowego 
(zamontowano tylko muszle klozetowe). 

Termin przetargu: 2sierpnia 1994 r. 
o godzinie 11.00 w sali 29, II piętro 

Urzędu Miejskiego w Oławie, Plac Zam­
kowy15. 

W przypadku nie sprzedania lokali 
w I przetargu, II przetarg odbędzie się w 
tym samym dniu o godzinie 13.00, przy 
czym cena wywoławcza ulegnie 
obniżeniu o 5%. 

9,54% 224.254.000 5.701.200 229.955.200 25.000.000 

16,48% 395.560.000 9.848.600 405.408.600 45.000_000 

5,04% 112.115.000 3.012.000 

Wpłata jednego wadium upoważnia 
do nabycia jednego lokalu. 

Osoba wygrywająca przetarg Zobo­
wiązana jest do zawarcia aktu notarialne­
go w terminie 3O.dni od daty prl.Ctargu. 

Wydanie lokali nastąpi 15.09.1994r. 
Cena osiągnięta w przetargu stano­

wi cenę nabycia lokalu i podstawf,; usta­
lenia opłat z tytułu użytkowania wieczy­
stego procentowego udziału w gruncie. 

W celu ustalenia tych opłat 

wyodrębnia sięz ceny osiągniętej w pne­
targu cenę gruntu i lokalu z zachowa­
niem, proporcji tych cen z ceny 
wywoławczej. 

Pierwsza opłata z tytułu 

utytkowania wieczystego gruntu wynosi 
20% ceny gruntu a opłaty roczne 3% . 

Lokale sprzedawane są w stanie te­
chnicznym wymienionym na wstępie bez 

115.127.000 13.000.000 

Nabywcy lokali sprawować będą 

zarząd budynkiem we własnym zakresie 
i na własny koszl (ogrzewanie, eksplo­
atacja, remonty itp.). 

Lokale można oglądać 1.08.1994 r. 
w godzlnacb 9.00-11.00. 

Budynki w których sprzedawane są 
lokale znłidują się w wykazie zabytków 
architektury i budownictwa miasta 
Oławy i wszelkie przebudowy, prace re­
montowo - budowlane Winny być wyko­
nywane w uzgodnieniu i pod nadzorem 
wojewódzkiego konsclWatora zabytków 
we Wrocławiu. 

Zarząd Miejski w Oławie zastrzega 
sobie prawo odwołania lub 
unieważnienia przetargu w całości lub 
części bez podania przyczyn. 

Szczegółowe informacje można 
uzyskać w Urzf(dzie Miejskim w Oławie, 
Plac Zamkowy 15, II piętro, pokÓj 34, 
tel. 330-55. 



Zarząd Miejski w Oławie ogłasza 
przetarg ograniczony -licytację ustną na 
sprzedaż lokali mieszkalnych dla osób 
będących mieszkańcami Oławy lub zwią­
zanych zawodowo z Oława tj . zatrudnio­
nych na terenie miasta, prowadzących 
działalność gospodarczą w miclcie. 

Lokale mieszkalne położone są w 
budynkach wielomieszkaniowych przy 
ul. Brzeskiej 10-12 i 12a w Olllwie, po­
chodzących z końca XIX wieku, ujętych 
w wykazie zabytkÓw architektury i bu­
downictwa, które zostały poddane kapi­
talnemu remontowi i wyposażone w in-
stalacje elektryczną, wodno 
kanalizacyjną, gazową oraz etażowe ga­
zowe centralne ogrzewanie. Lokale nie 
posiadają wykładzin podłogowych (tylko 
szlichta cementowa) oraz wyposażenia 
podstawowego (zamontowano tylko pie­
ce grzewcze dwufunkcyjne i muszle klo­
zetowe). 

Lokale sprzedaje się wruz z procen­
towym udziałem w częścIoch wspól­
nych w budynku I w gruncie stanowlq­
cym dzlalkę Nr 72Jll (AM-Gl) o 
powlen.chnł 321 m2 oddonym w 
uiytkowonle wieczyste. 

Termin przetorgu: 2 sierpnia 1994 
r. o godzinie U.OO w 011 29, II piętro 
Urzędu Miejskiego wOlowie, Ploc 
ZamkoW)i15. 

W przypadku nie sprzedaży lokali 
w l przetargu, II przetarg odbędzie sil( 
w tym samym dniu o godzinie 13.00 

przy czym cena wywoławcza ulega 
obniżeniu o 5%. 

Warunki przetargu: 
Wadium w wysokości według wyka­

zu należy wpłacić w dniu przetargu do 
godziny 10.30 na I przetarg i do godziny 
12.30 na II przetarg, w kasie tutejszego 
Urzędu Miejskiego w Oławie. 

Wadium nabywcy zostanie zaliczo­
ne na poczet ceny nabycia, pozostałym 
uczestnikom zostanie zwrócone po prze­
targu. 

Jedna osoba może nabyć tylko jeden 
lokal mieszkalny. 

Osoba przystępująca do przetargu 
zobowiązana jest do złożenia oświadcze­
nia, że nabyty lokal służyć będzie do za­
spokojenia własnych potrzeb mieszka­
niowych. 

Osoba wygrywająca przetarg zobo­
wiązana jest do zawarcia aktu notarial­
nego w terminie 30 dni od daty przetar­
gu. 

Wydanie lokali nastąpi 15.09.1994r. 
Cena osiągnięta w przetargu stano­

wi cenę nabycia lokalu i podstawę do 
ustalenia opłat z tytulu użytkowania wie­
czystego procentowego udziału w grun­
cie. W celu ustalenia tych opłat, 
wyodrl(bnia sil(z ceny osiągnil(tej w prze­
targu cenc:; gruntu 'jJłokalu z zachowa­
niem proporcji tych cen z ceny 
wywoławczej. 

I opłataz tytułu uZytkowania wieczy­
stego gruntu wynosi 15% ceny gruntu a 
opłaty roczne 1 %. 

WYKAZ LOKALI 

Lokale sprzedawane 6ą w stanie te­
chnicznym wymienionym na wstl(pie, 
bez jakichkolwiek zobowiązań ze strony 
urzędu do brania udziału w kosztach 
wyposażenia lokali i budynku. 

Koszty związane z przeniesieniem 
prawa własności i opłat sądowych ponosi 
nabywca. 

Uchylenie od zawarcia umowy nota­
riainej w podanym terminie i wpłacenie 
wylicytowanej ceny powoduje przepa­
dekwadium. 

Nabywcy lokali mieszkalnych i 
użytkowych sprawować będą- zarząd 

(administrację) budynków we własnym 
zakresie i na własny koszt (ogrzewanie, 
eksploatacja, remonty itp.). 

Lokale można oglqdać w dniu 
1.08.1994 r~w godzinach 9.00-11.00. 

Budynki w których znajdują się lo­
kale znajdują sil( w wykazie zabytków 
architektury i budownictwa miasta 
Oławy i wszelkie przebudowy, prace re­
montowo - budowlane winny być wyko­
nywane w uzgodnieniu i pod nadzorem 
wojewódzkiego konserwatora zabytków 
we Wrocławiu. 

Zarząd Miejski w Oławie zastrzega 
sobie prawo odwołania lub 
unieważnienia przetargu w całości lub 
cz~Ci tJd:\xxtania przyczyn. 

Szc7,ególowe Informacje można 

uzyskać w Urzędzie Miejskim w Oławie, 
Pilic zbrt.kowy 15, pokój 34, II piętro, 
tel. 330-55. 

lp określenie poło~enia lokalu 

udział 

wcz. 
wsp. bu- cena lokalu 
dynkui 

cena udziału cena 
wadium 

w gruncie wywoławcza 

działce 

ul. Brzeska 10-12 

1. 
lokal Nr 2, l piętro, ~owierzcb­
nia użytkowa 33,4 m , 2 pokoje 

+ kuchnia 
5,69% 150.147.800 3.400.400 153.548.200 15.000.000 

2. 
lokal Nr 3, I piętro, powierzchnia 
użytkowa 51,9 m2

, 2 pokoje + 
kuchnia 

8,84% 228.049.000 5.282.900 233.331.900 23.000.000 

3. 
lokal Nr 4, II pięlro, p'owierzch­
nia użytkowa 34,20 m 2, 1 pokój 

+ kuchnia 
5,82% 163.506.400 3.478.000 166.984.400 17.000.000 

4. 
lokal Nr 5, II piętro, ~owierzch­
nia użytkowa 35,70 m ,2 pokoje 

+ kuchnia 
6,08% 160.447.000 3.633.500 164.080.500 16.000.000 

5. 
lokal Nr 6, II pi<;lro'ł'0wierzch­
nia u~ytkowa 60,5 m , 2 pokoje 

+ kuchnia 
10,30% 268.929.000 6.155.400 275.084.400 28.000.000 

II ul. Brzeska 12a 

1. 
lokal Nr l, I pielro, powierzchnia 

U" tkowa 246m2 1 okó' + kuchnia 4,19% 102.251.000 2.504.000 104.755.000 10.000.000 

2 
lokal Nr 2, l picttro., powierzchnia 
użylkow_a 38,6 m-, 3 pokoje + 6,57% 173.987.000 3.926.300 J 77. 913.300 18.000.000 

kuchnia 

3 
lokal Nr 3, II pi~tro, powierzchnia 

u lkowa 246m2 1 kó' + kuchnia 4,19% 102.251.000' 2.504.000 104.755.000 10.000.000 

4. 
lokal Nr 4, II pięlro'ł'0wierzch-
nia u~ytkowa 38,6 Ol ,3 pokoje 6,57% 173.987.000 3.926.300 177.913.300 18.000.000 

+ kuchnia 

PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI 
Burmistrz Miasta Oława ogłasza 

przetarg nieograniczony "o klucze" 
na lokal użytkowy przy ul. Rynek 36 
w Oławie /bez określenia branży/ o 
powierzchni użytkowej 42,201112 . 

Przeturg odbęd7.ie się 28.07.1994 
w Urzędzie Miejskim wOluwle, Ploc 
Zamkowy 1S, pokój 29, godzino 11.00. 

Osoby przystępujące do przetar­
gu powinny w dniu przetargu nie 
pótniej ni ż na l godzinę przed jego 
rozpoczęciem , wpłacić na konto 

Urzędu Miej kiego w Oławie Nr 
389235-996-139-1 w Banku Zachodnim 
O/Oława lubw kasie Urzl(du Miejskiego 
wadium w wysokości 1.000.000 zł. 

W przypadku wygrania przetar­
gu, jest to opłata jednorazowa do 
budżetu miasta, nie stanowiąca 
opłaty za czynsz i nie podleglljąca 

zwrotowi. 
Miesięczna tawka czynszu za J 

m2 powierzchni użytkowej lokalu 
ustalona będzie zgodnie z obowią · 

zującą uchwałą Rady Miejskiej w spra­
wie gospodarki lokalami w zasobach ko­
munalnych. 

Przetarg przeprowadzony zo ­
stanie zgodnie z regulaminem prze­
targu . 

O warunkach zawlIrcla umowy 
nlljmu Jak również z regulaminem 
przetargu można się 7.apoznać w 
Urzędzie Miejskim ~ Oławie, pokój 
32, II piętro. 

Zastrzega się możliwość 
unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 

Zarząd Miejski w Oławie podaje do publicznej wiadomości, 
przemilcza do oddanla .w wieczyste uiytkowllnle działkę Nr 2, AM-36 o powie­

rzchni 688 m kw.z równoczesną sprzedożq 7J1ĄjduJqcego się no niej budynku 
wolnostoJqcego o powierzchni uiytkow~ 237 m kw. oraz budowJJ, położonej w 
Ołowie przy ul. NlldbrzeŻJlej 15 w drodze bezpl'7.etargowej z przemoczeniem no cele 
mieszkalno - usługowe /nleuclqżlłwe/ - rekreacyjne. 

Cena sprzedaży według operatu biegłego wynosi: 271.843.000 zł, 
w tym: 

budynek - 199.309.000 zł, 
szambo - 9.611.000 zł, 

nawierzchnia placu i ogrodzenie - 23.063.000 zł, 
działka - 39.860.000 zł. 

Cena sprzedaży budynku i bullowli może być: 
- rozłożona na 10 rat rocznych (łącznie z l ratą) z tym, że I rata nie może być niższa 

niż 30 % wartości budynku i budowli co stanowi kwotę ó9.595.000 zł, natomiast 
kolejne raty roczne podlegają oprocentowaniu w wysokości 20% wsp6łczynnika 
inflacji stanowiącego podstawową stopę procentową stosowaną przez bank centralny 
przy udzielaniu kredytu refinansowego w roku poprzedzającym zapłatę raty. Raty 
roczne wraz z oprocentowaniem płatne są z góry do dnia 31 marca każdego roku, 
począwszy od 1995 roku, na konto Ul"ZI(du Miejskiego w Oławie Bank Zachodni SA 
Wrocław Oława Nr 389235-996-133 lub w kasie tutejszego urzędu. 

- pierwsza wpłata za działkę z tytułu użytkowania wieczystego gruntu wynosi 20% 
ceny gruntu tj. 7.972.00 zł, a opłaty roczne 3%. Opłaty roczne mogą być aktualizowane 
corocznie na skutek zmiany wartości gruntu. 

Osoby zainteresowane nobyclem nieruchomości winny w terminie do dnia S 
sierpniu 1994 r. złożyć pisemną ofertę w 7.am,,"lętej kopercie oraz dołqczyć dowód 
wpłaty wadium w wysokości: 30.000.000 zł. 

Komisyjne otwarcie ofert nostqpl 9 sierpniu 1994 r. 
Wadium nabywcy zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, a pozostałym 

uczestnikom zostanie zwrócone. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się 
przez nabywcę od zawarcia umowy notarialnej i wpłacenia zaoferowanej ceny. 

Termin zawarcia aktu notarialnego - 30 dni od daty otwarcia ofert. 
Nabywca ponosi w całości koszty związane z przeniesieniem prawa własności. 
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji Architektury i 

Rolnictwa Urll(du Miejskiego w Oławie, Plac zamkowy 15, pokój 34, teJ. 330-55. 

WOLNE POMIESZCZENIA 
DO WYNAJĘCIA 
NA II PIĘ1RZE W RATUSZU 

Urząd Miasta w Oławie informuje, że posiada wolne pomieszczenia w Ratuszu 
(po Urzl(dzie Skarbowym i PCK). Lokale są przydzielane w formie bezprzetargowej. 
Podania należy składać w sekretariacie Urzędu Miejskiego, pokój 21. 

InformarJe o wolnych pokojach można uzyskać w ZGM Oława, Id 1 Ml\Ja 17, 
tel. 323·15. 

PRZETARGI * PRZETARGI * PRZETARGI 
Burmistrz Miasta Oława ogłasza 

przetarg nieograniczony "o klucze" na 
pomieszczenia w budynku Ratusza przy 
ul. Rynek 1 w Oławie o powierzchni 
użytkowej - 269,82 m2 . 

Pllrter 
pokój Nr 14 o powlerzchnl-17,n m2 , 
pokój Nr 13 o powIerzchnl-16,12 m2 , 
przedpok6J o powierzchni- 5,73 m2 . 

I piętro 
pomle8zczenle Nr 1 o powierzchni 
-27,54 m2 • 
pomle8zczenle Nr 2 o powierzchni 
- 21,00 m2 , 
pomle8zczenle Nr 3 o powierzchni 
-13,98 m2 • 
pOmle8%CZenle Nr 4 o powierzchni 
-14,91 m2 . 

Strych 
pomieszczenie o powierzchni -
14,02 m2. 

Piwnico 
pomle8zczenle Nr 1 o pow"'rzchnl 
-26,47 m2 , 
pomle8zczenle Nr 2 o powierzchni 
-45,36 m2 , 
pomle8zczenle Nr 3 o powierzchni 
-2,43 m2 , 
pomle8zczenle Nr 4 o powierzchni 
-14,63 m2 , 

poml~szczeDłe Nr S o powierzchni 
-13,14 m , • 

pomle8zczenle Nr 6 o powierzchni 
- 6,55 m~. 

PI'7.etorg odbędzie się 28.07.1994 r. 
w UI'7,ędzle Miejskim w Ołllwle, Płac 
ZlImkowy 15, pok6j 29 o godzinie U.30. 

Osoby przystępujące do prletargu 
powinny w dniu p17"Ctargu, nie p6tniej 
niż na 1 godzinl( przed rozpoczl(ciem 
przetargu, wpłacić na konto Urzędu 
Miejskiego w Oławie Nr 389235-996-
139-1 w Banku Zachodnim O/Oława lub 
w kasie Urzędu Miejskiego - wadium w 
wysokości 10.000.000 zł. 

W przypadku wygrania prletargu 
jest to opłata jednorazowa do budżetu 
miasta, nie stanowiąca opłaty za czynsz i 
nie podll!gająca zwrotowi. 

MiesięC'lna stawka za l m2 powierz­
chni użytkowej lokalu ustalona będzie 
zgodnie z obowiązującą uchwałą Rlldy 
Miejskiej w sprawie gospodarki lokalami 
w zasobach komunalnych. 

Przetarg przeprowadzony zostanie 
zgodnie z regulaminem przetargu, 

Z wllrunkaml ZIIwarcla umowy naj. 
mujuk również z reb'Ulamlnem przetor­
gu, motna mpoznać się w Urzędzie 
Mlejsklm w Oławie, pokój 32, II piętro. 

Zastrtega sil( możliwość 
unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 

O .GŁOSZEŃIE 
Zarząd Miejski w Oławie podaje do publicznej wiadomości, że 
posiada do zagospodarowania budyn<.;k l-piętrowy ze strychem położony w 

Oławie przy uLKs.Kutrowsklego 19, o kubaturze 3436 m3, na cele mieszkalno­
usługowe (nieuciązliwe). 

Wartość budynku 740.881 tys. zł. 
SZC'leg6lowe informacje moi.na uzyskać w Wydziale Geodezji Architektury i 

Rolnictwa Urzędu Miejskiego, Plac Zamkowy 15, II piętro, pokój 34, teI.330-55. 
burmistrz 

dr ini. Janina Stelmaszek 



wo 

Wzorzec cenowy drgnął 
Różne są podwyŁki, ale bez względu 

na ich wielkość - niezwykle nas dener­
wują. Jak rośnie cena energii - szlag nas 
trafia, jak iarełko - tei. Jak czynsze tei. 
Ale najbardziej głośno jest wtedy, gdy 
drożeje gorzałka . Komentują to i ci, co 
żłopią bez umiaru i ci, którym ten boski 
trunek nie jest do szczęścia potrzebny. 
Słyszałam niedawno w sklepie, jak jedna 
staruszka - emerytka mówiła do drugiej 
staruszki - rencistki: -"Wiesz, Hela, wód­
ka podrożała, popatrz, popatrz, co sięjuż 
na tym świecie wyrabia, chcą te bandyty 
całkiem nas do grobu wpędzić, te 
bezbożniki, krwiopijce, te kapitalisty 
zbutwiałe! . 

- Macie rację, Kaczmarkowo - nie 
ma już sprawiedliwości, żeby i wódkę, to 
już tyfus i granda i to w dodatku takdużo, 
memu zięciowi to na chleb nie zostanie." 

Takie to rozmowy odbywają się 

dosyć często i trochę mnie denerwują. 
Nie jestem zatwardziałą bezalkoho­
liczką, ale podwyżka alkoholu mnie nie 
złości, choć złości mnie powód, dla któ­
rego zmieniono cenę alkoholu - bezbo­
lesne dla rządu napełnienie 

państwowego skarbca. Natomiast dosyć 
wysoka cena wódki mnie nie przeraża. 

Nie kupuję jej zbyt często i nie 
muszę się także martwić, że mi mąż 
ostatni grosz wyniesie z domu na 'Jabco­
ka". Taki problem natomiast mają wszy­
stkie kobiety, których mężowie 

nadużywają alkoholu i robią to regular­
nie, czyli są albo prawie, albo już pra­
wdziwymi "nałogami". Bo jeżeli ktoś pije, 
to będzie pił. Prawda stara jak "Łysek z 
pokładu Idy". Taki trunkowy osobnik 
wszelkimi dopuszczalnymi i niedopusz­
czalnymi metodami zdob«<lzie forsę na 
wódkę. Zleje żonę, córkę, matkę. 
Najczęściej będzie tak, że pieniądze do­
stanie dla świętego spokoju. Ale pienią­
dze nie drożdże i w końcu ich w domu 
zabraknie. To co wtedy zrobi taki facet, 
którego aż ssie z alkoholowego glodu? 
Ukradnie, napadnie, pobije i zdarzy się 
w końcu też, że zabije. Czasem dla paru 
groszy, czasem nie znajdzie nic. Ale żeby 

Nowe dolary 
od nowego roku 

Jeszcze w tym roku zostaną zmienio­
ne wzory banknotów najbardziej znanej . 
waluty na §wiecie - amerykańskiego do­
Jara. W obrocie znajdą się nowe bankno­
ty o nominałach 20, 50 i lOO dolarów. 
Nie będą już tak zielone jak dotychcza­
sowe, a miejsce amerykańskiej zieleni 
zajmie kolor morski. Portrety prezyden­
tów zostaną przemieszczone na prawy 
skraj, a cały banknot zostanie naszpiko­
wany znakami wodnymi. Prace nad no­
wymi dolarami trwają od 1990 r. Przed 
dwoma laty w ostatniej chwili wycofano 
serię próbną, gdy okazało się, że jeszcze 
przed oficjalnym wypuszczeniem, na 
rynku znalazły się setki znakomicie 
sfałszowanych banknotów. Eksperci za­
powiadają, że tym razem podrobienie 
będzie niemożliwe. 

* 
MInipojazd w żyłach 

Uczeni z kalifornijskiego Uniwersy­
tetu Berkeley kończą prace badawcze 
nad skonstruowaniem najmniejszego na 
świecie elektronicznego pojazdu badaw­
Czego. Minipojazd ma mieć kilkanaście 
mikronóW szeroko§ci i ok.l milimetra 
długo§ci. Zostanie naszpikowany naj no­
wocześniejszymi przyrządami pomiaro­
wymi do badania składu i właściwości 
krwi i osocza. Pojazd napędzany 

maciupeńką baterią alkaiczną będzie 

mógł przemieszczać się w naczyniach 

zdobyć na wódkę, będzie pr6bował dalej. 
Kiedy w rodzinie jest tak, że pije kobieta, 
wtedy pieniądze pójdą na wódę, a reszta 
rodziny "zęby w ścianę". Są oczywiście 
zapomogi dla ubogich i trunkowi to wy­
korzystują. Opieka społeczna bardzo 
rozsądnie nie udziela pijackim rodzicom 
pomocy finansowej, tylko daje talony na 
żywność, kupuje dzieciom przybory 
szkolne, węgiel na zimę. Ale co to jest dla 
pijaka? Talony opchnie, węgiel sprzeda 
po niższej cenie i każdy obywatel kupi to 
okazyjnie zdając sobie sprawę od kogo 
kupuje i na co sprzedający przeznaczy 
forsę. r właśnie z tego powodu podwyżka 
ceny alkoholu jest tragicznym faktem. 
Nie dlatego, że ktoś kupujący sporadycz­
nie więcej zapłaci, ale dlatego, że innym 
pieniędzy zabraknie na chleb, na mleko, 
na inne podstawowe sprawy. Zapłacą za 
podwyżkę bardzo gorzką cenę ci niewin­
ni, ci najsłabsi, ci najmniejsi. 

. Mirka Szychowiak 

krwionośnych limfatycznych, a nawet w 
kapilarach z prędkością ok.30 km/h. Do 
krwi wstrzykiwany byłby przy użyciu 

strzykawki, a po skończonej misji ściąga­
ny do nacięcia na skórze przy użyciu su­
persilnych magnesów. 

* 
Wielkie fałszerstwa 
Kleina 

Dyktator mody Calvin Klein w po­
wieści biograficznej nie tylko odkrywa 
słabość do młodych i przystojnych 
mężczyzn, ale także ujawnia wielokrot­
nie praktykowane fałszerstwa firmowa­
nych jego nazwiskiem perfum. Część z 
nich była zwykłą mieszaniną delikatnego 
spirytusu kosmetycznego oraz 
dostępnych w każdej drogerii olejków 
eterycznych. Pierwowzory mieszano w 
prywatnej willi Kleina pod Los Angeles 
i do rozłewni na całym świecie dostarcza­
ne były już gotowe próbki. Nikt się nie 
zagłębiał, z czego składają się 

"oszałamiające" kosmetyki, za które 
klientki w sklepach płaciły astronomicz­
nesumy. 

* 
Kluby kanibali 

Jut w ponad dwudziestu miastach 
brytyjskich powstają kluby zrzeszające 
smakoszy krwistego mięsa. Na walnym · 
zjeżdzie "mięsożerni" wybrali zarząd, 

radę koordynacyjną oraz przewodniczą­
cego organizacji kanibali, gdyż taka 

Gwiazdy patrzą na nas 

WODNIK 
To nie będzie jeszcze okres 

wytężonej pracy i przygotowań, w któ­
rych na dobrą sprawę trochę się rozsma­
kujesz. Nie zaniedbuj szczegółów, jeśli 
chcesz, by późniejszy odpoczynek był 
zupełnie udany. Dużo teraz zalety w do­
mu od ciebie. Okaż królewski gest... i 
trochę samodyscypliny. Uważaj na sie­
bie podczas krótkotrwałych wyjazdów, a 
jeśli możesz - odrzuć ich propozycje. 

* 

. RYBY 
To ostatni spokojny czas przed 

większymi zmianami, które nadchodzą 
nieuchronnie. Nie przerażaj się nimi, 
spr6buj raczej dostrzec szansę dla siebie 
na spokojną rewolucję w sprawach oso­
bistych. I uwierz, że to ty decydujesz o 
sobie. A przynajmniej tak powinno być ... 

• 

BARAN 
Porozum się z Bliżniakiem, a będzie 

miał dla ciebie ciekawą propozycję pra­
cy. Ostatnio za bardzo folgujesz swoim 
słabościom. Choroba, no tak, to osłabia, 
ale czy trochę w siebie nie wmawiasz? 
Nie pozwól, by życie przemykało obok, 
gdy ty akurat migasz się od takich czy 
innych obowiązków. 

* 

BYK 
A dlaczego nie przygoda? Miody 

człowiek, uroczy wieczór - byle bez 
zobowiązań, bo na takowe nie możesz 
sobie pozwolić. Nieoczekiwanie sprawy 
przybiorą pożądany obrót, na który, w 
skrytości ducha, liczysz. W pracy 
będziesz się rozkoszować spokojem. 
Powściągnij swój język, jeśli chcesz 
chwycić Rybę. 

• 
BLIŹNIĘTA 

Znajdziesz się w miejscu, o którym 
dawno zapomni aleś, ale jednak tkwiło 
gdzieś w dobrej pamięci. Doprowadzisz 
sprawy finansowe do może nie rewela­
cyjnego, ale pozytywnego końca. Znów 
się poświęcasz dla dobra innych, ale tym 
razem spróbuj wyciągnąć także coś dla 
siebie. Choćby - uspokojenie nerwów. 

* 

RAK 
Uroczystość i rozstanie na dłużej -

to zdominuje twe myśli i działania w 
najbliższym czasie. Może wkradnie się 
trochę zmęczenia, bo sprawy nie potoczą 
się w początkach lipca po twojej myśli. 
Ale to się zmieni na lepsze, tyle tylko, te 
nieco później . Odczujesz za to brak ko­
goś, kto ci dokuczal. Kto się czubi ... 

* 

LEW 
Zakończenie wyczerpującej pracy 

nieoczekiwanie, poza radością, przynie­
sie odrobinę nostalgicznego smuteczku. 
Nie jest jednak w twoim charakterLe 
poddawanie sil( takim nastrojom! Szyb­
ko odzyskasz utraconą równowagę du­
cha i z prawdziwą przyjemnością oddasz 
się rozrywkom od dawna planowanym. 

• 
PANNA 

Jesteś już daleko - nie tylko my§lą, 
ale i cialem. Postaraj się oddalić 

rozważania o pracy, o sprawach domo­
wych i o zdrowiu na inny czas. Ciesz się 
swobodą, przestrzenią i obecnością bli­
skiej - mimo wszystko - osoby. Załatw 
tylko odkładaną sprawę urzędową. 

• 

otoryzacja 
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WAGA 
Robola cię kocha, nie da się ukryć. 

Komplikacje uczuciowe wyglądają na 
poważniejsze, niż przyjmujesz do wiado· 
mości. M<Yle nadszedł czas, by 
przedłożyć siebie nad swoje Bardzo 
Ważne Zajęcie? Warto się nad tym 
zastanowić. Chyba gubisz coś po drodze. 

* 
SKORPION 

DuŻO, dużo pilnej pracy, której nie 
da się odlożyć. Satysfakcja - średnia. Za 
to przygoda tak fascynująca,jaklez daw­
niejszych czasów, stoi u drzwi. Oczaro­
wanie i rozczarowanie będą rezultatem 
służbowej wizyty w ważnym urzędzie. 
Liczyłeś na znacznie więcej , ale się 
przeliczyłeś. 

• 
STRZELEC 

Ruch w finansach. Potrzebne są ci 
służbowe spotkania z zupełnie innymi 
osobami niż dotychczas. Nie bój się no­
wych kontaktów, rusz się, nie czekaj na 
zmiłowanie boskie! Od ciebie tylko 
zależy, czy z początkiem lata usiądziesz 
na ciepłej plaży z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku. 

* 

KOZIOROŻEC 
Rodzina obdarza cię miłością i zain­

teresowaniem, kroi się urocza przygoda 
w wymarzonym towarzystwie. Zdrowie 
dobre, radość życia, kiJka miłych 
spotkań. Dostaniesz prezenty! l'ylko nie 
wszczynaj kłótni, a będzie wspaniale. 

MORGANA 

nazwę przybrali, by zdecydowanie 
odróżnić się od wegetarian. Hasłem pro­
gramowym jest wezwanie "niech żyje 

świeże mięso", a rytualnym obrządkiem 
- skonsumowanie krwistego befsztyka. 
W porównaniu do wegetarian, kanibale 
są na razie marginalną grupą (ok.O,OOl 
proc. Brytyjczyków), jednak mają 

nadzieję, że ich szeregi powiększą się po 
zakończeniu akcji bezpłatnego serwowa­
nia befsztyków i wątróbek, która na Wy­
spach Brytyjskich rozpoczęła się przed 
dwoma miesiącami. 

Olej • Może syntetyk? 

* 
Zamiast pracować -
czytały listy 

Pracownice poczty w Karlsruhe pra­
wie przez rok zamiast pracą, zajmowały 
się otwieraniem i czytaniem cudzej kore­
spondencji. Oskarżonych jest trzynaście 
pracownic dzielnicowego urzędu po­
cztowego oraz cztery dziewczyny z cen­
tralnej sortowni,które zamiast do 
urzędu, przesyłały listy do domów swo­
ich koleżanek. Nie wykorzystywały jed­
nak listów do niecnych celów. Dwie z 
nich pod wpływem alkoholu 
telefonowały namiętnie do pewnego 
mieszkatlca Kar\sruhe, który w listach 
adresowanych do seksuologów skarżył 
się, że od kilku Jat nie miał żadnej kobie­
ty. Dowcipne poczciarki umawiały się z 
nim w parkach, obiecując niesamowitą 
rozkosz i z ukrycia obserwowały, czy się 
pojawi. Oczywiście nigdy nie wyszły zza 
krzaków i nie pocieszyły strapionego 
mężczyzny. 

Coraz popularniejsze stajl\ się 

wśr6d kierowców oleje syntetyczne. Nie 
jest to spowodowane modę, ale Ich zna­
cznIe lepszymi - w porównaniu z oleja­
mJ mIneralnymi -właśclwo§clamJ.lde. 
Blny olej powloJen mleć w niskich 
tempenlturach niską lepkość (mówll\c 
w uproszczeniu powJnlen byt rzadki), a 
w temperaturach wysokich powinien 
zachowywać wszystkie właściwości 

smarne. Takie wltinle cechy m~I\ oleje 
syntetyczne. Syntetyk pozwala na łatwy 
rozruch silnika zimę, dociera do wszy­
stkich części silnika wymag~l!cycb 
smarowania już w cbwilę od urucho­
mienia zimnego silnika. Silnik nJe pra­
c~e "na sucho", co z kolei powod~e, że 
trwałość I żywotność częś<:ljesl większa. 
Zmniejszone opory tarcia powod~I\ 
Jednocześnie mniejsze zużycie benzyny 
w przypadku olejów syntetycznych 
oszcr.ędność palJwa wynosi 4-5 procent.. 
Zmniejsza się także zużycie samego ole­
ju (w arenlcach 3 procent). 

Oleje mineralne pozostawiają na 
częściach silnika osad. Czasami przybie­
ra on postać twardego nagaru. Oleje syn­
tetyczne nie mają lej wady, mają nato­
miast bardzo dobre własności 
zmywające. 

Jedyną wadą olejów syntetycznych 
jest ich wysoka cena - w porównaniu z 
olejami mineralnymi. Jednakże biorąc 
pod uwagę ich większą trwałość, 

oszczędność paliwa i lepsze właściwości 
- warto stosować oleje syntetyczne. W 
przypadku nowych aut zastosowanie 
syntetyku nie jest związane z żadnym 
kłopotem. Niektóre firmy wręcz zalecają 

stosowanie olejów syntetycznych (np. 
Fial zaleca stosowanie oleju Selenia, 
który jestlZW. półsyntetykiem). Jeśli jed­
nak zamierzamy zastosować olej synte­
tyczny w aucie starszym, o przebiegu kil­
kadziesiąt i więcej tys. km trzeba 
pamiętać, że w jego silniku nagromadziły 
się osady ze starego oleju, które nowy 
syntetyk może rozpuścić. Przedostaną 
się one do nowego oleju, pogarszając 
jego właściwości, a w skrajnym przypad­
ku mogą uszkodzić silnik. Należy więc 
przed zmianą oleju zastosować specjalny 
środek, który dodany do starego oleju 
rozpuści wszelkie naloty. Zwyklewystar­
cza, po dolaniu tego środka, włączyć sil­
nik na ok. 5 minut, aby osady zostały 
usunięte. 

Oleje syntetyczne można mieszać z 
mineralnymi i półsyntetycznymi tej sa­
mej klasy. Jednakże dla zachowania jak 
najlepszych właściwóści lepiej jest 
stosowaćdoJewki tego samego oleju,jakl 
zastosowaliśmy w naszym aucie. 

Niezwykle ważną czynnością przy 
"każdej wymianie oleju jest jednoczesna 
wymiana mtra oleju. Jeśli tego nie zrobi­
my, zanieczyszczenia ze starego oleju zo­
staną wymyte przez nowy i przedostaną 
się do układu smarowania. 

Wymianę oleju należy 
przeprowadzić ściśle według wskazań 
producenta silnika. Najczęściej po 10 
tys. km przebiegu, lub raz na rok, jeśli 
auto było eksploatowane sporadycznie. 
(PAl) 

R.D. 
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BOGOWIE MUSZĄ 
BYĆ SZALENI 

USA 
Dla Xi i jego wsp61plemieniców 

z buszu tycie toczyłO się prawie nie­
zmiennie od pięciu tysięcy lat, aż do 
dnia, kiedy z nieba spadła niespo­
dziewanie butelka po coca-coli. 

W obliczu tego "hojnego daru 
Boga" życie buszmenów stanęło na 
głowie. Gdy Xi wyrusza w drogę by 
zwrócić magiczny prezent, napoty­
ka romantycznego mikrobiologa, 
nauczycielkę i grupę terrorystów -
wszystkich uwikłanych w intrygę tak, 
jak to jest możliwe tylko w cywilizo­
wanym świecie. 

Film "Bogowie muszą być szaleni" 
wzbudził międzynarodową sensację. 

Jest on bowiem jedną z najbardziej 
oryginalnych i zaskakujących komedii. 
Grający główną rolę autentyczny mie­
szkaniec buszu, xao, sprawia, że 

mOŻemy zobaC-l)'ć siebie z innej strony 
i uzmysłowić sobie, jacy szaleni je­
steśmy my sami... .. 

-
Miłośnicy ksiąźek, 

szukacie taniej książki? 
Wypełniony i dostarczony do re­

dakcji kupon (skrzynka w bramie na­
przeciw policji) weźmie udział w loso­
waniu bonifikaty w kwocie 50 tys. zł na 
zakup książek w Księgarni w 
"wieżowcu". 

Szczęśliwcem w poprzednim lo­
sowaniu okazał się Piotr Kuniniec 
(Oława, llChrobrego 94/6), który 
może kupić dObrą książkę w 
księgarni "w wieżowcu" z bonifikatą 
50 ty . zł. Gratulujemy! 

I er e' ~~ 
KEVIN SAM W NOWYM JORKU 

USA - 115 min. 
Kevin McCallister (Macaulay 

Culkin) znOWl.l daje się we znaki -tym 
razem mieszkańcom Nowego Jorku. 

Z odpowiednią ilo~ią gotówki i 
kart kredytowych zamłema 

metropolię w swój prywatny plac za­
baw. Najwięcej utrapienia mają z 
nim znani z poprzedniego filmu dwaj 
gamoniowaci włamywacze (Joe Pe­
sd i Daniel Stern), którzy włagnie w 
Nowym Jorku planują swój wielki 
skok. .. 

PSY 2 OSTATNIA KREW 
POL. - 108 min 

Toczy się brutalna wojna w 
bJugostawii. Dwóch wysokiej rangi 
oficerów, Wolf i William, przylatuje 
do Warszawy. Na Okęciu zdejmują 
ich UOP. o 

handel bronią Wolf zostaje jednak 
szybko zwolniony z braku dowodów 
winy. Tymczasem Franz Maurer po 

. kilku latach wychodzi na wolnoM z 
więzienia i zaczyna ciężką pracę przy 
wielkich piecachjednej z hut stali. Po 
jakimś czasie zostaje zwolniony jakO 
łamistrajk i kryminalista o niejasnym 
pochodzeniu. Wolfzaprasza Franza 
do luksusowej restauracji i proponu­
je intratny interes - w grę wchodzi 
handel bronią. Franz 7.aprasza do 
współpracy Nowego. W MSW 
trwają przygotowania do inwigilacji 
grupy Wolfa ... ..... 

ZAPRASZAMY 
Od poniedziałku do soboty 
w godz. 12.00 - 19.00. 

A.Menartowicz 
P.Rzqdkowski . 

? . 1" 

1. SARAI-I - składanka 

2. LADYPANK - "NANA" 

3. OT.TO-

"50 LECIE KABARETU 

4. WOLNAORUPABUKO­

WINA I GOŚCIE -
"NIECHAJ ZABRZMJ..." 

5. KSl,J - "NA 15 LECIE!" 

Herbert George Wells 
KRAINA ŚLEPCÓW 

Angielski powie~ciopisarl Her­
bert George Wells (1866-1946), au­
tor słynnej "Wojny ~wiatów", 
przeszedł do historii literatury ~wia­
towej jako niezrównoważony wizjo­
ner przyszłości i twórca gatunku lite­
rackiego, jakim jest fantastyka 
cywilizacyjna. 

To włagnie Wells był pierwood­
krywcą takich tematów literatury, 
jak kontakt z pozaziemską cywili­
zacją, podróż w czasie czy odpowie­
dzialno~ć naukowa. Jego Utwory 
weszły na stałe w powszechny obieg 
życia kulturalnego stając się źródłem 
porównań, przenośni i skojarzeń. 

Należą do nich przede wszy­
stkim prezentowane obecnie trzy 
najważniejsze nowele Wellsa: "Krai­
na Ślepców", "Wehikuł czasu" oraz 
"Niewidzialny człowiek". Wielokrot­
nie ekranizowane, wciąż przyciągają 
nie tylko koneserów literatury, ale 
takie wszystkich, którzy oczekują od 
książek rozrywki i silnych wrażeń. 

wydawnictwo: ITAKA sp. z 0.0. 

cena: 63.000 zł 

1. 2-UNLIMI1ED -
"REAL THINGS" 

2. LEWI HIT MIX - '94 
3. ROLUNG STONES -

"VOODOO LOUNGE" 
4. MARIAH CAREY -

"MUSICBOX" 
5. DR. ALBAN - "LOOK 

WHOS TALKINGITHE 
ALBUM" 

I'IANA 
"I ~,\,,, 

X'M 

JOHN BROOKES 
WIELKA KSIĘGA 

OGRODÓW 
Książka la pomoże Ci stworzyć 

ogród piękny i funkcjonalny. Jeśli 
zamierzasz założyć ogród, ta książka 
będzie dla Ciebie najlepszym prze­
wodnikiem. 

Jeśli twój ogród już jest zagospo­
darowany - znajdziesz w niej infor­
macje, jak zmienić jego wygląd. 

Setki wspaniałych kolorowych 
fotografii, rysunków i planów ogro­
dów zainspirują Cię oraz zachęcą do 
lej jedynej w swoim rodzaju pracy. 

John Brookes, jeden z najbar­
dziej cenionych w ~wiecie projektan­
tów ogrodÓW radzi, jak założyć i 
pielęgnować ogród. 

Uważa, że ogród lo takie dom, 
a jednocześnie miejsce, które powin­
no być atrakcyjne zarówno latem, 
jak i zimą. Musi harmonizować z wy­
glądem budynku, który otacza i two­
rzy z nim spójną całość. 

Książka prezentuje wiele orygi­
nalnych ogrodów, w tym 
zakładanych na daebach, balkonach 
oraz podsuwa pomysły na "zielone" 
zagospodarowanie takich miejsc,jak 
wejście do domu czy atrium. 

Album omawia różnorodne bu­
dowie ogrodowe, ich konserwację, a 

wo 

ZAGADKA MUZYCZNA 
Odpowiedź na zagadkę z po­

przedniego numeru: 
soundtrack z filmu THE 

CROW dedykowany jest BRAN­
DONOWI LEE. 

Podaj tytuł ostatniej płyty 
zespołu SPIN DOCTORS. 

NOWOŚCI ł 

takie radzi, jak dobierać rośliny. 

Pomoże Ci stworzyć ogród twoich 
marzeń. 

wydawnictwo: Wiedza i Życie 
cena: 290.000 zł. .. 

Nowość! Wspaniała pozycja na 
okres wakacyjny. 

Tomiki poezji miłosnej, 
wydane przez ITAKĘ, są doskonałą 
lekturą dla zakochanych i nie tylko. 

Zawierają utwory znanych i ce­
nionych poetów m.in. J.Tuwima, 
M.Pronst'a, A.Dantego, Le~miana, 
H.Balzaka i innych. 

Do tej pory ukazały się 4 tomy z 
tej serii: "Powiem Ci, jak Cię ko­
cham", "Sekrety szczę~cia", "Bukiet 
poezji miłosnej", "Na nową drogę 
życia" . 

Je~li spotkałe~ już wakacyjną 
miłość, podaruj swej ukochanej oso­
bie prezent w postaci tomiku poezji 
miłosnej. 

wydawnictwo: ITAKA 
cena: 43.000 zł. 

(M.Z.) 

W Iw książki poleca 
Księgarnia w "wieżowcu". 

* 

d 
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PROGRAM I 
6.00 Kawa crt herbata? 
8.05 'OJciec' - film TVP 
8.30 Kawa crt herbata? (c.d.) 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ciuchcia oraz 'Zamek Eureki' 
10.05 'Młodzi Jetdtcy' - serial USA 
11.00 Smoczek Crt grzechotka? 
11.20 Starting Business English (20) 
11.30 Lato z Magartnem Notowań 
12.00 Wladómości 
12.10 Telewizja Edukaoyjna 
14.00 KINO LETNIE - 'Kochankowie 

moJeJ mamy" 
15.35 Szansa - widowisko 
16.05 'Były sobie Ameryki' '(16) 
17.00 Teleexpress 
17.20 W kinie i na kaseoie 
17.40 Tata, a Marcin powiedział ... " 
18.00 Randka w ciemno 
18.45 Zulu Gula, Miedziana 13 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Piknik w pItamach' - kom USA 
21 .55 Puls dnia 
22.30 Gabinet - Elektryozne gitary 
22.45 Sprawa flrtka W. - reportaż 
23.00 Wiadomości 
23.10 'Klerunek-punk1 zero' - f. USA 
0.45 ~o/ysz mnie - Martyna Jakubowicz 
1.30 Zyoie w nasrtm ręku 
2.00 Zakońozenle programu 

PROGRAM II 
7.30 Panorama 
7.35 Powitanie 
7.40 "Satman" 
8.05 Program lokalny 
8.35 Na sportowo-odlotowo 
9.00 'Tam, gdzie oesarze r-z:tmsoy 

zażywali kąpieli' - film dok. 
9.30 Pr-z:tstanek 2 w Środzie Śląskiej 
10.00 Rebusy (2) - teleturniej 
10.30 Truskawkowe studio 
11 .00 'Przystanek Alaaka' - ser. USA 
11.45 Zwiedzisz w Jednym dniu 
12.00 Murtozne lato w Dw6joe 
13.00 Panorama 
13.15 Co komu po nas, czyli Droga do Dełf 

, 14.05 Lata mojego żyoia 
14.25 Niepokoje końoa tysiąclecia 
14.45 Ojort,zna-polszcrtzna 
15.05 BRON XX WIEKU 
15.35 'Batman' - serial anlm. 
16.00 'Odlecieć stltd' - serial USA 
16.50 Obszar pamięci 
17.30 Jeden z dziesięciu 
18.00 Panorama 
18.03-20.58 Programy regionalne 
21.00 Panorama 
21.25 Sport 
22.20 'Przystanek Alaska' - ser. USA 
23.05 Pr-z:tstanek 2 
23.15 TEATR KOMEDII I FARSY 

- 'Wakacje w Acapulco' 
0.05 Panorama 
0.10 Studio sport 
1 .10 'Odlecleć stąd' - serial USA 
1.55 Zakończenie programu 

QJ:nit-
23 lipca 

PROGRAM I 
6.55 Agro linia 
7.35 Z Polski 
7.45 Wszystko o działce I ogrodzie 
8.10 'Dobrana para' (2) - serial 
9.00 Wiadomości 
9.10 Wakacje z Ziarnem 
9.35 Program dla dzleol 
11.00 'I."odwodna odyseja ekipy 

kapitana Cousteau' - film dok. 
11.45 Czas powstania - reportaż 
12.00 Wladomośoi 
12.10 Pro Baltloa'94 (3) 
12.40 Taki jest świat 
13.00 Murtka barokowa na Zamku 

Kr61ewsklm w Warszawie 
13.30 W okolicy Stw6rcy - pr. katol. 
14.00 Walt DI.ney przed.tawla 
15.15 TEATR TELEWIZJI- 'Bllmlak' 
16.25 Miniatury 
16.35 SenucJe XX wieku 
17.00 Teleexpress 
17.20 GRAND PRIX - Mistrzostwa 

Zawodowych Par Tanecznych 
18.10 'Dobrana para' (2) - serial 
19.00 Małe wiadomości DO 
19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Samuraj I kowboje - t USA 
22.10 'Gablnet - Elektryczne gitary' (4) 
22.55 Wladomośol 
23.05 Sportowa sobota 
23.30 'Cztery oblicza strachu' - f USA 
1.10 'Odrzucony' - dreszczowo USA 
3.10 Nocny odlot - pr. rozrywkowy 
4.05 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.30 Panorama 
7.35 Zn6w w Polsce - reportaż 
7.45 Nowości medycyny 
8.00 Ulica Sezamkowa 
9.00 Tacy sami - pr w j. migowym 
9.35 Klasztory polskie 
10.05 Pr-z:tstanek 2 w Trzebnicy 
10.40 Dziura w koszu 
11 .00 NADZWYCZAJNY KONCERT 

- 'Muzyka Jednoczy Europę' 
12.00 AKADEMIA FILMU POLSKIEGO 
- 'Jak rozpętlłem II wojnę światoWIł' 
13.30 Listy z Europy 
14.00 Ingres Sawy - reportaż 
14.30 Studio sport 
15.25 ZWIERZĘTA ŚWIATA 
15.55 LosowanIe gier lIozbowych 
16.00 Potęga futbolu 
17.05 'Pełna ch ... • - serial USA 
17.30 OkIem "Zgryzu' - ukryta kamera 
18.00 Panorama 
18.03 Programy lokalne 
18.30 Gra 
19.00 Szkoła kłamców - Pola Raku 
19.30 Pętla czasu - IMTM 
20.00 Igraszkilipoowe 
21.00 Panorama 
21 .25 Słowo na niedzielę 
21.30 Era Wodnika 
22.05 PEWNEGO RAZU NA DZIKIM 

ZACHODZIE - 'Człowlek z Alamo' 
23.2) lfIR.obrazId do naIa,cellla - f dok. 
24.00 Panorama 
0.05 Rock noc 
1.35 Zakońozenle programu 

.m$,nli'> 
24 lipca 

PROGRAM I 
7.00 Rolnictwo na świecie 
7.15 Proszę o odpowledt 
7.35 Tydzteń 
9.00 'Ania z ZJełonego Wzgórza - ser. 
10.25 Szkoła przetrwania (4) - rep. 
11.00 'Anioł - opowieść o flamenoo' (3) 
12.00 Koncert Życzeń 
12.35 Teleferie Muzyczne - koncert 
13.10 Antena 
13.40 W STARYM KINIE - 'Tajny agent" 
14.55 Studio sport 
15.55 'Pleprz I wanilia' 
16.30 Sto pytań do Ewy Wachowicz 
17.00 Teleexpress 
17.30 ·pyna.tla Colbych' 
18.30 Śmiechu warte (4) 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Slnatra' (4) - serial USA 
21.05 Sportowa niedziela 
21.30 7 dni świat 
22.00 Miniatury 
22.10 Kabaret Olgi Llplń_kleJ 
23.05 'Szpital Brltannla' - kom. ang. 
0.55 W kwarteole z Rosslnim - pr. muz. 
1.25 Łazuka i co ... ? 
2.00 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.30 Echa tygodnia 
8.00 'Sandokan' - serial anim. 
8.25 Słowo na niedzielę 
8.30 'Slnatra' (4) - serial USA 
9.15 Powitanie 
9.30 Programy lokalne 
10.30 Wzrockowa lista przebojów 
11 .00 'Zapomnlana zatoka' - serial 
11 .50 'Le_ Girls' - kom. muz. USA 
13.40 Muzyka jest jak narkotyk 
14.05 Animai. 
14.30 Podr6że w czasie I przestrzeni 
15.30 Przystanek 2 w Rawiczu 
16.00 Wysypisko - prog. satyryczny 
16.15 Powitanie 
16.25 'M.A.S.H.' (15) - serial USA 
16.50 Erwin Respondek I piłkarze 
17.20 Wydarzenia tygodnia 
17.50 Camerata 2 przedstawia 
18.25 Gra 
19.00 Koncert Jose Fellclano 
20.00 A kuku, panie Kruku 
20.10 Godzina szczerości z 

Szymonem Kobyllń_klm 
21.00 Panorama 
21.~5 Berlin - widowisko artystyczne 
22.15 'Lady Bo .. ' (3) - serial USA 
23.05 Retrospekcja - koncert Ilve 
. Staniaława Solki 
24.00 Panorama 
0.05 Muzyka rozrywkowa 
0.35 Michał Urban lak - Nowy Jork 
1.30 Zakończenie programu 

.~J3I!,nbU. 
25 lipca 

PROGRAM I 
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 ·'Latająoy cyrk Monty Pythona' 
8.35 Kawa Crt herbata? (c.d.) 
9.00 Wiadomości 
9.10 'Fotki dla ciotki' - dla dzieci 
10.05 'Dyna_tla Colbych' (powt.) 
11.00 Pr-z:tjemne z pożytecznym 
11 .20 Starting Business English (21) 
11.30 Z wiarą w nowe 
12.00 Wiadomości 
12.10-13.55 TV Edukacyjna 
14.00 KINO LETNIE - 'Bezczelna' 
15.30 Letnie MTV 
16.00 Luz 
16.30 Program jubileuszowy, czyli 

50, 40, 30, 20 110 lat temu 
17.00 Teleexpress 
17.30 Kwant - magartn 
18.00 'Latający cyrk Monty Pythona' 
18.30 Rock raport 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 TEATR TELEWIZJI -

"Uciekła mi przepl6reczka' 
21.50 Prosto z Belwederu 
22.00 Puls dnia 
22.25 Leksykon polskiej muzyki roz-

rywkowej - Jerzy Wasowakl 
22.40 B6j o cegielnię - reportaż 
23.00 Wiadomości 
23.10 Burza-lekcja hlstorll- reportaż 
23.35 Miniatury 
23.40 'Romantyczna Angielka' - f. ang. 
1.30 Przeboje B. Kaertńsklego 
2.15 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.30 Panorama 
7.35 Powitanie 
7.40 'Żółwle NInja' - serial anlm. 
8.05 Programy lokalne 
8.35 Na sportowo-odlotowo 
9.00 'MHość I dyplomacja' 
9.30 Pr-z:tstanek 2 Trzebnica 
10.00 'Impresje dalekiego ooeanu' - f. dok. 
11.00 'Stawiam na ToIka Banana' - ser. 
12.00 Murtczne lato w Dw6jce 
13.00 Panorama 
13.15 'Cyrki świata' - serial franc. 
14.20 Anlmals (powt.) 
14.55 'Generał Bolesław Wienlawa 

D/ugoszewskl' - film dok. 
15.35 'Wojownicze ż6lwle Nln)e' 
16.00 'JAN SERCE'- 'Raz kozie Śmierć' 
17.00 Przegląd kronik filmowych 
17.30 'MHość I dyplomacja' 
18.00 Panorama 
18.03 Programy lokalne 
18.35 Kolo fortuny 
19.05 'Lasy świata' (1) - serial dok. 
20.00 'Zdrówko' (13) - serial USA 
20.30 Auto 
21 .00 Panorama 
21 .30 Sport 
21.40 Reporter-z:t Dw6jkl przedstawiają 
22.10 'Odlot' - film tab. USA 
23.40 Maraton trzetwości 
0.10 Panorama 
0.15 Letnia Akademia Muzyki Dawnej 
0,40 1"00 I stres 
1.00 'Zdrówko' (13) - serial USA 
1.25 Zakończenie programu 

·~ii"ilł. 
26lłpca 

PROGRAM I 
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 'Inspektor Skrmlak' - ser. anlm. 
6.30 Kawa czy herbata? (c.d.) 
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dla dzlecl- TIK-TAK 
10.00 'żYcie' - serial prod. japońskiej 
10.45 Portret europejski - A. Duerer 
11.00 Giełda pracy, giełda szans 
11.20 Starting Business Engllsh (22) 
11.30 Lato z Magartnem Notowań 
12.00 Wiadomości 
12.10 Telewizja Edukacyjna 
14.00 KINO LETNIE - ·Roman. pan-

ny Cartler' - film USA 
15.30 Szansa - widowisko 
16.05 'Były sobie Ameryki' I teleturniej 
17.00 Teleturniej 
17.30 Enoyklopedla II wojny świat. 
18.05 'In_pek1or SkrzeIak' - ser. anlm. 
18.25 Alternativl 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'MH08ne pas' - film włoski 
21 .45 Tylko w Jedynce 
22.30 Country Ameryka 
23.10 'Człowiek, kt6ry zaginął pod 

Ankonl~' - film dok. 
23.55 Studio Gama - Camping 
0.55 SI6demka w Jedynce 

1.55 Zakończenie programu 
PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Powitanie 
7.40 'Przygody Blacky'ego' - serial 
8.05 Program lokalny 
8.35 Nad wodą - program sportowy 
9.00 'MN~ I dyplomacja' 
9.30 Wakacje w Dw6jce 
10.00 'Krew, pot i chwała' · fHm dok. 
11.00 'Zakazana miłość' (12) - serial 
12.00 Muzyczne lato w Dw6jce 
12.50 Magartn przechodnia 
13.00 Panorama 
13.15 Europejski Koncert FllharmonlkÓ'N 

, Berlińskich 1994 (powl) 
14.40 M6j mały świat 
15.05 'Broń XX wieku' - film dok. 
15.35 'Przygody Blacky'ego' 
16.00 'JAN SERCE' (8) - ' Matylda' 
17.00 PKF 29/94 
17.10 Wakaoyjne dumania - pr katol. 
17.30 ·MHo'ć I dyplomacja' 
18.00 Panorama 
18.03 Programy lokalne 
18.30 Koło fortuny 
19.05 'Jak to zrobHeś, BiI/y?' - ser. dok. 
20.00 Pytania o Polskę 
21.00 Panorama 
21 .30 Sport 
21 .40 Pogotowi~ ekologiczne 2 
22.00 WILDER ZARTEM I SERIO 

- 'Staleg 17' - film fab. USA 
24.00 Panorama 
0.05 'Ognl_ty krzyż" (l) - serial USA 
0.50 Cli pol 
1.15 Zakończenie programu 

Cii,]'!_ 
27lłpca 

PROGRAM I 
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 'Komedia z pomyłek' - film pol. 
8.35 Kawa czy herbata? (c.d.) 
9.00 Wiadomości 
9.10 Dla dzlecl - Lato przedszkolaka 
10.00 'Słoneczny patrol' . ser. USA 
11 .00 Kwadrans na kawę 
1 1.20 Starting Business Engllsh (23) 
11 .30 Lato z Magartnem Notowań 
12.00 Wiadomości 
12.10 Telewizja Edukacyjna 
17.00 Teleexpress 
17.30 Klinika Zdrowego Człowieka 

Na Wakacjach 
18.05 'Słoneczny patrol' - serial USA 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Nieznana Mariłyn Monroe - f. dok. 
21 .00 'iar troplk6W' (4) - serial USA 
22.05 Puls dnia 
22.25 Bliskie spotkania - Rafał Olbiński 
23.00 Wiadomości 
23.10 'Trudne decyzje' - film USA 
0.40 ~ Przegląd Piosenki Aktorskiej 
1 .25 Pod światło 
2.00 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.30 Panorama 
7.35 Powitanie 
7.40 'Kacper I Jego przyJaciele' 
6.05 Program lokalny 
8.35 Na sportowo-odlotowo 
9.00 'MHoa6 I dyplomacja' 
9.30 Pr-z:tstanek 2 w Rawiczu 
10.00 Klasztor Geutweig - film dok. 
11 .00 'SIEDEM ŻYCZEŃ' (4) 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 
13.00 Panorama 
13.15 CYRKI ŚWIATA 
14.15 Zwiedzisz w jednym dniu 
14.25 Wielka piłka 
14.55 'Twierdza Grudziądz' - film dok. 
15.25 'Kacper I Jego przyjaciele' 
15.55 'JAN SERCE' (9) • 'Pożar serca' 

16.55 Losowanie gier liczbowych 
17.00 Pr-z:tstanek 2 w Dolsku 
17.30 'MHoś61 dyplomacja' 
18.00 Panorama 
16.03 Program lokalny 
18.35 Koło fortuny 

23 

19.05 'Spotkanie w pracowni' - fi lm dok. 
20.00 'Sprawy Ro.le O'Neł.' - 8. USA 
20.50 Clenie życia - ręce 
21 .00 Panorama 
21 .30 Ekspres reporterów 
22.05 'Radio Roma,.' (5) - serial TVP 
22.35 Fala - film dok. 
23.15 Program kabaretowy 
24.00 Panorama 
0.05 Art noc 
1.30 Zakończen ie programu 

,o;y;!iUa-
28 lipca 

PROGRAM I 
6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 'Male cudo' - serial USA 
8.30 Kawa czy herbata? (c. d.) 
9.00 Wiadomości 
9.10 Pr9{lram dla dzieci 
10.05 'żar troplk6W' (4) - serial USA 
11 .00 Uszyj to sama 
11 .20 Starting Business English (24) 
1 l .30 Lato z Magartnem Notowań 
12.00 Wiadomości 
12.10-13.55 TV Edukacyjna 
14.00 KINO LETNIE - 'Córka fIIrmera' 
15.30 Piknik mistrz6w 
16.00 Program dla dzieci 
17.00 Teleexpress 
17.30 Znaki czasu - program katol. 
18.05 ' Male cudo' - serial USA 
18.30 Piknik mlstrz6w (2) 
19.00 Zjedz to sam - 'O' 
19.15 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 'Za wazeI~ cenę' - f. sens. USA 
21 .50 Bilans 
22.00 Tylko w Jedynce 
22.45 Z Og6rklem po kraju 
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23.15 'Powstańcom W8JfIZ.IJfNY' -f. dok. 
23.45 'Drogi mNoścl' - film hiszp. 
1 .25 Przeboje kabaret. listy przebojów 
1.55 Zakończenie programu 

PROGRAM II 
7.30 Panorama 
7.35 Powitanie 
7.40 'Tarzan' (5) - serial niem. 
8.05 Programy lokalne 
8.35 Na sportowo-odlotowo 
9.00 'MHoś6 I dyplomacJa' 
9.30 Wakacje w Dw6Jce 
10.00 'Zadziwiający świat zwierząt" -
10.30 Dziura w koszu - pr. J. Owsiaka 
l l .00 ' Parade oazuet6W' - serial TVP 
12.00 Muzyczne lato w Dw6jce 
13.00 Panorama 
13. 15 Studio sport 
14.10 DEDYKACJE - 'Wałce Brahmsa' 
14.30 Skr-z:tdła bliżej marzeń 
15.00 Powitanie 
15.05 "VV konwojach p61nocnych' - f dok. 
15.35 'Tarzan' - serial niem. 
16.00 'JAN SERCE" - ' KaIina' - serial TVP 
17.30 'MHość I dyplomacJa' 
18.00 Panorama 
18.03 programy lokalne 
18.35 Koło fortuny 
19.05 ' L. Andenlon znowu w Polsce' 
19.35 'Dziesięć rart Dubuffet" - f. dok. 
20.00 Kocham kino 
20.05 Seans filmowy 
20.35 Gra w kino - teleturniej 
21 .00 Panorama 
21 .30 Sport 
21 .40 Historie o historii (15) - 'Ronda' 
22.00 ŚWia1ła Na Bledrzyńską 

- "'nne tycie" 
23.35 Kocham kino (cd) 
24.00 Panorama 
0.05 Mrągowo '94 

UWAGA I KORZYSTNE ZMIANY ł 
'~ti~m~'ii~~ ~~~~~~~~.~~ 

ZAKUPY 
NA RA-r'Y 

'U. nas ~pis.e na tf.oaoanydi TUaTUnl(pdi praCfQ, fotf6.w1(j. 
oraz; inny .emr-diani.eowany spr.e~t. aOSp04ant'U/a tf.omo-weao 

- BEZ ;tYRANTÓW - do 24 rQt 
• KORZYSTNE ODSETKI - 1 ,94% ~ 
• PIERWSZA WPł.ATA - 10% WARTOŚCI ~ 
• MINIMUM FORMALNOŚCI - LU_yatko 
ZQłQtLUIaz LU akl<llpl_ 

• KilKA TOWAROW W RAMACH JEDNEJ UMOWY 
• HONORUJEMY UTIUTY CARD 
• UPUSTY DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW 

SERDEc:.zNIE ZAPRASZA_V 
C:».ca ... ca. Ay_""ac .. 5. ".,.8_ 390- 99 

"TOl'V.A..R O.L>l'Vo.zrJł<l'~ BEZr ·LAT1VIE 
p O .L>OAtl CJ .l'CL..T B1VT.A. 

VVVSTAVVIAIVIV FAKTURV VAT 
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PLASTRY MIODU NAPRZECIW DWORCA PKS 
PL. GIMNAZJALNY 

Kogel Mogel 
'AmerykańskI Mundial jest dla jednych 

wspaniałym interesem, ale jednocześnie powoduje 
straty rzędu dziesiątków miliardów dolarów w go­
spodarce narodowej wIelu krajów z powodu straco­
nego czasu pracy ludzi wysiadujących przed tele­
wizorem' - twierdzi austriacki ekonomista, Ernst 
Hofbauer. Jego obliczenia dowodzą, że w samej 
tylko Austrii straty z powodu oglądania transmisji 
pHkarskich mistrzostw w Stanach Zjednoczonych 
dojdą do około 5 mln tzw. roboczogodzin. Da to w 

Tylko O VIP-ach 
----, 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 10.00 - 18.00 przeliczeniu straty sięgająoe ok. 80 mln USD. Straty 
w soboty w godz. 11.00 - 16.00 w niedziele nlec:tynne W skali światowej mogą być jeszcze większe i prze-

pOLECAHY 5HAC!2N6 Wt>Y )( widuje się, że osiągną wysokoŚĆ 40 mld USD. Na 
)( kontynent europejski retransmisje mundialowych 

"" mecz6w docierają wieczorem, po godzinach pracy. 
~ Natomiast na innych kontynentaoh ci, którzy chcą 

Boczą się 
Sejmowa debata i głosowania 

wniosk6w dotyczących trybu ratyfl­
kaojl konkordatu po raz kolejny 
ujawniły r6żnlce zdań między dwo­
ma VIP-aml Socjaldemokracji RP -
Aleksandrem Kwaśniewskim i le­
szkiem Millerem. Pierwszywstrzymal 
się od głosowania, gdy wnioskowano 
o odrzucenie umowy Watykan-Pol­
ska, drugi bylzataklm rozwiązaniem . 
L.Miller, pytany przez 'Życie Warsza­
wy' o stosunki z A.Kw8Śnlewsklm, 
powiedzlal: 'Nasza znajomość jest 
bardzo długa I miala r6żne fazy ... Te­
raz boczymy się'. 

* 
oglądać Mundial, muszą albo rezygnować w tym 

non l'1r\ n. Ii.\ non O li!! czasie z pracy, albo łączyć ją z oglądaniem lub 
\!.KI \W~ \!.KI U; słuchaniem relacji. Cudze chwalicie ... 

Lr~~ ~tR< li ©~ .... -----------__ 1 Krytykowanie Sejmu I Senatu, a 

Odbyły się już trzy posiedzenia tej 
samej Inauguracyjnej sesji Rady Miej­
skiej w Oławie. Kolejne posiedzenie 
sesji dopiero 5 września. Jeśli tak dalej 
pójdzie, inauguracja może potrwać 
nawet do końca roku, z ozego najbar­
dziej zadowoleni będą pewnie doty­
chczasowi zastępcy burmistrza, któ­
rzy wezmą pensje kilka mlęsięcy 

dłużej. 

* 
Nieco mniej zadowolony jest na 

pewno Waldemar Wil\zowakl, który 
nie może się doczekać ostatniego 
punktu sesji, czyli wolnych wniosków. 
Przygotowal bowiem oświadczenie. 
Zamierzał odczytać je już 12 lipca. Nie 
dane mu jednak bylo. Nasz tajny 
współpracownik (T'N, nr 4562, ksywa 
'Cień') dotarł do tekstu oświadczenia, 
w którym było między innymi o SB, o 
tym, że radni zostali wybrani głosami 
jedynie 1/3 wyborców oraz o tym, że 
'Wiadomości Oławskie' pi6rem nieja­
kiego Kamińskiego nie dość dobrze 
opisały aspiracje pana Wiązowskiego 
do fotela burmistrza. Było więcej . Ma­
my nadzieję, że ten ciekawy tekst ujrzy 
światło dzienne już na najbliższej se­
sji. Jeśli nie, to może na łamach 'Ob­
serwatora' lub chociaż u nas? 

* 
Radny Jaśnlkowskl podczas 

ostatniego ' posiedzenia sesji dość 
glośno słał różne wyrazy pod adresem 
koalicji dumających nad kandydatami 
zgłoszonymi przez burmistrt Stelma­
szek. Jednym z łagodniejszych określeń, 
jakie usłyszeliśmy, było : 'stołkowcy'. 

* 
Jeśli już jesteśmy przy kandyda­

tach na zastępców, sprawa jest o tyle 
delikatna, że znowuż hasło 'władza 
swoje, lud swoje' może się uaktualnić. 
Z tr6jki kandydat6w (Notz, Łoś, Trybul­
skQ osobą najbardziej 'kontrowersyjną' 
dla grupy Października jest Trybuiski, 
czyli ten, który pozytywnie przeszedł 
weryfikację podczas wyborów samo­
rządowych. Pozostali nie budzą wątpli­
wości, ale startując w wyborach akurat 
przegrali. Czy ci wyborcy nie mogli 
wyczuć, że Paździemikowi nie będzie 
po drodze z Trybuiskim? Opoma jest ta 
demokraoja ... 

* 
Pytaliśmy na ulicach Jelcza-la­

skowie, czy znają nazwisko swojego 
burmistrza. Na kilkanaście osób prze­
pytanych na tę okoliczność, tylko jed­
na coś wiedziała. Pech chciał, że był 
to akurat nasz korespondent. 

* 
W Domaniowie rozpoczął się se­

rial z anonimami masowo wysyłanymi 
do świeżo upieczonych radnych. Na 
przyszłość prosilibyśmy o jedną kopię 
dla nas, bo lubimy sobie poczytać. 

* 
Już za kilka dni (27 lipca, środa) 

do Oławy zawita Radio Wrocław. 

Ponieważ audycja zapowiadana była 
od miesiąca, spodziewamy się cieka­
wych przypadkowyoh przechodni6w 
oraz pełnej mobilizacji 'bezpańskich' 
ohwilowo pracowników Ośrodka Kul­
tury. Wszak 'musimy dobrze wy­
paść!' . Przy okazji - dużego buziaka 
za ohłopaka przekazujemy Renacie. 

KATEGORIA: insb,ltucjo 

c 
•• 

Tym razem szczęście uśmiechnęło się do Jana Kulaka (Oława, ul.B. Chrobrego 122/30). 

Haslo brzmialo: "PrzewodnloZĄcy Rady Miejskiej". Nagroda. kupon hurtowni FOTO-HIGIENA na 

kwotę 100.000 zl - do zrealizowania w hurtowni. FOTO-HIGIENA 

oferująca artykuły higieniczne, papiernicze, 
chemii gospodarczej i kosmetyki 

mieści się przy ul.Slkorsklego 13 (teren bazy GS). 

Pracujemy w gocfz. 7-19, w soboty do godz. 14. 
ZADZWON 331-64,334-80,322-36 

ZAMÓW, A TOWAR DOSTARCZYMY NA MIEJSCE 
Zapraszamy sklepy I zakłady pracy I 

także rządu woląż należy do dobre­
go (?) tonu w środowiskach nie tylko 
opozycyJnyohw stosunku do koalicji 
SLD-PSL. Tymozasem odwiedził 

Polskę dyrektor amerykańskiego 
FBI I po rozmowach na temat 
wsp6łdzlałanla w walce ze zorgani­
zowaną przestępczośoią stwierdził 
co następuje : 'Polski parlament 
zrobił w ciągu tych kilku lat więcej 
niż nasz Kongres, kt6ry 
potrzebował 25 lat na wypracowa­
nie metod walki z 
przestępczością·· · ' 

* 
Korzeń za korzeń 
lech Kaczyński, niedoszły 

następca L.Walęsy na stanowisku 
przewodniczącego NSZZ 'Solidar­
ność', od trzech lat sprawuje 
funkcję prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli, do której wyniosla go soli­
darnościowa większość poprze-

dniego Sejmu. Po 19 września 
1993 roku prezes Kaczyński kilka­
krotnie podkreśłH, że spodziewa 
się odwołania przez nowy Sejm. 
Wniosek taki Istotnie w Sejmie jest. 
Złożyla go .. . Międzyzakładowa Ko­
misja Koordynacyjna 'S' przy NIK. 

* 
Wybiegowy po wybiegu 
Dyrekcja I programu TVP 

uznala, że 'Polskie ZOO" goni w 
piętkę i zrezygnowala z programu, w 
którym glówne role za kulisami i na 
scenie grali: Janusz Zaorski - były 
prezes m, jego żona - Wioletta, sze­
fowa 'Vilm-Productions', jego brat 
Zaorski - aktor charakterystczny i je­
go żona Ewa - oświetlenie caloścI. 
Mówi się, że o losy tej ozwórkl 
można się nie martwić, natomiast 
gorzej jest nieco z 'wybiegowym' 
Jerzym Kryszakiem, który nawet na 
drugie nie ma: Zaorski. 

* 
Srebrne wesele 
Dzień 8 IIpoa nie zostal jeszcze 

wpisany na listę świąt oflojalnych, 
więc Srebrne Wesele Danuty I lecha 
Walęsy obchodzono raczej kame­
ralnie. Wśród mediówtylkotygodnik 
'Angora' poświęclłtemuwydarzenlu 
klika stron, życząc prezydentostwu 
m.In. 'Pociechy z dzieci' I demen­
tująo przy okazji pogloskl o rozwo­
dzie kolejnej 'zmiany' Walęsów: 

'Obecnie państwo Agnieszka i Bog­
dan Walęsowie wsp61nie z córką 
przebywają na wakacjach w glębl 
Polski. Oznacza to, że najmniejsza 
komórka społeozna, jaką jest roc7!i­
na, nie uległa rozpadowi'. 

(K.S.) 


